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KLRJER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

N e w p o r ę . — Kontrasty niemieckie.— Serca wśród lodów. — O lombar­
dach wileńskich. — Strajk garbarzy. — Podwalny skazany .— Kwiecista 

• droga — Rozporządzenia o organizacj '  giełd. — KURJER RADJOWy

Rezolucja Rady Ligi narodów
w  sprawie si argi Jugosfawji

Wągry mają przeprowadzić śledztwo i zastosować ewentualne sankcje. —  Komisja rzeczoznaw­
ców dla przygotowania międzynarodowej konwencji o zwalczanie teroryzmu

•SZl K I M i :  F O R M U Ł Y .

G E NIEW !  (Pa t j  \V c i ą g u  d z i s i e j s ze ­
g o  p r z e d p o ł u d n i a  k o n t y m i o w  im by ły  
Mrkulisctwe r o k o w a n i a  m a j ą c e  na  ce lu  
z na le z i e n i e  f o r m u ł y .  k t o r a l o  d a w a ł a  zn- 
<losi u c z y n i e n i e  . In g os ła w j i  a j e d n o c z e ś ­
nie by ła  do  p r zy ję c i a  d la  W ę g ie r .

R o k o w a n i a -  w  k t ó r y c h  ■szczególnie 
( z \ n n \  u d z i a ł  b io r ą  m i n i s t e r  Lavn l .  b a ­
r o n  Aloksi i p r z e w i d z i a n y  n a  sp r aw o/ ,  
d a w c ę  lo rd  E d e n ,  jak d o t y c h c z a s  n ie  da 
ł.V re z u l t a t u .

Ze s t r o n s  f r a n c u s k i e j  w y s w u ę l y  z o ­
stał .  j a k  s ł y c h a ć .  p r o j e k t  r ez o l uc j i  z a ­
w i e r a j ą c y  n a s t ę p u j ą c e  pcrnkly p o tę p ić  
n ie  t c r o r y z i n u ,  p r z y p o m n i e n i e  a r t y k u ł u  
10 p a k t u  Ligi  n a k a z u j ą c e g o  c z ł o n k o m  
Ligi  s z a n o w a n i e  i n t e g r a l n o ś c i  t e r y t o r ­
i a lne j  i n i e p o d le g ł o ś c i  pol i ty cza rej i n n y c h  
p a ń s t w  i w e z w a n i e  W ę g i e r  d o  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  ś l e d z t w a  « ’ s p r a w i e  n i  ed  os t a  

i c z u jn o ś c i  i z a n i e d b a n i a  p e y  m  eh 
" ł a d z  w e g ie r s k ie b  i <ln u k a r a n i a  wrn 
ny eh.

P R Z E M Ó W ({ \ I L  T l  I I L I  S C I  .

G E NI  AV h (Pa l ) .  W  d a l sz e j  d e b a c i e  
w L idz e  N a r o d ó w  n a d  s k a r g ą  j u g o ł o -  
w i a u s k ą  p ie rw , / y  p r z e m a w i a ł  d e l eg a t  
R u m u n j i  T i t u l e s c u ,  k t ó r e g o  p r z e m ó w i e ­
n ie  b v ło  odpowiedz ią i  n a  m o w ę  r e p r e -  
z e n l a n t a  W ę g i e r  i z a w i e r a ł o  a k c e n t y  p o ­
l i t ycz ne  o c h a r a k t e r z e  jm  części  osoji i-
s tym.

Nii w s tę p ie  Ti tule.scu z ł o /y ł  lui td <la 
w n e n m  d e l e g a t o w i  W ę g i e r  lir. A p p on y -  
iowi  i (hKtół że c h a r a k t e r  d e b a t y  od 
chwi l i  j e g o  s m i e r c  u legł  p o w a ż n i  j z m i a ­
nie .  K u r t u a z j a  u s t ą p i ł a  mie i sCa  n i c u d o  
w o d n i o n y m  t w i e r d z e n i o m  i p r o w o k a c j i .
D a le j  z a z n a c z y ł ,  że s k a r g a  j u g o s ł o w i a ń  
ska  n i e  jest b y  na  j u r n ie  j w y m i i  r z o n a  y r z e  
c i w t o  t i o n o r o w i  W e g ie r .  J u g i d a w j i  żą- 
d a  j i o m o c y  Ligi  s m r o d ó w  i W ę g i e r  dla 
u k a r a n i a  oiIj k i w l ed / . i a ln yc h  whidz.

W s p r a w ie  r ewi i  jonizm u o ś w i a d c z y ł  
T i t i ł l escu.  że F r a n c j a .  W ł o c h y .  W  Rry 
lanji i .  P o l s k a  k r a j e  \ ł  En  t e n ty  o r a /  en 
t e n ty  b a ł k a ń s k i e j  i ZlSlRR n i e  p r a g n ą  

z m i a n y  s w y c h  g r a n i c .  G dy by  p r z e p r o w a  
dz ić  p l e b i s c y t ,  t o  o k a z a ł o b y  się, że n a ­
r o d y  n i e z a d o w o l o n e  s t a n o w i ą  z n i k o m ą  
g r u p ę  w k t ó r e j  W ę g r v  z a j m u j ą  g ł ó w n e  
mie j sce .

BENES25 <> EMM.BALII 
I h RAIŃSkIK.I

G ENEWA. .  (Pa l) .  P o  mini s t r ze .  j  ilu 
los CU p r z e m a w i a ł  i t i l i r is tcr  Renes/ . ,  k t ó ­
ry ni.  i a .  o m ó w i ł  . sp r aw ę  en i g r a m  ul: 
r a i ś i skie j  w  Gzee l i os ło wac  ji

S t a n o w i s k o  t . z e c h o s ł o w a c j i  wo be c  e 
m ig r a c j i  u k r a i ń s k i e j  jest t a k ie  s a m e  j a k  
w o b e c  in n y c h  emigran tów ' .  Nie jest ści- 
słt a b y  s p r a w a  ta n ie  by ta  wy m n i e t a  w 
G ene wi e ,  h  ą d  e / i - s k o s ło w a c k i  s a m  t< 
ucz yn i ł .  W la l a c h  24 25 w  cz as ie  ak c j i
n a n s e n o w s k i e j  mi n .  Renes/ ,  prz&dst . iwil  
L dze  N a r o d ó w  o b s z e r n y  m e m o r j a l  w 
s p r a w i e  e m i g r a n t ó w  u k r a i ń s K i c h  i r o ­
s y j s k i ch .  P r a g n ą ł  on  w y k a z a ć ,  że Cze- 
i b o s ł o w a c j a  z m i e r / a  j e d y n i e  do  r e 'o \ \ l—ii vm | i rlcleg.il UłjgtKlawji lżołiir* XV (ić!if\x ie. I“óśi ort k 11 i e /, <lnik Mięrl/yn. tfiiirą Pracy liijilc.

duch  p o je d n a w c z y  i c ier p liw o ść  mogły 
łiyć t r a k t o w a n e  j a k o  d o w ó d ,  że z a w sz e  
o t r z y m a ł  z a d o ś ć u c z y n i e n i e .  Dyskusj i* na 
len t e i n a ( c i ą g n ie  ;s ię  od r o k u  1919. Je  
żeli c h o d z i  o p r ze sz lo s e  delega l  P o l s k i  
mógłby  w y c i ą g n ą ć  /. o b s / e r m - j  kore . spon  
d e n r n  k l ó r ą  m a  p r z e d  sobą  l i czne  a r g u -  
m e m y  że P o l s ka  o c e n ia ła  in a cz e j  r e m i  
l a l i  s\  oiel i  i n l e r w e n c y j  w Pra dze .

De lega l  Po l ski  p r a g n i e  d o d a e  że 
- p r a w a  a ylu dla  em ig r . t n l ów  i s p r a w a  
t c r i n y z m u  s . a n o w i a  d w i e  r zeczy  r ó żn e  
i w o b e c  lego z m i e r z a n i e  i . a jdn  c.zeskó- 
s lo w a c k ie g o  ilo ce lów  h u m a t n i l a r n y c l i  
nie w y d a j e  m u  s ię  p r z e w i d u j ą c o .  W o k ­
rasił  k l ó r y  n a s t ą p i ł  po  z a m o r d o w a n i u  
min,  iP ie r aek ie go  o t r z y m a ł a  P o l s k a  p e ­
wne z a d o ś ć u c z y n i e n i e .  P o l sk a  d a ł a  d o ­
wód  p e w n e g o  u m i a r k o w a n i a ,  d z i ę k u j ą c  
r z ą d o w i  c / e s k o s ł o w a c k i e m u  za k a ż d e  o 
lr/.v m a n e  , •idoscue/A m e n ie .  T i  p o d z i ę ­

k o w a n i a  j e d n a k  n ie  pow in n y  być  w  ten 
s p o s ó b  i n t e r p r e t o w a n o  że r z ą d  po l sk i  
ii w a z a  i s t n i e j ą c y  s t a n  r z e c z y  z a  d o s k o ­
n a ł y  .

D el e g a l  P o l s k i  z z a d o w o l e n i e m  p r z y j  
nu i j e  o b i e tn ic ę  p o r o z u m i e n i a  w  s p r a ­
wie l ik w id acj i  ak cj i  terorystów  Ukrain  
skicii.

Rz ąd  polski  p r z y j m u j e  o św ia d cz en ie  
Beneszu,  k tó r y  m o ż e  b y ć  p r z e k o n a n y ,  że 
z n a jd z ie  ze s t rony po l sk ie j  d o b r ą  wole 
i d u c h a  poje t ln  iwe/ .ego,  de  l a kże  zdecy  
d o w a n ą  o b r o n ę  s ł u s z n y c h  interesów

G E N E W A ,  (Pal ) .  W  d y s k u s j i  n a d  
s k a r g ą  j u g o s ł o w i a ń s k ą  d łużs i  e p r / e m ó -  
wien ia  wygłosi l i  de le g a c i  . Ingos ławj i  i 
W ę g ie r .  Po p r z e m ó w  Kunach  r a d a  j e d n o  
m y ś l n i e  |>ow le rzy ła  d e l e g a t o w i  W  I>i \ 
l an ji E d e n o w i  l i m k c  ję s j i raw ozda  w c \  i 
z d e c y d o w a ł a  o d b y ć  n o c n e  p o s T d z o n i c  o 
godz .  22,50.

R EZ O LU C JA
G E N tżW A ,  II W i j .  P ( ‘sie(lzi  n i e  Ra  

d y  I igi w y z n a c z o n e  n a  22 . 50  r o z p o c z ę ł o  
się z j)ow i z m  m o j i ó ż n i e u i e m .  w \ w o ła  
n e m  b r i k u m  o d p o w i e d z i  z R u d . p e s z ł u  
c z y  p r e i n j e r  G o e m h o o s  zgod z i ?  s ię n a  p r o  
| > n n o w a n ą  f o r m u ł ą .  j u^y- j e t ą  już p r z e /  
m i n i s t r a  K a n y ą .

O d j t o w i e d ż  n a d e s z ł a  o g o d z  25 50.  p o  
i z e m  jMisii d / e n w  n a l y c b m . a s l  się1 r o p o  
ezę ło .  S p r a w o z d a w c a  V  B r y t a n  ji E d e n  
| ) r z i d l n ż v {  Ra<lzie n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c j ę :

1) Rada p rzek on an a ,  że jest rzeczn i­
k iem  uczu ć  ca łej  Ligi NarutlóW, jedno 
ny s in ic  w u b o le w a n iu  sjniw od u z a m a ­

ch u , który k o sz to w a ł  ż y c ie  rycersk iego  
króla  A lek san dra  I —  Z jed iioczyc ic la  i 
L u d w ik a  l lar tnou ,  picliiu.ic tę oh y d n ą  
zb rod n ię ,  p rzy łącza  s i c  d o  n arod u  jugo-  
słow i n isk ie g o  i n arodu  fra n cu sk ieg o  i 
dom aga  się ,  bv w szyscy  w in ili  zostali  
ukarani.

2) i ł a d a  p r z y p o m i n a ,  że  w s z y s lk ie  
p a n s i w a  m a j a  o b o w i ą z e k  n ie za c l i cca i i i a  
i i i . e ł o l e r o w a n i a  im s w o j e m  Je ry to r j i i in  
j a k i e j k o l w i e k  d z i a ł a ln o ś c i  t e ro r y s ty c z -

ncj v ce lach  p o lityczn ych .
że  w szy s tk ie  pań.1'tw a  nic .pow inny 

za n ie d b y w a ć  n icz eg o  dla zap ob ieżen ia  
i zw a lc za n ia  c z y n ó w  le g o  rodzaju  oraz  
dla udzie lan ia  w tvm  cciu  sw e j  p o m o ­
cy rządom , k tóre  o nią p roszą ,

stw ierdza ,  /< o b o w ią zk i  te n a rzu ca ­
ją s ię  w sz cz eg ó ln o śc i  cz ło n k o m  Ligi Na 
rodow z tytu łu  o b o w ią z k ó w  za . \a r iv < h  
'v p ak c ie  Ligi Narodów w zw iązku  z 
j irzyjęfenii p rzez n ich  o b o w ią z k a m i sz a ­
n o w a n ia  integralność i tery tor ia ln ej  i  
o lepotlb giosi-i p o l i ly e zn e j  iruiycb c z ło n ­
k ów .

'*) Ibuia w trosce  o dobro p o ro zu m ie  
nia p o m ię d z y  cz ło n k a m i Ligi,  od  k tóre­
go  z i l)cży pokiij,  i m ając  d o  n ich  zaufa  
nie, że u n ik n ą  w szy s tk ieg o ,  c** m ogłoby  
m u  z a szk o d z i ,  stw ierdza:

że z od b ytej  debaty o raz  dokum en-  
iov , ktor, jej  zos ta ły  p rze d s ta w io n e ,  a w 
sz cz eg ó ln o śc i  /  k o resp o n d en cji  d y p lo  
i i ia tyezu ej  w y m ie n io n e j  p o m ię d z y  rzą  
darni W ęgier i .Ingosław ji w latach  
■D— d-h w y n ih a .  że  r ó ż n e  k w e st je  d o ty ­
czące  is tn ien ia  lub d z ia ła ln o śc i  p oza  te­
ry torjuiii j i igosłow  ia n sk iem  e tc n ie n ió w  
łeroi-Ystyeznych n ie  zostały  z a ła t w io n e ’ 
w ok o licz n o śc ia c l i  d a ją cy ch  zadoscuczy  
i i ien ie rz ą d o w i ju g o s ło w ia ń sk ie m u .

s tw ierd za ,  że w e d łu g  tych  debat i 
d o k u m e n tó w  p ew n e  w ład ze  w ęg ie rsk ie  
w zię ły  na siebi* p rzy n a jm n ie j  p rzez  za  
i i iedbania  o d p o w ie d z ia ln o śc i  z okazji  
cz y n ó w  z w ią z a n y c h  z  p rz y g o to w a n ia m i  
do z a m a c h u  m arsyIsk iego ,

u w ażając  z  d ru g iej  s tron y ,  że rząd  
w ęgiersk i,  -w iad om y sw e j  o d p o w ie  
dzialno.śei ni >c d /y  n a ro d o w e j  m a o b o w ią  
z«“k p od jąć  lub w y  w id ać  b czz w lo i  zn ie  
ndpow iedn ią  sa n k c ję  w s to su n k u  d o  tych  
sw o ic h  w ładz, k tórych  w in a  byłaby u s­
talona,

p rzek on an a  o w oli  rządu w ęg iersk ie  
g o  węywiązania s ię  z  je g o  o b o w ią z k ó w ,  
w z y w a  g o  d o  z a k o m u n ik o w a n ia  ( ładzie  
zarządzeń , które p o w e ź m ie  w tym  celu.

I m m a  m l n n i y e h  a nic  pol i ly eznyc l .  R '.:j«i 
lawsckoshiwłuuk i o ł f z y m s ł  pi iwins / .ow n- 
n ia  x|)(iwudii lej  a ś c j i .

En bię tvc/A s p r * w y  n a d u ż y w a n i a  
p r a w u  azyJti  i a k t ó w  Ic r i t ru  p r i e z  enri-  
g r a n t ó w  u k r a i i i sk ic l i  lo Rencsz i i ś w i u l  
cza że zn a  ich o g r a n i c z o n ą  l iczbę  i ;>r/\  
t acza  p a r ę  d la  e h a r a k i e r v s t y k i :  a)  p i e r ­
wsza  s k a r g a  iz l i s to p a d a  2N r. d o l y t w  / a  
m a c l m  d o k o n a n e g o  p r z e z  L k r a i n c o w  na 
k o n s u l a  j )olski( 'go w P ra d z e .  \V i now aj xv  
by li  sadzt -ni  i s k a z a n i .  Włnd t-e cz es k ie  
n d d a ł i  s ię  do  (Ivsj )ozvc ji w ł a d z  jml-J.  ich 
a p o  u k o ń c z e n i u  s p r a w y  m i n i s t e r  Ri 
m s z  o t r z y m a ł  sp o c jn ln e  j i o d z i e k o w a ą . e  
i . ą d n  j iolskiego,  b) wr leeic 1924 r o k u  
za ż ą d  ino od m i n i s t r a  f t enesza  węMlaleoia 
oko ło  15 i m i g r a n t ó w  k tó r z y  wed le  in le r  
w e n ju j ą c e g o  posłt i  n a d u ż y l i  j i r . twa azy lu  
Mmi że r  Benes z  uc z y n i ł  z a d o ść  t e m u  ża 
d an iu .  Rząd  pol sk i  d w u k r o t n i e  w y ra z i ł  

w o ie  jmd/ i el iowęinie
Z i / rzemówdenia  d e l ega ta  K o m a m  <■ 

k iego  m in i s t e r  Benesz  w n i o s k u  je, że  rząc/ 
n o l s k i  n m  j e s M i t  z t r r j ć t i t g  <!</ s f o r n r a ł t m ? u  

r a - c t .  T e  z a r z u t i /  h e d z i e  r < u l  r o - f n i f i z r i  

r z u r f  c z e s k i i s l o i r a c k i  i  u d z i e l i ć  1 ‘ o l s c e  : n -  

f i o i e u c z e n i e n i / i .

Ze swej  s t r on y  m in i s t e r  Renes /  zu po  
wtjidw p r z e d s t a w i e n i e  r z i t d o w i  p a l s l i i e i n n  

sk a rp , co do  k t ó r y c h  w y r a ż a  i i rzekor ta-  
nie że o t r z y m a  za doścuczyn i t - im j t i e l i  
bę da  o ne  u z a s a d n i o n e . Redzie lo z obli  
-.Iron dz i a ł an ie ,  k tó r e  d o j i r o w ad z i  do  / u  
j ie łnegd po r o ,  um ien iu .

O D P O W IE D Ź  B E N E S Z O W I  
D L L I.t iA T A  POLNKlI liO.

( i !ENEWA.  ( f a l ) .  \V o d j io w ie d z i  na 
p r z e m ó w i e n i e  m m i ^ l r a  Rene^za a b r a ł  
głos de l ega t  1‘o lski  K o m a r a i c k i .  który'  
n a  w s t ę p ie  |>rzej)rosił  t ! ade  że j io w rac a  
d o  ' ( i r a w y  k t ó r a  nie  / o s t a ł a  w y s u n i ę t a  z 
i n f e j n ły w y  r z ą d u  pol sk iego ,  lecz d r u g i e  
j / r / . em ów ie n i e  r e j i r e z e n la n b i  Gzecbos ło  
w ac j i  j un lobn i i  jak j i i e r w s / e  ooiyez.y 
b e / ] ) o s r e d n io  1'olski .  Co ln t i sza  delega t  i 
( )o tskn 'go d o  z a z n a c z e n ie ,  że r / ą d  p o l s k i  
nie r t i e i a łb y .  aby  jego o mią rkow a i d e
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HELENA WANKGWICZOWA
po kró tk ich  c ie rp ie n iac h  o p a trz o n a  Św. S ak ram en tam i za sn ę ła  w Panu w dniu 8 grudnia  
b. r. w wieku lat 69 N abożeńs tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się  w dniu 1 1 g rudn ia  1934 roku, 
w kośc ie le  parafja lnvm  w D u k sz tach  po P i ja rsk ich  o godz. I i -e j ,  po czcm  nastąp i  

z łożen ie  zw łok  w g ro b ach  ro d z in n y ch  przy tym że  kościele.
P o n a d to  od b ęd z ie  się n a b o że ń s tw o  ż a ło b n e  za  du szę  ś. p. zm arłe j  w W ilnie  w dn. 

14 b. m. o godz. 9 m. 30 w kośc ie le  św. Ja k ó b a  O tych sm u tn y ch  o b rz ę d a c h  p o w > A -  
dam i«m v p o g r a ż - m  w żelu C ó r k i ,  Zięciowie i Wnuki.

Czechosłowacja za paktem wschodnim
Oficjalne powiadomienie

Nie v/ pore
P o d o b n o  k l u b y  o p o z y c y j n i '  w S e j ­

m u j  z a m n - r z a j ą  w c i ąg u  w z n o w i o n e j  
dzi s  sesj i  w y s t ą p i ć  /  g e n e r a l n ą  k r y t y k a  
p o l s k i e j  .pol i tyki  z a g r a n i c z n e j  na t le  cs-  
t a t n i c h  j e j  p o s u n ię ć .  Z u p ę  wili; w y z j  ,ka 
j ą  w t y m  ce lu  d e b a t ę  w K o m is j i  b u d ż e  
to w e j  n a d  p r e l i m i n a r z e m  M f t i ę i e r s l w a  
S p r a w  / a g r a n  Miej sce w p r a w d z i e  n i e ­
zb y t  o d p o w i e d n i e  al e i n n e j  o k a z j i  w 
n a  j b L / s z y m  cz as ie  n ie  p r z e w i d u j e  się.

Atak n a  p o z j  e j e  .Min. Re ck a  p  zygo-  
tow u  ją O i) a  s k  r  a  j  11 e s k r z y d ł a  
n a s z e g o  S e j m u  S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e  
i P. P. S. P u b l i c y ś c i  tyci i p&r ty j  od p e ­
w n e g o  c z a s u  za ję c i  są s y s l e m a l y e / m  m 
o s t r z e l i w a n i e m  ty c h  p oz y c y j .  . Nie wol  
n o  d łu ż e j  m i l c z e ć "  — wo ła  w R o b o t n i ­
k u  (Nr .  44.t) n i e z n a n y  n a m  b l i żej  p. Ci- 
vis R o z ta c z a ją  g r o ź n e  o b r a z y  ,,i z o la ­
c j i ” P o l s k i ,  pp .  M. N i e d z i a ł k o w s k i  i 
, J m b . ” Z n a m a s z c z e n i e m  i p o w a g ą  pe 
rorujł* w  . . k u r j e r z c  W a r s z a w  sk in i4’ p. 
15. K. Z b e z f o n k u r e n c y j n y  111 z a s o b e m  
d a l  a r t y k u ł ó w  i t e ks tów d y p l o m a l  ye /  
nycl i  b a d a  p r z e z  l u p ę  p.  p r o f .  S p o ń s k i  
k a / d y  k r o k  i k a ż d e  słow o przi -dsfa a 
ci el i  M. S. /  c o d z i e n n i e  w y s z u k u j ą c  w 
p  r a s i e  z a g r  a n i c  z n e. j  a r g u m  m  
t y  c o n t r a  ul icy W i e r z b o w e j .

P.  p ro f.  k t r o ń sk t ,  g d y b y  p e w n e g o  d m a  
s t a l  się m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a ń . ,  b y ł b y  
—- m u t a t i s  l m i t a n d i s  —- pols-kiru Rene-  
s / e m .  Czeski m i n i s t e r  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  
p o l i t y k i e m  b a r d z o  z d o l n y m  i z r ę c z n y m ,  
a l e  n i k o m u  z # p e w n e  w P .d sc e  n ie  pr/ .yj -  
d / i i  do  g ł o w y  z a m i e  n i ć i ę z Cze 
o h o s ł o w a c j ą  r e z u l l a t a m i  <>si;ągnielymi w 
p o i i l \ c e  z a g r a ń ,  o s l a t n i c h  k i l ku  lal.
K r t y w a  w ag i  Czoch os ło  wac j i  w s t o s u n ­
k a c h  m i e d z i  n a r o d o w  y cb  stali- o p a d a .  
P-ęlski — i d z i e  w g ó r  ę. ,

A t a k i  o p o z y c j i  p r z e c i w k o  p o N k ie j  
p o l i t y c e  z a g r a ń ,  u d i r z i j ą  p rz i  w .rznie w 
to. co  s t a n o w i  j e j  i s t o t n ą  ccc l u  i za le t ę  
z a r a z e m  s a m  o il z i e 1 11 o ś «•, po ł ą ez o-  
ną z l o j a l n o ś c i ą  w z g l ę d e m  z a w a r ­
ty c h  z o b o w i ą z a ń ,  ort iz u m i e j ę t n o ś ć  z m u ­
s z e n ia  i n n y c h ,  a b y  z t \ s a m o d z i e l n o ś c i ą  
l i c zon o  s ię  P a s s  f r a n c u s k i e  są o b j a w e m  
11 i < p r  z e t r  a w i e 11 i a  j e s z c z e tej 
z m ia n y  k t ó r a  w S t o s u n k a c h  p o l s k o - l r a n  
c u s k i c h  n a s t ą p i ł a :  P o N k a  b y ł a  so j u s z n i ­
c z k ą  F r a n c j i  i n i ą  p  o z o s t a ł a.  Śpfze-  
C i w i ła  s ię  n a t o m i a s t  p r ó b o m  I r a k i o w a -  
n i a  s i ebie ,  j t t ko s a t e  l i t y  F r a n c j i .  In- 
d e  i ’ti o r a z  p r ó b y  z a s t ą p i e n i a  Po l sk i  s o ­
jusz em z S o w i e t a m i

Ze w s z y s t k i c h  d z i c o / i n  p o l i t y k i  r z ą ­
du  p o l i h k a  z a g r a n i c z n a  jesl  n a j b a r  
d z i e j  p  I a  11 o w a. śm i a ł a  i a k t y w n a .  
< zuć  w n ie j  r ę k ę  e / ł o w i e k a  u m i e j ą c e g o  
d z i a ł a ć  mi . . d ług ie j  f a l i ” . Lecz  o p o z y c j a  
pewnie p r  z e  j ś c i o w e M ad ja tej wiel  
kn- j  g r v  p r z e d s b . w i a  j a k o  ś j  l u a c je  u s t a  
b  1 1 i z o w a 11 e, czy n i ą c  z liii h a l a r m i  

ty c zn e  w ni os k i .  Czy robi  lo szczerze ,  
cz y pop ros i l i  w y z y s k u j e  o k a z j ę  d la  u r a ­
biani ; .  o p in j i  p r z e c i w k o  r z ą d o w i ?

Nie  c h c i e l i b y ś m y  p r z e s ą d z a ć  p y ta n ia  
na  r zecz  tej d r u g i e j  ew e n tu a l n o śc i ,  gdyż  
p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a ,  z w ła sz cz a  w  l ak 
ważi i -  111 m o m e n c i e ,  j a k  ob ec ny ,  j e s t  n a j ­
m n i e j  o d p o w i e d n i ą  p l a t f o r m ą  d la  sZti&a- 
r.ia - b e z p ł o d n y c h  z r es z lą  —  r o z g r y ­
wek O p o z y c j a  u d e r z a  w  11 a  j 111 o c 11 i ej 
s z y b o d a j  p u n k t  po l i t yk i  r z ą d u ,  s z k od y  

p r z e to  j  e m  u p r z y n ie ś ć  nie  może .  Kle 
d l a  ż e b r a n i n  w s z y s t k i c h  o w o c ó w  pracy 
d y p l o m a c j i  po l sk ie j  p o t r z e b n a  jest 
j  e il 11 o  1 i t o ś ć pos ta wy’ P o l s k i  nazew 
n ą l r z  w  c h w i l a c h  d e c y d u j ą c y c h ,  k la rm y  
o po zy c j i  po l i ty k i  p o l s k i e j  n i e  z m i e ­
li i ą.  m o g ą  ty lko  d a ć  p i ln ie  n a s  
o b s e r w u j ą c y c h  ] ) a r l n e r o m  p o z o r n e  
d o w o d y  r o z d w o j e n i a  o p i n i i .  \K' 
tych  w a r u n k a c h  w szcza n a n i c  puh l i c z -  
n y c b  d y s k u s y j  na  l e m a t  d z i a ł a ń  i lyplo 
maej i .  b ę d ą c y c h  w toku  jest r o b o t ą  dla  
k r y ty k ó w '  b e z s k u te c z n ą .  d la  p a ń s t w a  zaś 
sz kod l iwą .  T estis .

Dodatnie saldo bilansu 
handlowego za listopad

\V A K SZ '\V  V (PAT). —  B ilans  h a n d lu  zagra  
niCsnego l tzplite j  i w m. G d ań sk a  p rzed s taw ia  
się w l is topadz ie  r. b. w ed le  tym czasow ych  obli 
czeń gf u rz ę d u  s ta tys tycznego  j a k  n a s tęp u je :

P r -  ,-wóz 220 007 lonn  w irto.ści zt. 68 372.000.
W wóz 1.3tó.a47 tonu wartości  zt. 87 848.000.
D o d a tn ie  sa ldo  wynosi  więc zł. 19.4 76 000.
W  p o ró w n a n iu  do ])ażdz iern ika  r  b. wywóz 

zmiiie jszvt  się o zł. 3. >81.000 p rz y w ó z  za śspadt  
o zł. 2.97 . 600

(II A F W A .  (Pat) .  Rząd republik i cze-  
sk o sh u y a ck ie j  z a w ia d o m ił  o f ic ja ln ie  rzą­
dy  F rancj i  i ZSIJIł. że p rzy jm u je  w z a ­
sadzi* p akt  w sc h o d n i  i p rzys tęp u je  do  
p rotok ó łu  p o d p isa n e g o  w  G en ew ie  dn.

LONDYN' ,  (Pa t) .  S i r  S i m o n  o ś w i a d ­
czy ł  w  i zb ie g m i n ,  że należy s p o d z i e w a ć  
się, że s i ły m i ę d z y n a r o d o w e ,  z ło żo ne  z 
k o n l y n g e n i ó w  an g i e l s k ie g o ,  włos i  iego.  
s z w e dz k i eg o  i h o l e n d er sk ie g o ,  p r / v b ę d ą  
d o  za g łę b ia  S a a r y  j e szc ze  p r z e d  św ię ta  
nii  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  S i r  S i m o n  s ą d / l

POZNAŃ', (I*VI). — V sobotę i niedziele ob  
radował u Pi.znaniu walny zjazd Związku Min 
liyeb Narodowców .

J\< r lerataeli i dyskusji zjazd ueliwalii sze ­
reg reznlueyj. in. in. wyraził ustępu jaremu zarzą 
daw i głównemu uznanie za urz ez\ wislnienie  da 
żeń idea wy eh pokolenia Polski Niepodległej na 
podstawie niezależności organizacyjnej. Zjazd 
stwierdził, że s tanowisko  postów sejmowych  
Związku Mlmlych Sarodow eów , w sprawie ich 
nupudńw w Sejmie, jest zgodne z poczuciem

W t! śro d ę  l!l b. 111. od b ę d z ie  s ię  na  
.stoczni M o n fa lc o u c  pod T rjcstem  iii‘,0- 
cz y s to sć  sp u sz c z e n ia  1111 w o d ę  n o w e g o  
p o lsk ie g o  ok rętu  transatlanly  i k iego  li-  
nji G dynia— A m e ry k a  pod n a zw ą  . .P i ł ­
su d sk i'4.

N a  u ro cz y s to ść  w y je żd ża ją  delegaci  
p r z e m y s łu  i h o m i l i i  i Z arządu Ibiji (idy 
n ia — A m e ry k a  oraz prezes Ligi Morskiej

d e l e g a tó w  o r g a n i z a c j i  r z e m ie ś ln ik ó w  
c h r z e ś c i j a n  z t e r e n u  c a ł e j  P o l sk i  Z jazd  
p o  c a ł o d z i e n n y c h  o b r a d a c h  p o w o ł a ł  do

f> b. ru. p rzez m in istra  L av a la  i k o m isa  
rza L itw in o w a .  P rz y s tą p ie n ie  to u astą  
p iło  przez węyniianę not  m ięd zy  laiva-  
!em. I îtw in(>w em  i m in is trem  Reneszein.

że na / e l n y m  i l o w ó d c a  tv< li będz ie  \ n  
glik

.STOK. H O L  Al, R e u t e r  d o n o s i :  Rząd
sz w e d z k i  p r z y j ą ł  p r o p o z y c j ę  L ig i  N a r o ­
dów w s p r a w . e  w y s i a n i a  w oj sk  s z w e d z ­
k ic h  do  za g ł ę b i a  S aa iv .

c tlpewied z in 111 n ,ri pul i l> c/II ej i uliywnt Iskicj.
W znkonezciiiii i le l .onano wyboru nowych  

Wlaliżi Na prezesa wybrano ponnn nie Jana Zdzi 
tuw ieza, na członków zarządu 111. in. Jerzego  
Ilinlnikn. Miebala Iluworkę,  liyszarila Pie.strzyu 
skiego. Zbigniewa Dębickiego. Zygmunta Wnjeii  
eliiiwskiegn pruł', t iiiw. INiznańskiegn i prof.  
Hrabyl a ze I wowa.

Próby wywołania  zainęłu przez kilku zwo  
lenników rozwiązanego O. V. li. zostały zlikwt 
iłowane.

i k o lo n j a ln c j  gen . O r l ic /  Dreszer.
M atką ch rzes tn ą  ok rętu  „P iłsu d sk i"  

b ęd z ie  p. p u łk o w n ik o w a  W an da  P e ł­
cz y ń sk a .  Possałem  w e ź m ie  u dzia ł w uro  
c z y s to śc i  a m b a sa d o r  p o lsk i w  R zym ie  p. 
W y soek i .

I r o e zy s to ść  b ęd z ie  t ra n sm ito w a n a  
p rzez  p o lsk ie  radjo.

życ ia  7w’iązek Z w iąz kó w '  R z e m i e ś l n i ­
k ó w  L h r z e ś c i j a n  Rz ec zy p o sp o l i t e j .

P r e z e s e m  nowwj o r g a n i z a c j i  wwbra  
n i  z oś Ud pos.  Anton i  Snopczyó-sk

Rezolucja Rady 
Lig Narodów

( I ) o k o ń c z c n i r  s i r .  1 - e j ) .

4) Rada. z w a ż y w s z y ,  że  regu ły  p raw a  
m ię d z y n a r o d o w e g o  d o ty c zą c e  z w a lc z a ­
nia  d z ia ła ln o śc i  tcr o ry s ly e zn e j  n ie  są  w 
c h w il i  o b ecn ej  d osta teczn ie  sp rc cy z o w a  
n e dla z a g w a r a n to w a n ia  w  sp o so b  s k u ­
teczn y  m iędzy n a r o d o w e j  w sp ó łp r a c y  w 
ły  111 w zg lę d z ie ,  p ostan aw  ia u tw o rz y ć  k o  
m ite l  r z e c z o z n a w c ó w ,  k tó r eg o  za d a n iem  
będzie  b ad an ie  tej sp ra w y  w  ce lu  opra  
co w a n ia  p rzedp rojektu  k o n w e n c j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  m a ją c e j  z a p e w n ie  z w a l ­
cz a n ie  u s i ło w a li  i zhrodn ip o p e ln io n y c li  
dla celów teroryzm u  p o l i ty cz n e g o ,

p o sta n a w ia ,  że k o m ite t  sk ład ać  s ię  
będ z ie  z Tt cz łon k ów  w y z n a c z o n y c h  
nrzez rządy R clgji,  W . K ryianji,  I lisz -  
\» łoeb ,  Po lsk i.  R u m u n ii .  Nzwecji i Z. S. 
1S. IL,

p rzesy ła  te m u  kom itetow  i d o  z b a d a ­
nia  s iigest  je p r z e d s ta w io n e  R adzie  przez  
rządy Francji  i wzy w a rządy któreby  
m iały  ze  s w e j  s t io n y  su g es t je  d o  przed  
staw ien ia  aby z a k o m u n ik o w a ły  je sekre  
larzow i g en era ln e in n .  ce lem  zb ad ania  
ich p rzez k om ite t ,

w z y w a  k o m ite t  do p r ze d s ta w ie n ia  
Radzie  raportu  a celu  za s to so w a n ia  
p rzez n ią  p roced u ry  przew id z ian ej  w re 
zo lucji  zg r o m a d z en ia  z dn ia  25. 1 \  54  r. 
a d o ty c zą c e j  ro z p a tr y w a n ia  o g ó ln y c h  
k o n w e n e y  j i lyskutow  a n yeb  pod an.spi 
(‘jam i Ligi N a r o d ó w .

W A Ż N F  OSW IAIK Z L M I FDI NA.

l>i ' 'e i ls law i a j ąc  ft; r ez o lu c j ę  R a d z i e  L i ­
gi N ar o d ó w  s p r a w o z d a w c a  1‘k le n  za z n a  
c/.ył, żc R a d a  n ie  jest  t r y b u n a ł e m  s ą d o ­
w y m  n ie  r o z p o r z ą d z a  o n a  ś r o d k a m i  dla 
p r o w a d z e n i a  ś l e d z t w a  .-.ądowego. Je j  rolą  
jest  p o m a g a n i e  s t r o n o m  d o  w zn o w ie n ia  
. l o s u n k ó w  po l i t y c z n y c h ,  p o ż ą d a n y c h  p o ­

m i ę d z y  c z ł o n k a m i  fagi .  W z w i ą z k u  z od 
po w ie d z ia ln o śc i ą  p e w n y c h  w ł a d z  węgiei  
sk ieb  s p r a w o z d a w c a  E d t r t  uwaiża za sin 
szne.  a b y  r z ą d  w ęg ie r s k i  s a m  p r z e d s i ę ­
wz ią ł  ś ledztwo,  p o w z i ą ł  o d p o w i e d n i e  san  
keje i p o d a ł  R a d z i e  d o  w ia d o m o ś c i  wwila 
n e  z a r zą d z en i a .

W  g ł o s o w a n i u  i m i e n n e m  rez o lu c j a  zo 
s t a ła  p r z y j ę t a  j e d n o m y ś ln i e .  
a B B n u H M H m B

Posłowie szwedzki 
I niderlandzki u p. pre­

miera Kozłowsktecio
W A R S Z A W A  ; P a ł ) . P r i n i j c r  Kozło 

wrsk i  p r z y j ą ł  w d n i u  d z i s i e j s z y m  po s ł a  
n i d e r l a d z k i e g o  d r .  L a m b e r t a  C a r s l e n a
1 po s ł a  s z w e d z k i e g o  F r y k a  R o h o m a n n

— o | | o —

Samolot autożyro 
w Polsce

W AUSZAWA, (PAT). —  Dziś o  godz. 10,30 
na lotnisku na Okęciu wylądował samolot  
oirlożyro, pilolowany przez ppłk .Słueliouia.

Jesl fu pierwszy samolol lego t\ pil zakupiony  
przez Polskę w Anglji. Samolol może |Mnnieśeie
2 osoby i rozwinąć .szybkość I(ii) kim. na godzi 
nę. Trasa U.Iu poprzez. Paryż, Berlin, Poznań do  
Warszawy odbywała  się  w nader nil .przyjuja  
eyeli nariiukarli alinusferyrznyrh.
■ B B B B M M a a W H H M B

Utarczki włosko-abisyńskie

W związki] z u ta rc zk a m i  na p o gran iczu  Abisyn 
ji i włoskie j  Sanrali,  j ioda je iny  m a p k ę  Abksynji 

furaż z pogran iczem

B B n B n m g n n m

Pogrzeb Klrnwa

Pyiocl k i lku  'dniami o d b y t  się w Moskwie u roczysty  pogrzeb  zam o rd o w a n eg o  s e k r i la r z a  con­
tra! . iego k o m ite tu  pa r l j i  k munislvcz.nej.  K irow a.  —, Na ihislrac.ii ]>ocliód żatoliny na ulicacl) 

Moskwy. Za t ru m n ą  idą: S ta h ó ,  Mok)4(*w,.*-i W oroszylow

Obrady Zw. Młodych Narodowców
w Poznaniu

T C L E F .  O D  W Ł A S N .  K C R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

„Piłsudski" —  nowy polski okręt

Związek Związków Rzemieślników Chrześcijan
ń b m  o d b y ł  się w AA a r s / . aw ie  z j az d



K O N T R A S T Y  NIEMIECKIE
JKUKłKB" 'l (liiii! 11 g rudn ia  1!B4 r.

g ę  zas ługu je  iKijnowiszc rozporząeł / .en i i  
k o m i s a r z a  c e n  — <lr. Góretedera który 
z a s t r z e g a  do  sw e j  w y ł ą c z n e j  d y s p o z y c j i  
u s t a l a n i e  cen  o raz  z a b r a n i a  i n n y m  insiy 
k i c i o m  w t r a e a n i a  się do  s p r a w y  u s t a l e ­
niu cen,  Je s l  to '  k a m n e z y k  d o  ogroeika 
w s p ó ł z a w o d n i k a  w r e g u l o w a n i u  cen 
d r .  D ar r e .

P o d o b n i e  j a k  k o n f l i k t  ko śc ie l n y ,  tak 
i w a t k a  z d rożyzn ; )  w \ i e m c z e e l i  s t a j e  
siy j e d n o c z e ś n i e  k o i i H ik ł e m  wew nę i rz  
110 - p a r t y j n y m .  W  ty m  czas ie ,  gdy z a ­
s t ęp ca  l l d t e r a  m i n i s t e r  Hess  - wy 
c h w a t a  droży z.nę; j a k o  że u r a t o w a ł a  <mn 
w ł o ś c i a n i n a  n i e m i e c k i e g o  w ł a d z e  1ocza 
lokalni )  walki* z d r o ż y z n ą  za p o m o c ą  me 
lod.  p r z y p o m i n a j ą c y c h  so w ie ck i  e k s p e r y  
me n!

D o k o n y w a n e  są m a s o w e  rew iz j i  w 
p o s z u k i w a n i u  p o c h o w a n y c h  t o w n r o w ,  
k t ó r e  u l e g a j ą  ko i d i s i -uc ie ,  a właśeic i i ' l e  
ich z i n t a j ą  s k i e r o w a n i  d o  ob o zu  k o nc e n  
Iracy jm-.go.

P r ó c z  lego lok alnie r o z w i j a  Sie n i

s z e r o k ą  sk a l ę  k o m p a n j a  p r z e c i w k o  w a r  
s lwim i  [>i ,s i ada jącym.  n a b i e r a j ą c a  n iek ie  
eh c l n i r a k t e r n  t e ro r u .  l a k o  p r z y k ł a d  po 
stu żyć m o ż e  d e m o n s t r a c j a  w ł a p s k u ,  
s k i e r o w a n a  p r z e c i w k o  p e w n e m u  m i l i o ­
n e r o w i  W i n o  j ego p o l e ga ła  n a  Icm.  że 
na . . P o m o c  z imowi) '  o f i a r o w a ł  on tylko 
fiUłt k a s / y .  W y s t a r c z y ł o  lego by wrog i  
t łu m  ob ieg i  j ego  d o m  i w ed łu g ,  sw ia dee l  
wa  Yotki  iehi r  B e o b a r h l e r "  n iewi e le  
b r a k o w a ł o ,  b y  p r z y p ł a c i j  t o  życ iem. .

D/.ie-nnil: p r /y le -m yyyraża się o za- 
m i e r z e n i a e b  t ł u m u  nii '  bez s y m p a t i i  

l l i s l o r j a  yyłasciciela d o m u  w Herb 
nic  Kopp i  n a  jest /.< wszec l imi . t r  p o u cz a  
. ,ąca W  d o m u  jego m i e s z k a ł  b ez r o b o tn y  
S t p r y  w s z y s tk ie  sw o je  f u n d u s z e  lo ko w a!  
w a l k o h o l u  1.oka  tor  len p r zez  pięć m u  
sięcy nie p la c i t  ' a  m i e s z k a n i e  i p o /o s l a !  
w in ie n  140 m a r e k .  Kamic n ie /  lik Kop 
p e n  po sz ed ł  m u  na  r ę k ę  i roz ł oż y ł  dług  
na raty no 4 m a rk "  mies i ęc zn ie ,  p r z y ­
czyni  l o k a t o r  na yy-ypadek n ie z a p ł a c e n i a  
ty di ł m a r e k  p o d d  il się r y g o r o w i  nalycdi

Hitler i Machensen

mi i s lowoj  eg ze ku c j i .  Gdy  l o k a t o r  n ie  za 
p ła c i ł  naw “ I ty cdi 4 m a r e k ,  zo .da ł  n a  z a ­
sad z ie  p o d p i s a n e j  p r ze z  n i l  go u m o w y  
wyeksraitCżw an v .

W ó w c z a s  yy d z i e n n i k u  „ A n g r i l f -  u k a  
żuła się a l a r m u j ą c a  n o t a t k a ,  lej  t reści ,  
iż . .wróg  l u d u  k a m i e n i c z u i k  k ó p p e n  
s p o w o d u  4 m a r e k  w y r z u c i ł  n ;l b r u k  w 
z i m ie  b e z r o b o t n e g o  i j e g o  ro d z i n ę ,  z ł o ­
ż o n ą  z 4 o só b  . Te g o ż  d n i a  p o d n i e c o n y  
I łmn  w t a r g n ą ł  do  m i e s z k a n i a  ke i p p ćn a .  
k lo r i '  z d e m o l o w a ł ,  k ó p p e n a  s k r e ś l o n o  z 
l is ty ez łon ko w  /yy i ą zk u  l r z ę d n i k o w  wy 
d i l o n o  z posad y  i o.-sinlz.ono yy a re szc ie ,  
' ya u nb i l ek  okazu je '  się.  żi' óyy . .w ró g  In 
■in z. k t ó r y m  załafyy iono się laK suroyyo.  
w o „ ó le  n ie  jest  yyła sc ici elem.  lecz ty l k o  
r z ą d c ą  d o m u .  w k t ó r y m  m i e s z k a ł  w y e k  
s m i t o w a n y  l o k a t o r

W 1 l a m b u r g u  żo n a  m a j o r a  I srneee-  
z u s a  o l i a royya la  na  Win te -rb i l f c  ' t y lko  
10 tenigoyy.  \ \  y n ik ły  z lego yyrogie* eie- 
m o ns l r ac je '  t ł u m u  i n resz l  m a j o r a  i je 
go żony j a k o  vyrogów Imlu \ \  w ini 
le ld pew ien przemiy słoy\ iec O l l o  Leyd e l  
mi ił  zaI i rg /  r o b o t n i k a m i .  Z o s t a ł  on me' 
y lk o  z a a r e s z t o w a n y  i o s a d z o n y  v o b o ­

zie k o n c e n t r a c y j n y m  lecz i m a j ą t e k  je  
go zos ta ł  skonl i .skoyyany a on  sa m .  yyed 
ług  in lo r m a e  y j , \  ó t k k c h i T  Beobaeh te  r" 

już  nie' bę dz ie  więc e j  m ał  m o ż n o ś c i  
s tać  im ę / e l e  p r zo d s i ę b io r s l  w a ‘‘. Oczy 
wiście,  to ty lk o  sz cz eg ó l ny  yyypaded 
. .wy ey ł a sz cze n i a  wy włas /czyc ieda ' - .  Oczy 
wiście,  lego  p r z e m y s ł o w c a  i i i  ety l  k o  dla 
tego n u i n i ę l o .  /e m i a ł  on  z a t a r g  z robo l  
i il imi .  P r o c /  l ego  led.ee-yy-aż.ył on wo-  
d za  .,f r o n t u  p r a c y -  d - ra  Leya  i na w e l  
k ry lyk oy ya ł  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d u .  \ l i  
s a m  l a k i  ..w y yy łuszcz en ia  yyrogą h u l u "  
jesl  j e d n a k ż e  n a d / \ y y e z a |  z n a m i e n n e .

J )yys!:i|e py ta n ie -  o i le te r a d y k a l n i '  
p i z e b ł y . k i  o d p o w i a d a  ją inle-ne-jom yy ł u l /  
Ce u t r a l n y e h .

-Na s z c z y ta c h  pa r l j i  
kgIni '  -po z d a r z e n i a c h  z 
ea odsun ię te '  z.oslłiiły 
Giń w ni eizialae/.e 
k tó rzy  oca le l i  |>o

l ' e ' l < l n) a r . s / . i l i ' k  r r . s a r s k i r j  f t / . o szy  n i e m u s  k : ę j  v n n  M.-u-tu-iise-ii  u  u b i i g t y  <;-/ \vu- | t*k ol ; iVi® 
i l z i t  87, b i t n i ą  i - o i - zn i cą  i i r o i l / . i n .  ( ) i l «  ii i l / i l  Mat : )  ( i n s e r u i  «  | v n i  t l n i n  ł o w n i e /  i H i t l e r  \ a  i l n . l n u - . j i  
P i l i e r  w  c z a s i e  o i l w i e i l / i n  u  Y l i i r k e i i s e a i a  w  Tte k a n w . i l i l e  j k i i I S z r / . e u i i u i n

e l e m e n t y  r a d y  

d n .  d O  g o  c z e n  

p.ly.n d a t s z y  

o d ł a m u  r n d y k a l n e g e  
30 c z e r w c a ,  e l r .  I . e y  

d r  D a r r e .  j a k  y y i d a ć ,  n i e  c i e s z ą  s i ę  s y p  

c e j  ' - p e e j ą l n e m i  v  z . g i e d a n i i  k a n c l e r z a  

A  i & I e. p r / e m a y y i a  z a  t e i n .  ż e  i e d i  t a k  I n  

i n a c z e j  w k r ó t c e  u s u n ą ,  a  y y ó w c z a s  p r /  

m y s ł o w c y  i h a n d l o w c y  o d e t c h n ę l i b y  s w  
b o d n i e ' ) .

O s t a t n i e '  p o s u n i ę c i a  r z ą d u  h i t l c r o w  

s k i e g o  W s k a z u j ą .  n a  t o .  i ż  z m i e i z a  o n  

l e e n i e ;  d o  k o n k r e ł n e g o  w y t ę p i e n i a  r e ' S  

l e k  r a d y k a l i z m u  . p o l e o z i m g o  yy p a r l j  

e / e g o  j a s k r a w y m  d o w o d e m  j e s s l  l i s i m i  

e i e  I i k i c h  d z i a ł a c z y  j a k  p o d s c k r c l a r ;  

s t a n u ,  w y b i t n y  t e o r e t y k  p a r l j i  i ! y \ ó r c :  

j e j  p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e g o ,  G o l l f r i i - e  

b e e l e i .  N i e  u l e g a  \y ą t ] ) i i y v o ś c i .  i ż  u s u n i e  

ecie ( i o 1 11 r i e ' i  1 i F i u t e m  r o z p o c z y n a  e l o | ) i e  

i‘0  ń o w y  o k r e s  . . c z y s t k i  p a r t j i  I n t l e - r e n  
s k i i j .  O b serw ator .

Ro/.yyoj ce n  w N ie m c z e c h  od  cz asu  
do j śc ia  do  yyjadzy I ł i l J t r a  w yk az u j e '  na-  
•slepiij%ca t a b e la  ( I b i d  100) •

2 6 . U S 3  r .  2 4 . X . .1-1 r

d u ś  lin  in. .środk i sp o ż y w c z e  98,8 112,2
Dyelło li a r z e ź  Ó7.2 79,8
bi'e»l.i>kly b u d o w li 88 113,8
" \ ‘g ie l k a m ie n n e  U li l l ó . l
żulazo * 101,8 102,0
u n ie  m e ta l .  40,9 44,7)
W y ro b y  tk a c k ie  00 .8  80,8
W ytrw ory  e h e n iie z n e  7)0.7 01,0
h i  pi,*- . 98,5 101,7
■Malei-jnty b u d o w la n i  108.8 111

W s z y s t k i e  p r a w i e  p r o d u k t y  - w y k a z u  

j ą  z n a c z n y  w z r o s t  c e n ,  s p e c j a l n i e '  yy y 

s o k i  d t a  p r o d u k t ó w  g o s p o d a m i y v a  yy i e  i 
s k i e g o  i w y r o h ó y y  t k a c k i c h .

D J a  w a l k i  z e  w z r o s t e m  c e n  R z ą d  N i e -  

u ń e c k i  y \ v  z n a c z y ł  p r e z y d e n t a  m .  L i p s k a  

d - r a  G ó r d e l e r a  n a  p a ń s t w  i y y e g o  l . o m i -  

s a r z a  c e n .  l i r  G e ' ) r d e ' l e r  j i r e d i o y y  a ł  j u /  

i ' a z  w a t ł t j  z e i n a m i ,  c o p r a w d a  b e z  s ic  o: 
g e i l n c g o  p o w o d z e n i a .  B y ł o  t o  w  r o k u  

J b d l ,  k i i ' < l y  y y y z n a c z y ł  g o  n a  k o m i s a i / a  

c e n  k a n e l e ' ! - /  R r i i n i n g .  Z a t l a n i e  d r .  G ó r  

d e - t e - r a  j e s t  < l os <  s k o i n j i ł i k o y y a n e .  M a  o n  

o b n i ż y ć  c e n y  w ó w c z a s  g d y  m i n i s - L f t c  g o  

s p o d a r s t y y a  y v i e * j s k i e g o  d r .  D a r r e  u s i ł u j e '  

c e n y  p o d n i e ś ć .

/  i s l e ; p c a  L  u i c l e r z a  H i t l e r a ,  n u a i s t e r  

H e s s ,  n a  z j e ż e ł z i e -  y y ł o . ś c i a n  yy'  G u s l a r  yy 

l y c ł i  e l n i a c l i  o ś w - i a d e z y ł  c o  n a d e p u j c  

„ W  / . y y i ą z k u  z  k o n g r e s e m  p a r i j i  w  N , 

f y m b e r d z e 1 z g ł o ^ d i  s i ę  de> m n i e  p r z c d s i a  

w i e  i c h '  r o l i o t n i k ó w ,  r z e i w i i o s ł a  i  k u j - i e c l  

w a .  t * o v v i e i t / i a t e  i n  h u :  U s k a r ż a c i e  s i ę ,  ż e  

c - e my  p r o d u k t ó y y  g o s p o d a r s t w a  w , e j - , k i c  

g o  s ą  u n a s  y y y / s z e  n i ż  z a g r a n i c ą .  

j e e l n a  w y e - l m e l z o n a  m a t k a  l u l >  ż c u i a  r o  

ł i o t n i k a  m o y y  i p e w n i e  : y \ y  r z u t e m  

. . T a k  t o  s i e  I r o s / c z y  o  n a s  t r z e  - i a  R  

s z a '  P o w  i e e l / i a ł e m  m i  Z r o z u m i e  j e - e  

j eże l i  ceny p r o d u k t ó w  n i e  b ę d ą  t a k i e  wy 
sok ie .  t o  p r ę d z e j  lub  p ó ź n i e j  n a s z e  wło.ś 
e i a n s t w o  żywieuel n ; ł z p ó j t ó  a a  
d u o “ .

Tak w ię c  z a s t ę p c a  H i t t e r ą  nswiaelcza .  
ze w y so k ie  e e n j  s ą  k o n i e c z n e ,  mi.ii .sle-.  
f iOsj ioelars twa U ie-jskie'go dr .  łJ -.rrć 
wsze lk  cm i  s p o s o b a m i  ceny wyserkie p o d  
I r z y m u  je' a elr. Górelele r  / .osia je wyz.me 
ez.ony d la  o łm i ż e u i a  c e n !

T u  k w a d r a t u r a  k o ł a  w y n i k a  /• ' i g w -  

u ę t r z n y e - b  s i i r z . e c i w n o ś c i  w- o b i e t n i c a c h  

p a r l j i  h i t l e r o y y s k i i - j .  k t ó r a  c ł i c i a ł a b y  j c e l  

n o c z . e s i i i e  z . a p e y y n i e  y y - i ^ s . i k ą  r e n t ę  j o s p r *  

e t a r s l y y o m  w r e j s k ż m ,  a  m i e s z k a l i -  i m  

m i a s t  t a n i e  | ) r o d u k t v  s | ) o ż y y v e z . e  

N i e m c z e e l i  w s j i ó ł c z e s n y t ł t  j e s t  te< n i e ­

m o ż l i w e .  k i e r u j ą c ą  z a s a d ą  p o l i t y k  i a ,  

r a r n e ' j  b y ł o  z a w r z e :  a l b o  t a n i  c l i l e b  d l a  

l u d n o ś c i  m i e j s k i e  |. a l b o  w y s o k a  r e n t a  

d l a  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h ,  l e ^ r a z  g d y  d r  

D a r r e  z a p e w n i ł  r o l n i k o m  w y s o k ą  r e n ­

t ę ,  d r .  G ó r d e l e - r  m u s i  d a e  n i i e - s z k a ń c o n i  

m i a s t  l a n i  e h l e d i .

W  z w i ą z k u  z  t e i n  n a  a z c / . e - g ó l n ą  u w a

Cz. J. Centkiewicz: Wyspa mgieł 
I wichrów.

W a rsza w a , t W yd.  -R o i" .  •

P i ę t n i e  w y d a n a  k . u  i ż k a ,  o z d o ł n e . n a  

J i c z n e m i ,  c t e k a  w * o m - i  l o t o g r u l  j a m i .  z a  

w i e r a  d z i e j e  r o e / i u - g o  p o l ) y ł n  P M a r w s z e j  

P o l s k i e j  K k ^ p e d y c j i  N a r o d o w e j  r o k u  p o  

l a r n e / g o  n a  y y y s p e ;  N i e d z w  i e e l z i ą .  ł i e n ,  n  i 

p ó ł i z o c  o e l  \ o r y v e ' g j i ,  w  k r ę g u  [ l o d l i i e  g u  

n o w y m .  K s i ą ż k a  L i k  c i e k a w a ,  t a k  p r / . y  

k u y y a j a c a  s w e m i .  j i o z o r n i i '  j e d n o s t a j n e '  

m i  o p i s a m i  e v y m i o ś e - i  n - i u k o w y c h  7! c l i  

m ł o e l y c h  i i c / . o n y c l i .  że d l a  d o r o s ł y c ł i ,  j a k  

i d l a  m ł o d z i e ż y  ' . t a n o w i e  m o ż e  p o k r a ­

p i a j ą c ą  l e k t u r ę ,  g o d n ą  n a j ż y w s z e g o  p o  

le‘c e n i a .  l > o  p r ó c z  s a m e j  c z y n n o ś c i  n a  

s z y c h  n a u k o w c ó w  p i e r w  r.y r a z  w z n o  

s z ą « y c h  f l a g ę  p o l s k ą  n a  l e j  d a l e k i e j  p ó ł ­

n o c y ,  j e s l  j c s z i  /<• i n n y  u r o k  w  l e j  k s i a ż  

e e .  T o  <>yve w ł a ś n i e  , . s i ' r r a  w ś r e i e l  l > ) ( i o y v ' ' .

Oel p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  s e r d e c z n e  i i( ' [>

l o .  s p o ł e c z n a  ż y c z l i w o ś ć ,  w z a j e m n e  l i s  

ł u g i ,  p o m o i '  g o t o w o ś ć ,  u j i r y  y j e m n i a n i c  

sob ie  w z a j e  ni  > y c i a  [ i r z e z  t y c h  t e l e g r a f  i 

s l ó y y  N o r w e g ó w  p r z e z  p r / . i ' p ł v y v a j ą e e  

' l a l k i  i i c h  z a ł o g i ,  p r z e z ,  m a r y n a r z y  w s z o ]

k i e - l i  n a r o d o w , , se - i .  l o  j e s t  e z e ' i n ś  l a k  r o ż  

n e ' i n  o e l  z a j a e l a n i a  s i ę .  j a k i e - g o  j f e s l e i  my  
w c i ą ż  ś w i a d k a m i  w  e - i e ą d e  j s / y  c l i  s l r i - -  

f a c l i  g e i o g r a ł ' i c / n y c h .  żi -  e - z y t a n i i '  o  l y e l i  

f a k t a i ' l i  j e s t  j e d n y m  z  u r o k ó y y  l e j  k s i a ż  

k i .  R a z  p o  r a z  n o t u j :  a u t o r  j a k  p r / i ' p l v  

w a ją c e  z a ł o g i ,  z a i n t e r e s o w a n e '  j i r a e a m i  
m t o ( l / i i ' ż y  n a s z e j ,  s k ł a d a j ą  i m  p o e l a r k i  

w i n o ,  w i s - k y ,  r y b ,  j a k  r u a j w i . ; k  z \ m  

t r u d o m  u s i ł u j ą  e l o t r z e - ć  d o  k . d i . l y c t i  

b r z e - g ó y y  by  z a l u a ć  l u b  o e l e l a ć  p o c z t ę ,  

i a k  p o m a g a j ą  i m  w  p r a c y  j a k  z a ł a t w i a  

j ą  w s z e l k i e  p r o ś b y ,  j a k  t a m .  w  U j d z i w  

ne  j k r a i n i e  ś n i e g ó w ,  e k a ! .  I o d o y v .  m g i e ł  

i w i c h r o s  i u e i / i e  s ą  s o l n e '  w z a j e m  1*11/ 

n i m i  n i e -  w r o g a m i  N ;) l u k i m  p o d J d a c l z h i i  

l ż e ' j  u l z i e '  c i i  ż k a  p r a e . i  p p  O n l k i e > w i  

c z a .  ł . y s a k e i w  . k i e - g o  i S i e d l e c k i e i g o .  ( s y  
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Kolonje n iemieckie
z n ó w  a k t u a l n e

Dyktator meksykański

bytków kclrnialny cli w /n im i  Aiigfji czy FYnn- 
cji, l in iam i,i  czy Belg ji. Jak jednak nauczyciel  
ludowy wygrał dla Niemiec wojnę z Krancja. 
lak kupiec w , grał da wielkiego Yaterlandu m z  
l 'g łe  kolonje. Przeszkody i szykany, jakich w 
p m /a lk a c h  osmego dziecięeioleria wielu ubieg 
lego doznawał w Afryce INiludii.-Zaliodniej od 
władz angielskich brenieński kupiec Liideritz 
|n budziły wreszcie  Kisinnrka do  oficjalnego roz  
toczenia nad l.i ideriłz opieki cesarstwa nieniiee  
kiego (Srliutz). Siało się to ‘24 kwietnia 1884 r. 
l a  dała stanowi vJaśnie  p o c / s ie k  niemieckiej  
polityki kolonjalncj. 55 r. b. upływa 50 lał od 
( wej wielkiej dla Ni-inieo chwili.  W ty.inżl 1884 
i "ku zakłada w Niemczech skromny syn pasto­
ra Karol Peter., „Towarzystwo Niemieckiej Ko­
lonizacji", poczcm udaje się do Afryki, gdzie  
rychło odnosi sukces za sukcesem, zawierając  
szereg umów z tamtejszy mi kacykami murzyn  
skinti, sullancin Zanzibaru cle. etc. w  sprawie  
poddaniu rozległych murzy ńskich terenów pod 
władztwo niemieckie. Celem Karola Petersa by­
tu zniknięcie flagi niemieckiej na ter.-nie całej  
Afryki Wschodniej, a jeżeli się da ło  i Za­
chodniej.

Oczywiście , serca niemieckie na widok su k ­
cesów Pzdensa rosły, lecz miny angie lski-  sic 
wydłużały. Anglicy nie mogli przecież spokojnie  
patrzeć na to, jak nowoczesny konkwistador,  
działający trochę prośbą, trochę zaś groźbą, 
łroelię podstępem, a trochę tupętem wydziera  
im sprzed nosa ogromne idąee w setki klin. kw. 
oh .. ary. Perzęśei spow odu dyplomatycznej pre­
sji angielskiej, zaś poeześcj z raeji okrucieństw,  
jakich Peters fezy aby nic krewny dygniiurza  
„czeki" bolszewickiej?) w stosunku do czar­
nych się  dopuszczał, rząd nicmierki odwołał  
konkwistadora z Afryki i poczynił Anglikom w 
specjalnej um ow ie  znaczne ustępstwa. Pct-rs  
popadł na długi czas w niełaskę. Temniemnięj  
lwia część jego afrykańskich nabytków pozo­
stała przy państwie nieniieekicm, w charakterze  
kelouij. Dopiero wojna światowa miała o d e ­
rwać kiflonje od metropolji.  Hiedny Peters pa­
trzył na to przekreśleni? dzieła sw ego  życia  
wJa.siiciiii oczami, gdyż umarł dopiero w 1 ił 185 r.. 
a więc w chwili,  kiedy kolonje cesarstwa stały 
się definitywnie łupem aljautów.

jk)I ia t e ;r s k a  o b r o n a .

Należy oddać Niemcom sprawiedliwość, że 
brcnili  swych animuj —  zwłaszcza afrykańskich

z calem już uictylko poświęceniem, lecz  
wprost hohaterslwem. Inaczej bowiem nie moż  
na nazwać długich, parol -fnieli walk, prowadzo­
nych na terenie „Czarnego l.ądu4’ przez garstkę  
Niemców i garść czarnych ich poddanych prze­
c iw ko przygniatającej pod względem liczebnym  
i technicznym ■siłom angielsko-francuskim.  
Garść Niemców potrafiła — wśród niew ypo­
wiedzianych trudów, związanych z dżunglą, bra­
kiem broni, zapasów, wieści i  o jczyzny —  nie- 
tylko bronić się, leez i zwyciężać. Anglicy długo  
się  musieli  namordować, zanim ostatecznie  o p a ­
lić wali niemieckie posiadłości.

Dziś również trudno podejrzewać Niemców
0 lo, że zapomną o  sw ych  dawnych kolotijach
1 zrezygnują z aspiracyj w  kierunku kolon ia l­
nej ekspansji.  NI5W.

Kto wynalazł krawat
IV czasie  wojny tiit-ielniej istniał w annji  

austriackiej t. zw. korpus kroarki. Kroari słyń  
ni hyti z męstwa; zarówno mężczyźni jak i ko­
biety nosil i na szyi  kolorowe chustki, wiązane  
od przodu w fantazyjny wtzoI Żołnierze mieli  
zwykle płócienne chustki, o ficerowie kolorowe,  
jedwabne. Ehu.slki te przezwała ludność Auslrji 
, . lm  .atanii". 55 wymowie tiulowej nazwa „kro- 
at" przekształciła się  rychło w- „krawat44. 55 r. 
tfitit) do armji francuskiej zaciągnęli się land- 
sknechei kroąęey. Chustki na szyi kroalów w 
fantazyjny węzeł zw iązane, podobały się  Fran­
cuzom, a gdy kilku elegantów paryskich uka 
zaln się na ulicy z tą ozdobą nu szyi, moda kra 
watów przyjęła się  powszechnie .  Z 1’ąryża prze 
szła do innych miast, a z Francji i do  innych  
krajów. Krawat ma dzisiaj za sobą przeszło 554 
let istnienia.

Nowy rekord łe-flzl 
podwodne]

551 iska łódź podwodna ,.(talii o Ferraris” 
osiągnęła w porcie  .arenekim nowy rekord świa  
łowy, uzyskawczy głębokość 1115 m. ł.ódź leżała 
20 minut na dnie morza i wzniosła się znowu  
funkcjonując bez zarzutu, na powierzchnię m o­
rza. (m)

Wśród pism
- 55'iadomośei Statystyczne. lfina 5.XII 

11)51 r. wyszedł z druku zeszyt 54 Wiadomości  
Sliilyslyeznych wyd. w nirtwu (l low nego 1'rzędu 
Sin I ysly i zuego, ukazu ją rago -się w językach pol­
skim i Ininciiskiiin Irzy rfczv u.i miesiąc Zeszył  
51 Wijcloniości Slalyslycznycli Jilifi 5 X11 za­
wiera w lublicsldi i wykresach ostatnie daue.  
dolye.ząr.t • sianu gospodarczego Dolski uraz
państw zagranicznych w zakresie produkcji,  
handlu, komunikacji,  cen, pracy, zrzeszeń g»s.  
podarczych kredytu, deinogrnfji i zdrowotności  
oraz dział: rożne.

Kweslja kotoiiij niemieckich znów w płynę­
ła na lamy pism Trzeciej Rzeszy, tym razom 
spow odu przystąpienia by lyeh kulonij w 5fry 
ce do związku południnwn-afrykań.skiego. Pra.su 
Rzeszy wyraża wielkie niezadowolenie . Nie dziw 
nego. Akt byłych kulonij niemieckich w Afryce 
podkreśla ieh usamodzielnienie się , a łem sa ­
mem oddalenie się od melropnlji wprawdzie  
dawnej, cesarskiej, temniemniej -— w pojęciu  
każdego prawowitego Niemca Istotnej, real­
nej, niezaprzeczonej. Akt h. kotoiiij jęst ciosem  
dla nigdy niewygasłych aspiracyj niemieckich  
i!o przywrócenia niemieckiego koloojainego sta­
nu posiadania.

Nie będziemy tu pcw tarzać znanych urgu- 
nn ntów iiiemieekieli na temat konieczności  
zwrotu Niemcom dawnych ich zamorskich po­
siadłości. Nie będziemy też bawić się w pro- 
l e c lw a  odnośn ie  realizacji tych s iu s /n jch  ozy 
niesłusznych żądup. .< heielihy śmy jedynie przy 
okazji  przypomnieć dzieje niemieckiej polityki  
kolon pilne j, zw łaszcza, że akurat w roku bie­
żącym upty Wa pól wieku od chwili zaporząlko-  
wania tej polityki przez „żelaznego koncerza".
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55 myśl wymagań logiki by cos o  danym  

|irzedmiorie orzec, należy ten przedmiot okreś­
lić. Zacznijmy więc od rzeczowego wykazu daw 
lit eh zamorskich posiadłości iiiemieekieli. Nie 
ograniczały się one  by najmniej do Kamerunu  
i Kiao l .zao, jak się to popularnie inniemu.

Oto wykaz, obszar i ludność h. koleuij: t) 
nil miechu Afry ka YYseh(ttnia 4)1)5.0(10 km. kw., 
ludność tubylcza (Murzyni) —  7.050.0110 głów,  
2) niemiecka Afryka 1’nhidniow -Zachodnia.

45.11)0 km. kw., 80.000 tubylców; 5) Kamerun, 
705.lilii) km. kw., 4 (lnu.Hun głów; 4) lo g o  (Afry­
ka), 87.i;(.’0 km. kw., 1.04U.II00 ludzi; 5) n iem iec­
ka Nowa (iwinea ( Polinezja),  Karoliny, Marja 
uy. 1‘alau, wyspy Mars/niskie, ‘242.000 km. kw., 
400.000 Polinezyjczyków; fi) Samoa (Polinezja),  
2.570 km. kw . 57 500 głów: 7) hiao-Ezao (Azja). 
550 kin. kw., 1110.000 Chińczyków.

Z powyższych siedmiu pozyoyj widzimy, że 
kchm jc niemieckie stanowiły kąsek wcale tako 
tny i że wzbierająca co pewien czas kanipniijn 
prasewa, dniuagiijąea się „spraw iedliwnśei dla 
Nirmiei"  nie jest jedynie opartym na błahych  
oriiieiiiaeb krzykiem. Kolonje niemieckie rnz- 
eiągpl- się aż w trzech częściach świata, ł.ączny 
ich obszar wynosił prawic 5 mil jony kim. kw., 
a wiec fi razy ly Ir, eo w yn os i  powierzchnia — 
wcale przecież nie mała — Rzeszy Niemieckiej  
Komużby się nie uśmiechało powiększyć 6-krot 
nie ojczyznę? ł .ączna ludność 1). kolonij w y ­
nosiła (ikr'In 14 luiljonów kulon wycli iubylców.  
Ni: wiele to, gdy się  porówna z ludnością dom i­
niów angirlsKicli, francuskich czy holenderskich,  
ale w każdym razie cyfra nie dn pogardzenia.

1 Z I PFZTKRS.

Dwa tc nazw -ka zapisały się  w dziejach  
niemieckiej polityki knlnnjaln j zlnlrmi zgłoś  
I ami. Dwaj ci ludzie właściwie zapoczątkowali  
‘ ■ politykę. I.iidirilz —  jako kupiec, zaś Peters 
— jako nowoczesny konkwistador.

lśismark — faktyczny władca zjednoczonych  
Niemiec w ciągu paru dziesiątków lat po 1871 
r. —  długi czas sprzeciwia! się koncepcjom za- 
iiiżcji wania przez Niemców podbojów czy na-

Oiturzym oceaniczny w  dbku

5 \ \ ] ) r ; iw y  i wiek* i n n y c h ,  p r z e d s t a w i a  k iż 
d n .  o l b r z y m i  k o m p l e k s  (sierpień,1 bo lh i l e r  
s k i c h  wy s i ł ków  |>o.święconki (Mą ralo\v:i  
ni.i z tg in i on  vch,  wy Ir w a łości  d l a  ci Iow 
n a u k o w  y cli.

Nasi  m l o d z '  ucz en i  w y r u s i a j a  ze 
S\vqM1 b a g a ż a m i  po  k r ó l k i e m  p r z o / k o -  
l e n iu  w  i r o i i i s e e  na W y s p ę  Niedżyyh-  
-ri z i ; t. Sk a l i s ty ,  k a m i e n n y  o d ł a m  lądu.  
r z u c o n y  d a l e k o  od w ię k  ,zvf li k r a j ó w ,  o- 
ł o c z o n y  Wieczni) im?ł;|. jesl  p ó d Ś t a y  do 
l i a d a ń  e i e k t r o m a g n e l y c z n y c h  zjawi.sk 
zo r z y  j ió łnocno j .  e l e k l r y e z n o ś c i  a l m o s t e  
r 5 ' r zne j  i w s ' e l k i e l i  i n n y c h  o b s e r w a c y j  
] i i e t e o r o lo r>icznycl i .  Pnie/ ,  naszyc i )  r o d a  
k ó w  mie sz ka j ; )  n«  w y s p i e  u r z ę d n i c y  rad  
jos t ae j i  n o r w e s k i e j ;  B t i l z  Oien .  w y l i a w  
n> . p o l a r c z y k “ . j ego  i ona  z 14 mies.  
syrd- i eni ,  ( cala la l o d z i u a  Stała się naj -  
l e j ) s / ym i  i f r z y j a e i o ł m i  polskic h , uczo 
Dych) ,  i d w ó c h  p o m o c n ik  ów,  o ra  i jed.cn 
j i ies i j eden  k o ń .  ż y w i ą c y  się m . e se in  i 
ry l j a mi .  R o z p o c z y n a  slą p r a c a  n a u k o ­
w a  i g o s p o d a r c z a ,  ho  w sza k  m ło d z i  l u ­
dz i e  musz; )  sob ie  g o to w a ć ,  p n u  sprz;)  
l ać  i l. p. O b s e r w a c j e  i k o n t r o l a  p r z y r z ą  
d o w  t r w a ć  m u s i  bez j f r z e r w y  p rzez  ca łą  
d o b ę .  \ i e b a \ \ ' e m  n o c  j io l a rn a  z a t r a c a  po  
j ęcie c z as u  d z i e l ą  się d y ż u r a m i  i d o k o  
n y w u j ą  s p r a w n i e  s w e j  p r a c y  k r ze | ) i en i  
l»rz.j j aźn ią  O ie n ó w ,  m ł o d o ś c i ą  i... au-  
d s e j a m i  p o l s k i eg o  r ad  ją .  W s z y s c y ś m y

ze w z r u s z e n i e m  s ł uc h a l i  wled, \  , j a k  lu 
ro dz ic e  ])i ze m a  w iali do  s y n ó w  j i r a cu ją -  
'■5 ch na tej  d a l e k i e j  j i o łn oey  d l ;l n a u k i  
o g o h m l u d  k ie j  i d la  c h w a ł y  Pol sk i ,  al e 
cóż lo d o p i e r o  byku d la  n ich.  w e| )oce,  
g d \  ża d en  s l a lek n ie  m ó g ł  zb l iżyć  sic, 
do  w y sp y!  ( i ężk le  m ie s ią e e  p o l a r n e j  no 
(’5 d z i a ł a j ą c e j  d( p r es y jn i e ,  s /n i n i i c  wi- 
e l u i r \ .  od k l ó r y c h  t r u d n o  ,ie OtuJić, o ch  
ro n ić  i o b r o n ie ,  s / J o n u y  i n i ezyee,  nie  
w p ł y w a j ą  na  | ) r z e r w \  w p r ac y ,  k l ó r a  
wc ią ż  idzie r aź n ie ,  m i m o  w sze lk i e  I rud  
imśei  i p.sueii1 ,ię i n s l r m m m l o w  z p o w o  
d ó w  a l m o s l e r y c z n y c l i .  P r z y g o d y  w ś r ó d  
s k a ł  z l a w i n a m i ,  j f o lo w an ia  na k a c z k i  i 
(‘iki po  r o z m a r ,  n ięc iu  b r z e g ó w  p r / e r y  
wa j ą  lę m o n o l o n j ę .  ] )olem znów z a c / 5  

na ja p o d p ł y w a ć  o k r ę t y  Zbl iża się p o r a  
■wijania obozu ,  ł a d o w a n i a  z e b r a n e g o  
m a ł e r j a h i  i t r i u m f a l n e g o  j i o w r o tu  d o  o j  
cz yzn y .  W szi (Izie p o z o s l a  wia  ją p r z y ja  
e iól  w sz ę d z i e  w i t a j ą  ieh.  p r z y j m u j ą  i 
goszczą  r a d o ś n ie ,  życ z l iw ie  P o w r ó t  do 
k r a j u  p r ze z  ( i d a ń s k .  p o w i l a n i e  ro dz i n ,  
o \5 ac je  yy W a m z a w i e .  k o ń c z ą  lę jfiękna., 
p o g o d n  i k a r l ę  d z i e jó w  p o l s k i e j  n a u k i  
b i o r ą c e j  po  raz  p i e r w s z y  u d z i a ł  w II ro 
k u  p o l a r n y m  między  n a r o d o w y  ch  ba 
d a ń  a r k l y c / n y e l i .  Hel. limiter.

.\ngit*Uki sllKftk fcr;ui.sc>ęc.‘;urric»ny 
umieszczony w dotsu „.lerz.cgo V'

..l!xpres.s Ol P-rilnio1, \>ynoig;i i-emonlii p rzc lo  zoslanie  
w Soutliiimpt&ft. Na i lu s trac j i  wycifjganic kotwicy tego 
olbrzyiiia  oceaoiezocgo. '

mmmmmammmmmamum n a m

l io h e i i ia lo r  slaiui Taliasco. '1 liomaa ( ia r r ido  
Cowoal.iaJ ulworz.yt swoją p ry w » tn ą  a rm je  li 
czącą 50 00(1 ż itnici zy <lo walki z ka to l ikam i.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Demagogi i demagogusie
Jest  .raeczą w iadom ą,  że ( ipcrowar dem agog ią  

jc.ssi leni łalwiej,  im m niej ku l iu ra lnen iu  czytelni 
kowi p oda je  .się n iew ybrednie  fabryk iwane ar 
lykuiy. Jakkolw iek  więc , nanc są niclody endcc 
kie w tym zakresie, to jednak zdziw dismy się 
przeczytawszy we wczorajszym  „Dzien ieku  W i 
leiiskim", na  slroiin iczce nazw anej  l łuebem lilio 
dyćb a więc przeznaczonej  dla in te ligentów z 
un iwersy te tu ,  taki passus poleiniczns.  w sd ru k o  
w .an  I tust im  druk iem ;

„Nie wylłum.iezy  Nu Pniakowi,  d laczego 
n iek tórzy  ludzie ga low i byliby tworzyć 
polskiemi rękam i różne  W ielkie la lw y  ezs 
5\'i. lkie Ukirainy, ale nie ebeielibi na 
p raw dę  W ielkie j  Polski

Jak  widzim y m łody  demagog ma In lupę 
eik n ic lada  1,'waża lu .Po laka" ,  a więc każdego 
Polaka. za ‘ człowieka, k tó rem u  t ru d n o  coś wv 
i ło m a ,  ryć, co b a rd zo  k iepsko św iadczy o j( go 
samopor.ziiein na ro d o w em . a polem już z całą 

wiadomością  ru tynow anego  demagoga, Iwier 
dzi że ei, k tó rzy  ,,bvlil)> golowi Iworzya poilłkit 
mi rękam i ('lezeinn nie głową?) WieJkie l.ilwy
■ zv \ \  iclkie Ukra iny" nie ebei(dil)' nap raw dę  
Wielkie  j 1’olski ' .

■Skipi się nagle wzięło Iwierdzcnie, że ..nie 
( beie liby n a p ra w d ę  W iek ie j  Po lsk i11'.'

Jest  lo l ip o w y  c h w y t  polem iczni  małego de 
mngogu.,,a. niezdarny i nieprzckons wując.y

O de la  św iadom a dem agogja  jesl m ato  szko 
diiiwą, a p<drzebna zajiewne j ak o  tren ing  do  dał 
szej k..i-jery a,u4i»ra na niwie, po ldycznoj ,  o ty le  
uwagę zwraca inne pociągniecie , k lórego dopuś 
{Siła się wychodząca  w Wiłliic  pięciogrisszówka 
p I. Nowiny C odzienn ie

Pism o Ui zamieszeza „śwojemi s łow am i“ wia 
diimose podaną  o uchyleniu  k o n f id u d y  filmu, o 
k ló rym  swego czasu wiele się dsa ło ,  edy > India 
lerowie złoczyńcy o lrzym  di tam  nazwiska K oś­
ciuszki i Pułaskiego. Jak  w iadom o w ytw órn ia  
w  obszernem  piśittk l>rzepro.siła nasze mini.-,ler 
siwo, s tw ierdza  l i r ,  że rzecz nie wynikła ze złej 
woli, a jedynie  z bezmyślności praeTiwników Za 
p e w niono  Polskę, że t ilmy uległy zupełm-j prz.-.- 
róbce i k o n l isk a la  została uchylona. Ponieważ
■ bodz.i o anH-rykań-,ką wy tw órn ię  W arn e r  Broi 
bers, n iem a  is lo ln ie  przy czyny p r / \  puszczać,  1>\ 
mia ła  ona  wbrew- w łasnym  interesom, u p raw iać  
an typo lską  p ropagandę .  Poniosła karę  za n ie ­
dopa trzen ie  i koniec. Tej windom iści nada ją nie 
dzietne ,,Now Podziem ie"  tytuł:

„ i 'chy len i-  konfiskaty fi lmu  
s/.kulująecgo liouni i imię Polski."

Dziwny lylni. p rzezn a  mi ebydia każdy.
)!o jednak  m a znaczyi tftK.it błędne in lbrmow.i 
nie jiięeiogroszow y eb czytelników ?

d a m  yy-rażenio, że n iM ta  lu dz ia łan ia  celowe 
go. Poprosili  demagogusie  mimoyeoli. tl cl.

H U M O R
MOTOCYKI ISTA.

— Cóż to się siało, że nie widać naszego 
John a?  — P>da I‘>eddv byw-aileów z coetailba 
ni.

—  Od czasu, gdy nabył motocykl leży stale 
yy royy ie, aflio w łóżku (Tit Bitsj.

ZI.Y SZEF’.
—- Nasz nowy szef fo koszmar, ileż bezsen 

nynli dni on nam zgoloyyał! (I.e Rirel.
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0. K. Toruń

\V o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  sao lkswwo" 
w a n o  w l o m b a r d a c h  w i le j i sk ich  ' c i e k a ­
we  z j a w is k o .  Olo og ó ln a  su m a  w y d a ­
n y c h  p o ż y c z e k  pod  z a s l a w  s t a ł e  m a l e ­
je.  O z n a c z a  to, że stały i wspanóa ł ;  
r o z w ó j  z a k ła d ó w  z i s l a w n i c z y c h  w Wi ł  
n ie  —  tych „ b a n k ó w  d la  n a j b i e d n i e j ­
sz y ch  ‘ —  zo s t a ł  z a h a m o w a n s .  a n a s t ę p  
n ie  co fn i ę t y ,  p r z y c z e m  k u r e z e i o e  się o,l>- 
r o tu  tych  i n s f y to c y j  zd ra d / . a  t e n d e n c ję  
z n i ż k o w a  i na  p r zys z ł ość .

.Nap rzyk ład  w z a k ł a d z u  z a s t a w n i ­
cz y m  KKO.  o g o ln a  s u m a ,  w y d a n a  w f o r  
m ie  po ży c z e k ,  z w i ę k s z a ła  się s t a l e  od 
chw i l i  p o w s t a n i a  l o m b a r d u  i w . s k rp n iu  
19ćW r o k u  d os i ęg ła  sw e g o  m a k s i m u m  t. 
j. 545 tys i ę cy  z ło tych ,  N a t o m i a s t  od  sierp 
n ia  r. b z a c z y n a  się s p a d e k .  O b ec n i e  o- 
g ó ln a  s u m a  w y n o s i  499 tys i ęcy  z ł o tych .  
Jes t  to z j a w i s k o  nioby wa łc  w l i i s tor j i  
teg'o l o m b a r d u .  Myiadczy o n o  w Urn,  że 
s u m a  w y k u p u  p r z e w \ ż s / i  s t a l e  s u m ę  
n o w y c h  p o ż y c ze k

Z a u w a ż o n o  przy tu l i i ,  że z j a w i s k o  lo 
d o t y c z y  p r a w i e  wyłącznic-  za s l a w o w  
w i ę k s z y c h .  A wiec  l iczba k l i en tów  . . za ­
m o ż n i e j s z y c h '  z a c z y n a  m a le c  P o w s i a  
jo py ta n ió ,  gdz i e  leży p r z y c z y n a  lego z ja 
w i s k a ?  Z a p y t y w a n o  b e z p o ś r e d n i o  k l ien  
łów w y k u p u j ą c y c h  duż{ z a s t a w y  Skąd  
p r z i s / . ł o  po le p sz e n i e ,  czy  odziedz iczy l i  
s p a d e k ?  O d p o w i e d z i  by ły  miii*, jw ią ce j  
z a w sz e  p o d o b n e :  w c iągu  l i ie/ .ącego r o ­
k u  n a s t ą p i ł  zw r o t  w s y tu a c j i  m a t e r j a l n e j  
—  a l bo  in t e r es  po sz ed ł  lepiej .  a l bo  w i ę ­
cej  się za czę ło  z a r a b i a ć  i t. p.

N a t o m i a s t  i lość p o ż y c z e k  na  m a k  
s u m y  n ie  u l eg a  zm ia n i e .  W ś r ó d  n a j h h  i 
n i e j s z yc h  k l i e n t ó w  l o m b a r d u  nie  zaofcser 
w o w a n o  żadni  j p r a w i e  z m i a n y .  W' dal  
szynk /c iągu  z a s t a w i a  sie d z i e n n i e  po  kil  
ka  lub k i l k a n a ś c i e  o b r ą c z e k  w d a l s z y m  
c iągu  od  o k i e n k a  l a k sa t o ró w  *• od  In, 
dzą  ludz ie  z n i e p r z y j ę t e m i  ł a c h m a n a m i .  
Małe  poŻAczki.  t. j. do  10. .40 lu b  50 / lo 
tych  s t a n o w i ą  85 p r o c e n t  o g ó ln e j  i lo^-i  
w y d a n y c h  po ży c ze k  N;, ok o ło  15 tys '  
ey p o ż y c z e k  do JO z ł o ty c h  jes t  oko ło  
4.5 tys i ęcy,  a do 50 złoty cli —- ok o ło  9 
ly-sięcy.

* * *

W i l n o  m u s i  m ie ć  j a k ą ś  i n s t y t u c j ę  k r e  
d y l o w ą  o ch arak terze  s p o łe c z n y m , k t ó r a  
by uprzy  s t ę p n i ł a  najszerszy ni w a rs tw o m  
ludn ośc i  tani k redyt  za s ta w n icz y .

W ołjecne j  c h w i l i  i s tn ie j ą  w W ilnic 
d w a  l o m b a r d y ,  lecz w j e d n y m  z mc i i  
k r e d y t  jes t  h o r e n d a l n i e  d io g i .  d r u g i m  
zas m ó g ł b y  b vć  t a ń s z y  niż  jest ,

P ie r w szy  —  to l o m b a r d  . . k r e s ó w j a 1' 
W  s w o i m  czas ie  p i s a l i ś m y  o  jego  , . p ro ce n  
l a ch " .  W o b e c n e j  chwi l i  p r o k u r a t o r  p ro  
w adzi p r z e c iw k o  „Kresów ii“  d o c h o d z e ­
nie  karne i już w n i e d a l e k i e j  p rzysz łoscś 
s p r a w a  ta z n a j d z i e  .się w sądzie .  Ze 
w z g lę d u  n a  ś l e d z t w o  n ie  moż .e im pi.-. i 
w ię c e j  o r o z w o j u  s p r a w y  .p ro c en t  j \v‘ . 
p o r u s z o n e j  p rzez nas  w r e p o r t a ż u  . .krc 
dy t d la  n a j b i e d n i e j s z y c h " .

L o m b a r d  „ K r e s o w j a " ,  bę dą cy  wla>- 
no sc ią  k i l k u  o s ó b  p r y w a t n y c h  i o b i . r ż a ­
ny  p r z e d e w s z y  s t k i e m  i w yłączni,* na 
zy.sk, n i e  s pe łn i  n ig d y  z a d a n i a  i t s iy tu  
cji k r e d y t o w e j ,  o  c h a r a k t e r z e  s p o ł e c z ­

ny m.  I s t n i e n i e  j e g o  z l e go  p u n k t u  w i P e  
n i a  n i e  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n e .

Z a k ł a d  za s l a w n ie z y  K o nm i in l i n  j ly.i 
sv O s zc zę d no śc i  j iol i iera p r o c e n t a  wyż 
as ze |(yy g r a n i c a c h  d o p u s z c z a l n y c h )  od 
no rm y  u s t a l o n e j  dla  l o m l i a r d ó w  przez 
I s l aw ę o Jic l iw ie  p i e n i ę ż n e j  z r o k u  i 944. 
Mianoyyicie do r o k u  1944 l o m b a r d y  m o ­
gły p o b i e r a ć  od p o ż y c z e k  p od  za s l a w  24 
p r o c e n t  ro czn ie ,  w co w c h o d z i ł y  w$zvsl  
k i e  u b o c z n e  k o s z t a  j iożyczk i .  W  r o k u  
1944 n a t o m i a s t  ze \y zględóyy u / a s a d  
niemych,  jak p o g łę b  a j ą e y  się kry zys i ob 
m ż e n i e  cen n a  wsze lk ie  proCk^kty no  
\y.i L s t a w a  o lm iż y ła  p r o c e n t y  do  14 i 
poi  roczn i i  yv tern 9 i piał p r o c e n t  od 
k a p i t a ł u  i 9 p r o c e n t  j a k o  z\yrol  ko>z low 
o s z a c o w a n i a ,  p r z e c l n n y y w a n i a ,  a s e k u ­
rac j i  i t. d. Żaden lom bard  na terenie  
Polsk i n ie  m a praw a pobii  rac od p o ż y ­
czek, w y d a n y c h  pod zas taw , w ięeej  niż  
18 i pó ł procent rocznie .  W y n i k a  lo jas 
n o ’ z r . s t aw y .  I s tn ie j ą  j e d n a k  yyyjąlki .  
k tó r e  slyyarza ją wł  idze a d m i n i s t r a c y  jne  
w z a k r e s i e  w ł a s n y c h  k m n p e U  ncy j .  O tóż 
Zakładoyy i  z a s t a w n i c z e m u  KKO.,  k tóry 
. -k a rż - ł  się na  de f i cyt .  yyi leńskie w ł a d z e  
\yojeyyódzkie po zwol i ły  p o l n e r a c  do da ł

koyyo 1 i pó ł  i i rocen l  ro cz n i e  ty tu łe m  
opl  ii m a n i p u l a c y j n y c h  i /.a' d r u k  Dinie 
go więc  / . / K K O .  p o b ie r a  r o i / n i e  20 p ro  
cent .

ZaJsład Z as t aw ni c zy  K K O  n ie  pos ia  
da w ła s n e g o  k a p i t a ł u  RiiSał-iśmy yy swo-  
im cz as ię  że s a m  p ła c i  za yy vp i , życ ze n ie  
p i e n i ą d z e  yv KKO.  7 p r o c e n l  ro czn ie .  Sy 
tu a c ja  la nie  pozyyoli  m u  nigdy na ob n .  
że rne yyłasnej  s topy p r o c e n t o w e j .

A t y m c z a s e m  w W a r s z a w i e  l o m b a r d  
m ie j s k .  p o b ie ra  r o cz n i e  od p ożyczek  mu  
łych  po 9 i p ó ł  procent roczn ie  ( r a ze m  
ze yyszelk ienu n b o cz i i e m i  k o s z ta m i ) .  Po  
s i ad a ł  boyyiem yyłasny ka j i i t a ł  i z z a ł o ­
żenia  j e s t  i n s t y t u c j ą  o c h a r a k t e r z e  spo-  
ł cc z n em .  k t ó r a  d a j e  n a j m o d n i e j s z y m  
b a r d z o  Inni  k r e d y t

W ł a d z e  yyojeyy ó d zk i e  i m ie j s k i e  mia 
sla W d n a  p o w i n n y  /yeróc ić  w ięk sz ą  u- 
yyagę na z a g a d n i e n i e  ł a n ie g o  k r e d y t u  
dla  n a j . sz e r s /y c h  m a s  n as ze g o  n ib o ż a ł e  
go sp u łeczeńs i  wa.

W ob e c n e j  cliyyili na  ty m  ode  . lku ży 
cia sp o łe c z n e g o  yy Wifenie, ' p a n u j ą  n i e ­
z d r o w o  s to s un k i  k t ó ł y c h  o f i a r ą  p a d a  u- 
bo ga  ludność .  (yy.)

Gen. Oswhut I ' r n n k . dow ódca  O. K. Toruń,
zm arł  nagle  w Poznaniu .

Nagrody pokojowe 
Nobla za r. 1933 i 1934

O.SL0.  (Pat) .  N a g r o d a  p o k o j m y a  Nu­
bia zn rok  1944 zo s t a ł a  p r z y z n a n a  A r l u -  
royyi 1 l ender senoyy i  i za r o k  1944 Nor 
manoyyi  Angelloyyi.

Strajk garbarzy  wi leńsk ich
—  S t r a jk  g a r b a r z y .  T r z y  f a b r y k i  sia 

nęły.  W laście ie l e  g rożą ,  że o d d a d z ą  sku  
ry  do yy yp ra w ia n i a  r o b o t n i k o m  z a m ic j  
se owyrn .  Wieśc i  takie- k r ą ż ą  a a  t e m a t  
s t r a j k u  g a r b a r z y  k t ó r y  w y b u c h ł  p r zed  
dyy-omu t y g o d n i a m i  na  f a b r y k a c h  wilcu  
skici i .

Czy yyieści te se pra-yydziwę? Nie  zu 
p e ł n ie  W  i zoczy wis iośe i ,  jak dolyehc/ .a.s  
sy t u a c j a  n ie  p r z e d s t a w i a  się tak . g r o ź ­
nie '  . A m  j e d n a  l a r b y k a  n ie  s t a nę ła ,  a 
s t r a j k u j e ,  n a r a z ić  od  dyyócli t ygo dn i ,  44 
robo tn ikoyy .  Ale pomeyyaz  s l r a t k  z a p o  
yyiada się n a  d ł uż e j  i m o ż e  o b ją ć  140 ro- 
botnikóyy .  n a l eż y  m u  pośy^ięc,ić w sę c e1 
uyyagi.

S t o s u n e k  g a r b a r z y  właśc ic i el i  do 
r o b o t n i k o w  m a  yy W i l n i e  syy o j ą  t r a d y c ­
ję.  P r z e d  w o j n ą  n a p r z y k ł a d  yy r o k u  
1908. yyszyskkię g a r b a r n i e  zw o ln i ły  ro- 
bo tn ikóyy i zastosoyyały l o k a u t  Czeka ły  
aż  r o b o t n i k  zgodz i  się na  o łu n ż e n ie  płac. 
Tryyalo to s i e d e m  mi es ięcy .  Z a t a r g  ]>oyy 
s ia ł  prY.ed B o ż e m  N a r o d z e n i e m .

P u  w o j n i e  yy Nie po d le g łe j  Poljtce yvy 
d a r z y ł y  się dyva s t r a j k i .  P i e rws / .y  w  ro 
ku  1924 w o k r e s ie  w a l o r y z a c j i  i d r u g i  yv 
r o k u  1942. W  o b u  yvyrp a d k a c h  f a b r y k a n  
ci dąż y l i  do olmiż-enia p łac  ro b o tn ic z y c h .

K s ią ż k a  —  to  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a rm i  ro z u m ,  u c z u c i e  i f an taz ję .

N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N I E  n o w o ś c i .
K a u c j a  3  z ł .  A b o n a m e n t  2  z ł .

. l e dn a k żc  p r a k t y k i  z p r z e d  w o j n y  p o w  
górzyc się n ie  mogły P o l s k ie  InspelMo- 
ra.lv P r a c y  s t anęły  yy o b r o n i ę  r o b o t n i k a  
i w p i e r w s z y m  w y p a d k u  po  s i e d m iu  ty 
g o d u i a c h .  a w d r u g i m  po sześc iu,  s t r a j k  
zo.Maił zlil.yyidoyy any P łac e  r o b o t n i c ze  
zos ta ł y  u t r z y m a n e  na o d p o w i e d n i m  po  
z i o m ie  l ak iż o b e c n ie  n aw e t  s ą  n ieco  
wyższ e  od p ł a c  yy n i e k t ó r y c h  o ś r o d k a c h  
g a r b a r s k i c h  yv. Pol sce .

Oba  p o p r z e d n i e  s t r a j k i  yyybuchły róyy 
nież p r z e d  B o ż e m  N a r o d z e n i e m  — p r ze d  
z i mą .  M o ż n a b y  yy l em doszukiyyać  się 
peyencj  p e r f id j i  ze s t r o n y  yy laseickł i  f ab 
ryk ,  b o  m r ó z  nie  j e s t  p r zec ie ż  ■spr/.yinie 
r z e ńc en i  ludz i  bez p r a c y .  J e d n a k ż e  p rzy  
cz y n a  leży gdz ie  indz ie j .  W g r u d n i u  i 
s t y c z n i u  r u c h  n a  f a b r y k a c h  jr->t m n i e j ­
szy.  R y n e k  n ie zb y t  d o m a g a  sie noyyego 
t o w a r u ,  m o ż n a  w ię c  z a s p o k o i ć  go ' apf;  
s a mi .  R o b o t n i k ,  p r a c u j ą c y  p r ze y i aż n i e  
na a k o r d  z a r a b i a  t r o c h ę  m n ie j ,  bo  innic j  
idzie  s k ó r  do  o b r ó b k i .  J a k  yy id / imy  yv 
o k r e s u  ty 111 f a b r y k a  n ie  boi  się yy l r / ą  
.sów.

M r a j k  Ogłasza ją  r o b o tn ic y .  By te m u 
n ich  w c z o r a j  yy zyy tązkii .  Ora ją yy yyarca- 
by,  d y s k u t u j ą  i dz ie l ą  się noyy m a i r i  Za 
s t r a jkoyya l i  yy d n i u  27 l i s lo p a d a  ł. r. P ra  
Cę p o r z u e i i o  44 robo tn ikóyy  a k o r d o y  vcli, 
z a r a b i a j ą c y c h  m ie s ię c z n ie  po  PiO 1 8 U i 
190 złotycl i .  P r a c u j ą  os i e m  godz i n  
dz ien n ie ,  są zaasekuroyv . in i  o j  wy  p a  I- 
k ów  a o b e c n ie  m a j ą  d o b r e  h u m o r y .  Ro 
•syjski r o b o t n i k ,  o k t ó r e g o  losie pNal i ś-  
n iy  iliedayyiro,  poyyiedziałl iy napeyyno.  
żi na  i r o b o t m c y r yy t y m  w y p a d k ą  ,z żi 
ru b ie s i a t s i a  ‘. J a k  zapeyyne p r z y p o m i n a  
ją  c z y t e l n i c y ,  yyysoko yyykyy i i i ! ikoyyany 
ro b o tn ik  s o w ie c k i  z a r a b i a  mi esn-czn ic

od 140 do  180 r ub l i  i m u s i  p łaeż r  po  80 
k o p i e j e k  za k i l o g r a m  cl i leba c z a r n e g o

Nas z  r o b o t n i k  po l sk i  p rzyzyyycza j  i- 
ny  je**t do  i n n e j  s t o p y  życioyyej i, e lmć  
z a r a b i a  yy. trzy razy yyięcej niż. r o b o t n i k  
soyyiecki,  b r o n i  się p r z e d  o b n i ż k ą  płac  
b r o n ią ,  d o z w o l o n ą  p i z e z  ustayyy a min  
no wicie s i r a j k i e m

R o b o t n ic y ,  j a k  p o w i e d z i a ł e m  (] 0 )) 

r ej  myś l i ,  S t r a j k  u ie  poyyinien  Iryy.-ić d ł u  

go. I n s p e k t o r a t  P r a c y  poyyinien yy i :a- 
sie n a j b l i ż s z y m  zn a le źć  f o rm ę ,  k t ó r a  p o  
godzi  ob ie  s t r o n y .  R o b o t n i c y  —  g a i b a  
rzy p r a c u j ą  yy c i ęż k ic h  y y a r u n ka cb ,  p ę  
nie w a ż  d o  w y r o b u  c i ę ż k ic h  s k ó r  uż y *a  
się k w a s ó w ,  yyydzieła jącymh g r y z ą c y  płf 
ca gaz.

W ł aś c ic i e l e  f a b r y k  - dyyóch duży cli 
i j e d n e j  m a ł e j  pozbayy ieni '  p rzesz ło  
c z te rd z ie s tu  fachoyvcóyv.  k t ó r e m i  są 
sti a j k u j ą c y ,  yyymóyyili yyszyTs t k n n  syvo 
i ni r o b o t n i k o m .  F a b r y k i  s t a n ą  jeżeli 
cz le rd z i i  s tu t r ze ch  n i e ' p o w r ó c i  do  p r ac y .  
S tu  c z te rd z ie s tu  ro bo tn ikoyy  u t r a c i  p r a  
cę.

Czego  c h c ą  p r a c o d a w c y ?  P r o p o n u ­
ją o b n iż k ę  p łac,  k t ó r e j  yyysokość m a  b yć  
u s t a l o n a  na  yyspólne j  k o n f e r e n c j i .  N a t o  
m i a s t  rob otn icy  ż ą d a j ą ,  a b y  p ła ce  u t r z y  
m a n o  n a  p o z i o m i e  o b e c n y m  i a b y  zayyar 
to z n i m i  mnoyyę zbioroyyą.  Źądaaii-a ich 
yy z a s a d z ie  są s łuszne .

O b e c n a  k o n j u n k l u r a  w garbarstyy ie 
m e ’ d a j e  ż a d n y c h  pod^tayy d o  o b n i ż a n i a  
p łuc  r o b o t n i c z y c h .  W  u b i e g ł y m  r o k u  bo  
yyiem p r z e m y s ł  g a r b a r s k i  w s z e d ł  n a  to 
r v  s t a b i l i za c j i  i p racoyya ł  l ak j ak  yy l a ­
lach  p r ze d k ry z y so y y y c h .  P o g o r s z e n i e  się 
sy tu a c j i  n i e  j e s t  p rzeyyidz iane.  (w.)

W .ramach nhrhodti  .'iO-lecia pracy . laukowcj Pana  P rezyden ta  Ii/]]liti‘j prol.  lfinarc^o Moś­
cickiego o d b y ło  się onegdaj  na dzii*dzińcu przed  n aw am i g m acham i T echnologji  Ghemicz- 
ncj i E lek tro tech n ik i  Po li technik i  Warszayy-.skiej odsłonięcie pom nika-po j i ie rs ia  P a n a  Prezydenta .  
Na zdjęciu —  Pan P re z y d e n t  Kzplilej w o loczen iu  Itzę-du o raz  p ro feso ró w  politeclmiki przc- 

ehodzi podczas  zwiedzan ia  nowycii  g m achów  przed  pom nik iem

W pię t  ‘k. ja k o  w dzień obchodu  MO loeia p ra ev  n.-inkowej Pana  P rozydcn ta '  Rzplitej  prof. 1. 
ylo.śeickiego odbyto  się w oliei ności d osto jnego  Ju b i la ta  oraz  c /tonkow Rzędu ots\aircie now ych  
gmachów T echnolog ji  Chem icznej  i t l e k t ro te rh n ik i  Po li techn ik i  W arsz a w sk ie j  wyliiulowanej 
przez ' t o n .  S lud jum  Technolog iczne"  \ a  zdję-ciu  —  Pa-n tJre zy d c i i  R zpli te j  w otoczeniu  
. złonków iRza.du oraz  profesoróyy Po li techn ik i  /.wiedza gm ach  Technolog ji  ( hemicznej.

Odsłonięcie popiersia Pana Prezydenta Rzplitej Otwarcie nowych gmachów Politechniki Warszawskiej
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Podwalny skazany,
Bobrowski uniewinniony

i . ( ! i i a t ei{  i u z y k b e j  s p r a w y . i .-,o z l . m i i m i ;<z m i

W c x  rn j zasnu li na ta w ir  nskarżnnyeSi L cdh  
l ’ i) ih \a lii> , n en fLa , ra d o n  z M iń ska , a lk n lc i l ik  
i n a rkom an . Podssuln.y jest liu ha trrem  p rzy k re j
sp ra n y , z k in ra  w iąże  sio tra gc ilja  na l i l i i  '  W i 
l iń s k i  j \y m ieszkan iu  u rzędn ika  skar|jnivei<« 
.-zab lińsk iego. O b ok  IN .ilw a lnego  przed {s.jaem 
staną ł u rzę d n ik  Izby S ka rb ow e j Itn lu lan  Bebrnw  
sk i, zna jom y jego z M iń ska .

1'RZyJACJEI. Z l,AV 1 s z k o l n i :.).

Po d w a ln y  z ja w ił .się na teren ie  W iln a  przed 
k ilk u  la ty . O żen ił się ła ta j. N ie  m ia ł s ta łe j pra- 
ey. Próbow a ł: w szędzie. P rzy pad e k  ze tkną ł go z 
Bohdanem  I łob rn w sk im  u rzędn ik iem  d z ia łu  
in ln rm aeyjneg te  ., Izb ie  ^ karbow ej. Z na li ..ię z 
M iń ska . P o d w a ln y  zaezą ł ezęstn odw ied za ć  —  
„ p r / y  jae ie la  la t d z ie c in n y ch " . Interesów  al się 
jego praca. A w b iu rze  in fn rn iaey  jnen i łzb y  
y karbuyre j b y ło  w ie le  e ie kaw ye li rzeezy. W ak 
iaeh jego  skup ia  się w ie le  in lo r io a iy j .  na ktń 
ryeh podstaw ie  usta la  się potem  w ysokość  n lirn  
tu poszczegó lny  eh f i lc in  b au d liiw ye li.  P r z w h n  
(Izą tu w ykazy  z k o l ‘i, z poczty  i t. p.

AKT OSKARŻENIA.

Otóż akt o ska rżen ia  za rzu ca  H oh row sk ie in o . 
że u leg ł nam ow om  Po d w a ln ego  i pewne w iad o  
u: iści o o b ro c ie  n iek tó ry ch  firm  hand low y  eh 
w y ro . ,  w a ł z ob iegu. P o d o b n o  P o d w a ln y  p ła c ił 
mu za lę p rzys ługę ló ll zł. m ies ięczn ie . P od w a l 
ny zas m ia ł w lem  sw ó j ..in teres", k tó ry  mu 
p rz y n o s ił ..s'rodki u trz y m a n ia "  i p o zw a la ł na 
ri /rzu tn y  tryb  życ ia . N ie jedna  bow iem  firm a  
li aud io  w a duże. da  za w y co fa n ie  k ło p o t liw y ch  
in fo rm aey j, k lń re  podw yższa ją  zupe łn i'- s lnsz 
i ie lecz d la  w ła śc ic ie la  f irm y  le j l i i i  p rzy je in n io  
w ysokość  Obrotu. Pow sta je  pu lem  z legn  w y ż ­
szy podatek  ob ro tow y  dochodow y i I. p.

POI ( ) \ \  ANIE NA STOSENKI.

I i d w .iln i i l im l. i l  d nnkn la  Bob row sk iego , wy 
k o rz y s ly w a l go na ws/.elk ie sposoby i jedno cz -1 
śnie ro zsze rza ł sw oje  ..w p ływ y ". W  b in rz i iu 
fn rm a e y ju rn i p ra cow a ło  k i lk a  csńh. Rzecz w iec 
Sr zum ia ła , że n ie  w szy s lk ie  sp raw y  pod lega ły  
kn iop  t n e ji Bob row sk iego . D la tego  ież Pm iw a i 
uy s ta ra ł się ro zsze rzyć  k rąg  ow ych  s tosunków , 
/ i  p rag na ł poznać  b liże j pana Iżyck iego , rów 
n ir ż  praeoy n ik .i b iu ra  in fo rm acy jn eg o  Izby 
sk a rb o w e  j.-

IO.uOO kg. owoców żóraw nowyeh
O te ity  z ceną, próbą, oraz podan iem  atacji 
za ła d ow an ia , n ad sy ła ć  do P o l tk iego  T o ­
w arzystw a  K s ięg a rn i K o le jo w y ch  . ,R L 'C H " .  

W arszawa, A le ie  Je ro zo lim sa ie  6 3 , 
o od  „Ż ó ra w in y "

Bobrowski przedstawił Podwalnego swciiiu 
koledze w restauracji i wkeólee upuścił  leli to­
warzystwo. Y\ tedy Podwalny zaproponował p. 
Iżyckiemu 150 zl miesięcznie za pewne infnr 
inaeje. Propozycja była uczyniona ostrożnie,  
aby nie sp łoszyć ,,upatrzonego". Pan Iżycki 
przyczaił się. Zapragną! zdrniaskować Podwal  
m g n  i pozornie zgodził się. Wypili służbowego...

2 SEł ŻKOYY E, LZY t YIA' Y ’
—  Nie, wypił  pan mały kieliszek, panie lży 

eki oponował Podwainy na rozprawię sado- 
w ej -

— Przepraszam, wypiłem dwa służbowe,  
klńre mi odrazu uderzyły do głowy. Nie mnie ni 
proszę sądu pić...

— Nie, wypił  pan...
Sprzeczkę przerwał przewodnicząiy .  Podwal  

ny slarał się przekonać sąd że p. Iżycki byI 
zupełnie Irzezwy; natomiast p. Iżycki mówił że 
wódka trochę podziałała. Szczegół len potrzeb  
ny jest w dalszym rozwoju wypadków Miooo- 
wioic tegoż dnia p. Iżycki był na obiedzic  u 
Poilwalncgo który żegnając miłego gościa w su 
nąl mu 20 zł. ,.na dorożkę". Otóż p. Iżycki, clinć 
zdaw at se.bi sprawę z dwuznarzności t -j ..po 
ŻYCzki*. przyjął pieniądze. Znajomość la trwa 
(a przeszło dwa tygodnie. P. Iżycki donosił o 
wszy slkiein swoim władzom.

Pt wnego dnia p. Iżycki sprawdzał księgi w 
firmie Lewin, (idy wyszedł na ulicę znalazł w 
ki szeni 50 zł. Za eo mu je dano nie wie d» 
tej chwili.

Wre zeie miarka przebrała się. Dowodów z:li

ram, wyskirezająeą iloś. Podwalnego przyinknię  
lo. Itozporzęło Asię śledztwo.

PRZEl) SĄDEM.
Na przewodzie sądowym stwierdzono, że do  

■stęp du akt biura informaryjnego miało wiele  
osób. Sąd zwrócił na tu uwagę Podczas śledzi 
wa również zwrócono na to szczególną uwagę.  
YV przyległym do biura pokoju pracował p. Szali 
liński. Córka jego pooicrała lekcje muzyki u żo 
ny Podwalnego. Zaczęło badać tę sprawę. I wła 
śnie w tym nkresie w mieszkaniu Szablióskicli  
rozegrała się straszna tragedja. Co było przyez; 
oą jej? Może anihkja uczciwego urzędnika, a 
może inna, osobista, bliższa sprawa? YY każ­
dym razie śledztwo nie wykazało łączności mjc 
dzy sprawą Podwalnego a pracą Szahliuskiegn 
w urzędzie.

NIE PRZYZNALI Sił; DO YYŚINY.
Na rozprawie sądowej obaj oskarżeni nic przy 

znali się du winy. Podwalny Iwirrdzi że lubi) 
bawić s ię  wypić w towarzystwie znajomych z 
Izby Skarbowej i stąd jego zainteresowanie się 
tą instytucją. Bobrowski zaś twierdzi że wszy­
stko jest fatalny ni dla niego zbiegiem okoliczno  
śei. Poginęły wprawdzie  sprawy, lecz on o tern 
nie nie wie. Ręki do tego nie przykładał

Przewód sądowy wykazał winę Podwalnego.  
Natomiast przeciwko Bobrowskiemu nie do.slar 
ezył dl w nilów.

Sąd skazał Podwalnego na 2 lala wiezienia  
i 2 tysiące złotych grzywny. Bobrowski został 
uniewinniony. (w).

Wzdłuż 1 wszerz Polski
—  / < ; ( ) \  RT-iń) KM TL A HAECKERA

' 'V K r * k o w ie  w n.b. sobol i ;  z m a r ł  nag l i  
na  u d a r  se r  aa b. r e d a k t o r  n a c z e ln y  „ N a ­
p r z o d u "  E m i l  I l a c e k e r ,  w  w i e k u  l a t  HO.

Ś. [). r ed.  t laęck i - r  b y ł  j e d n y m  z c z o ­
ł o w y c h  dz i a ł a c z y  EPS  C K W  Bra ł  w y b i ­
tny tidziit ł  w  życ iu  '■połccznem Prz ez  12 
l at  z a s i a d a ł  w k r a k o w s k i e j  r ad z ie  m i e j ­
skie j .

RADA KCI.TERALNO-ARTYSTYCZNA VY 
BYDGOSZCZY. W sali posiedzeń ra d y  m i t* f - 
kiej  w Bydgoszczy odbyło  się o s ta tn io  zebran ie  
orgaiłizacyjin.' rady  a r ty s ty czn o  k u l tu ra ln e j ,  
k tó ra  liła na celu podnies ien ie  życia k u l tu r a l ­
nego i a r ty s tycznego  miasbi.

Z eb ran ie  zagaił  dr. W iecki.  Xa przewodni 
czącego o b ra n o  m jr .  Połiidniowskiogo, poczem 
delogat rady g łównej Zrzeszenia  Z w iązków  Arty 
s iycznycb i K ul tu ra lnych  z P o zn an ia ,  p ro f .  Mar 
jan  TiiPwid, wygłosił re fe ra t  p rog ram ow y.

P o  dyskus ji  n a  wniosek o rg a n iz a to ró w  wyt> 
ra n o  22 cz łonków  rady .  P rezy d jn m  h o n o ro w e  
i w orzą :  s ta ros ta  d r .  S tefanicki,  prezydesuL mia 
sta Barci.szewski, ks. kun Schulz i d-ca la  dv 
wizji.

Bada a r tys lyezno-kuM uralna  odbyła  już  swe 
p ierw sze  zebranie ,  na k tó rem  diokooplowano 
t rzech  członków i w y b ran o  na przewodn-iezącejo 
p rezy d jn m  dyr.  Bełzę.

POŚWIĘCENIE NOWEGO RATUSZA V s 
SOSNOWCU. W  Sosnowcu w obecności woj. 
kieleckiego dr. Dziadosza odbyło  się u roczyste  
p o ś w i ę cenie  110 wiorw y b u d o w a neg o ra tusza .

BADANIA NAD NAJDAWNIEJSZA P B /I  
SZLOŚCIĄ KRAKOWA p os tępu ją  nap rzó d  w 
tem p ie  b a rd zo  szybkiem, czego d ow odem  je.sl 
w z ras ta jąca  ilość ob.serwacyj d o k o n an y ch  na 
te ren ie  miasta  przez  de legatów  Muzeum Arche­
ologicznego PoLskiej Akadem ji  tanie ję !nośc i.

Badania  na (drszarze m ias ta  p rzyn ios ły  na 
s tęp u jące  w ażn ie jsze  rezu l ta ty :  na ul. K ru p n i ­
czej o d k ry to  w głębokości 80 cm. b ru k  a niżej 
sko ru p y  w czesnoh is to ryezne  (około XII w.) po ­
chodzące  p ra w d o p o d o b n ie  ze zn iszczonej  osady; 
na ul. R eym onta  zna lez iono  fragm ent  k anału  
d rew nianego ,  zaś obak  kościoła  św. K a tarzyny  
podczas p ra c  w ykopa l iskow ych ,  n a tr a f io n o  na 
część osiedla. C iekawych o h se rw a ry j  doko n an o  
na ul. Pędz ichów  w w ykop ie  pod fu n d am en ty  
kam ienicy ,  gdzie  wśród sk o ru p  now oży tnych  i 
cegieł znalez iono  kości ludzkie, pochodzące  zc 
/ n iszczonych  grobów.

Również in te resu jącego  odkryc ia  dostarczy! 
dół w y k o p an y  u zbiegu ul. Szczepańsk ie j  i Duna  
j rw sk iego .  N a traf iono  tain na d obrze  zachow a 
ne u m ocn ien ia  b rzegów  ro-wu biegnącego wokół 
m u ró w  średn iow iecznego  Krakowa.  W y k o p  fen 
( iostarezył poza um ocnien iem , zachow anem  \\ 
postaci poz iom ych  któd i p ionow ych  pali ,  (‘e ra  
miki nowożytnej ,  kall i ,  p rzed m io tó w  żel. (no­
że, wędzidła,  strzem ię i l. d.j,  f rag m en tó w  dob 
rze z ach o w an e j  ^kory z obuw ia  o raz  kości 
współczesnyc!i zwierząt.

Na osobną  w zm ian k ę  zas ługują  p race  wyko  
I a liskow c p rz ep ro w a d z o n e  w pobliżu kościoła 
św. W ojc iecha .  B a d an ia  te p rzyn ios ły  odkryc ia  
domositwa w czesnohis ta ryczncgo ,  k tó re  m iało 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j  ksz ta ł t  p ro s to k ą tn y .  Istnie  
jąee  osiedle w czesnoh is to ryezne  zniszczono w 
czasach  nieco 'późniejszych p rz y  zak ład an iu  
e men ta rżyska  sz k i e letowego.

Aleja Sobieskiego w Brukseli

W odpowie dzi no n a d an ie  jeiliioj*/. u l ic  W a rsz a w y  nazw y  Allmrta I krćila Belgów m iasto  B ru k ­
sela nadała  jedne j  z alei .p ro w ad z ą cy c h  na te ren  wy.s-lawy Międzyna-rndowcj n fz w ę  Alei .lana 
Sobieskiego. Na zdjijeiu Im iin is lrz  re. B ru k s i l i  M.iy poiilczas uaMtzysłOści n a d an ia  nazwy 
alei J a n a  Snłiii-skiegn wygłasza prz.emńwienie, podnosząi-e zasługi wielkiego króla  polskiego 

Na |a a \v o  od lu in n i s l r / a  M-aSa sini poseł l i /p l i le j  Jackow sk i  m

Teatr na Pohulance

Kwiecista droga
Koinftfljja W aien t iu n  RntaftwJi. Przek ład
I.  Hrmlzkie^fi; r t  żyserja  .J. E i m i  ck iego;  

d ek oracje  \ \ .  A lakojnika.
O s z lu o e  Kat f t jowa  p i s a l i ś m y  już  w 

, ,K o l u m n i e  E i l e r a c k i e j “ z dn.  2 g r u d n i a .  
P i s a l i ś m y ,  „ n i e  s p i e sz m y  s ię  z w j c i a j j a  
liii ni z n ie j  ok lep i iny e l i  w u i o s k o w .  al e 
s z t u k ę  p o z n a ć  wartn**. Nip w i i d z n  l i ś n n  
yyówezas ji - zc /e ,  że P o h u l a n k a  vvt s ł awi  
.Kwii -eishj  drogję a m  że p o ś p i e s z y  su. 
. w y c i ł i ^ i r u ’ z m e j  o k l e p a n e  w n i o s k i '  i 

n . i zwae  s a t y n ;  n a g r o d z o n ą  na  p a ń s t w o ­
w y m ,  sow ie c k im  k o n k u r  e... . zdt  m a s ­
k o w a n i e m  ideo log j i  sow ieck ie j . .

W i d o c z n i e  n a s / a  d r u g a ,  „ k r y m i n a l n a  
i s e n s a c y j n a 1' r e c e n z j a  z , . l l a nd e l a" '  Ira 
l i la d ó b r  ze ■ le: i tr  o d cz u l  mi le  jej s k a ł k i  
w kas ie ,  że sam się pu śc i ł  na  p o d o im y  
k a w a ł  w al iszi i .  ( , ó /  k i e d \  si d u o  la 
c i ii u f i dem,  m m  esl ide m . Y i e l e k ta  
nie  m o ż n a ,  hę dz ie  s p r a w d z i ł  T e n o r  afi  
sza o h l . cz .m y  jii.it na p o w o d z e n i e  u e n ­
de kó w  i (. p  Ale j a k / t  b i e d n e  h i l e l e rk i  
m a j ą  r o z p o z n a ć  /  t w a i z \  ez \  lo ei idet  \ 
p r z y s z l i ,  c / y  ni e n d e c v  f.-\ m o ż e  Iu c l m
dzi  o z w e r b o w a n i e  . . n o w y c h  sl'er puldicz 
k o ś c i  d la  t e a t r u ? #

D a j u n  j e d n a k  ipokó j  al is / . owi .  I lak 
d o b r y  h u m o r  dopasu je. odwoł i i j ; i c  s ię  do  
d r u k ó w  m e g o  11 I,:|S a r l y k u h i  ni. po t r ze  
hu je o d r a b i a ć  r ec enz .  nck  ie j p a ń s z c z y z ­
ny - r-  s l r c s zc z ł im a  s z lu k i ;  n iogę  m ó w i ć  
s w o h o d o i i  o si) i 'a 'v:u'h is-żyscrj i  i gr ;

. .K wiec i s l a  druga ' " ,  to k o m e d j a  o z a ­
b a r w i e n i u  s a l y i , c z m m  I\;il :ije\v jest 
dośe  p ły tk i ,  a l e  b y s t r y  s p o s t r z e g a w c z y  
Dat  s a t y r ę  o b y c z a j o w ą .  N a p i ę t n o w a ł  (u 
n i c h  t a m  z a w s z e  p r z e c ie  a l bo  „ p i ę t n u j ą ' 1

a l b o  „ d o  w i e r z e n i a  p o d a j ą  '] p e w n e  t y p ­
ki, pi  v\-ne p r z e j a w y  s ow ie ck ie j  i z ecz y  
wisto.ści.  J o ni< p r a w d a ,  co p i sa l i  w W a r  
szaw ie ,  ż. , Kw iec i s t a  d r o g a  ' mogłi i l iy 
■się r o z g r y w a ć  g d z i e k o l w i e k  niekoiiiccz.- 
IIie \y No\y ietacl i .  N i e p r a w d a  gdvż  “/4 
k o n ł l i k lo w  sz luk i  w y n i k a  z s o w i e c k . c h  
i w ła ś n ie  io w ie ck ic b  p o ję ć  i \vartinkoY\ 
życ ia ,  . luk yyif,c t r zeb a  by ło  z a g r a ć  t a k ą  
r z e c z ?  J a k i  s ty l  g r y  w y b r a ć ?

W  S o w i e t a c h  g r a j ą  n a ł u r a l i s t y c z n n  
1 d o j j r a w i h  r e ż y s e r o w i  t r zeb i łby  już 
b a n k o  wiele  do ło ż y ć  od s i e b k  a b y  s a t y ­
rę O b y c z a jo w ą  g r a ć  w j a k i ś  inny  spo- 
s o b ,  a nie  r o n i ą c  se nsu .  Ko p r / e d e w s z y s t  
k i c m  m o g ło  r eż y se r a  z o r j e n lo w  ać, to 
ak t  t rzeci .  N a j z a b a w n i e j s z y ,  n a j h a r d z i e j  
t e a t r a l n i e  ( choć już  Ske t f t iowbf )  j ) om \  
s tany Obrazek ,  i s l o ln ie  w s z tu ce  dCiść Iu 
/.ny. f iu touomicz.ny,  ;ile ... . , isI i n no  so 
wiec k i ' 1.

/  d r u g i e j  z n o w u  s t rony  —  / a \ y j a -  
łoyy P r e le g e n t  radjoyyy,  ( is l inim soyvie- 
cki  lyyór!). yvyszez.ektmy w i r tu o z  j i r op a -  
g a n d \  d e k l a m a l o r ,  b l a g ie r ,  sp o łe cz n ie  
i zeez b i o r ą c  - h u t e ń .  Na tle soyy icc- 
k ic h  y y a r u n k o w  c l m d z a c a  g r o t e s k a

l luneck i i -go ta g r o t e s k a  s k u s i t a  P o ­
zwol i ł  / ; \ \ \  j a ł o w o w i  —  Węgrzy  noyy-i na  
d e k l a m a c j ę  i ty lko  d e k l a m a c j ę .  Z a w j a - 
łoyy Węgi  z.yna dekl i imoyyał ,  gdy  b r o i ł  
s \yojc drobne śwLństewiśa,  d ck la mo vy a ł  
gdy  m u  s i ę  w m d ło .  dek la mo yy a ł  gdy Ira-  
ci ł  pozycj i ;  za pozycj i ! ,  a gd y  przy >zło do 
k r y zy su ,  do  z d e m a s k o w a n i a  i / a l a n i n  
m,i n i e  m ia ł  nic  p rócz  b la d e g o  ges tu  
z k u f e r k i e m .

D o p r a w d y  za częs io .  za wieb* g r a  sic 
u na . s  t y m  W ę g r z y n e m .  W s z y s c y  go l u ­
b imy .  yy-szysey j e s t e śm y m u  yydzięczni  za 
Ciily sz e re g  d o b r y c h  k r ea cy j ,  k t o r e m i  
—  od p i e r w s z e g o  sw eg o  yy W i ln ie  yvy 
s t e p u  zacz ymi  jąc —  ti jiił w i l e ń s k ą  p u ­

b l i czność .  Ale to  co .się z n im  i'oIu lo go- 
s j jodi i rka  r a l u m k .  7< j e d n a  po drug i i ' )  
o l t i r z y m ie  role.  y\ d o d a t k u  ro le  g w a r a n ­
t u j ą c e  powoc iz cn i e  n aw e l  yv yvy| )adku 
gry n ie doc i i ign ię le j .  to dla  piil>licznosci 
dyy-ii grzy l iy  yy b a r sz cz ,  a cila mło d e g o ,  
n u  skry t a l izoyyanego j e szcze  lit len t n n i e ­
słychana oka z j a ,  by  się z,mnnicroyvac 
zmecliai i izoyyiić,  zbi tnalni iu ' .  - 1 liik
w y s l a r c / y  poróyynać  . .Z w y c i ę żv h  m k ry  
zys ' '  z. . Kyyiecisti! d r o g ą 1', id)y yyidii, liy 
ło o ile g o r z e j  już W ę g r z y n  g r a .  Oc/> 
yy iście —  t a m t a  rolii l iyła inna ,  c i e k a w  
SV.a: robi  ezłoyyiekii uda j i i cego .  / i iyyja 
łoyy n ie  u d a j e  j e s t  Z a w j a ł o w e m .  Ale 
j j rzccicż to j e szcze  n i "  znaczy 'esl  iiulo- 
mi i f cm.  g ł o ś n i k i e m  r a d j o y y j m  T en  oh 
łndi iy  e g o i s t a  też g ra  i są elny ile k i e d y  z 
t ej  gry \y y p a d a ,  k i e dy  się d e m a s k u j e  
W ę g r z y n  yy tal ich c h w i l a c h  n ic  syvemu 
te k s t o w i  n ie  jminógł .  Oeh,  ta yy-ileńska 
z a r a ź l i w a  m o d a  d e k l a m o w a n i a  gładko  
tego eo su f l e r  podpoyyie!  W ę g r z y n
jes t  g ł ó w n y m  g r z e c h e m  Honec k ieg o .

Z. i to u d a ł y  m u  , ię jms zc ze g ó ln e  s c e n ­
ki grot i  s ko w e .  J u ż  po zą  do sk o n i i ly m  ak 
t em t r ze c i m  gdzie,  sam b. dul i ry \y roli 
( l a sg o ld e r a .  ze Sk rzyd toyyską  - (i . isgol- 
d e r o w ą  i W ę g r z y n e m ,  z m a j n l r o w a ł  p rz t  
' a b a w n y  skecz ,  p o z a  ty m  a k t e m  k u l m i ­
n a c y j n y m  b \ ł y  j e szcze  tak.-  ma l i  cace- 
czki  j a k  choćby  s p o t k a n i e  Zawja toyya  
/ W ierą  ( l a s go ld c r .  D o l n e  n a t i i n i b s i y  
czn e  k r ea c j ,  d a ł , .  Szpak ieyykz .owa ,  j a ­
ko  m a t k a  J a n i  ( t ro c h ę  zayyadzała ..in 
U P-g enc ka1' d yk c j a j ' ,  i S lac l io wi cz ów  n;i, 
j a k o  k o m s o m o ł k a  T a n i a .  W  blaih-j  roli 
Maszy  t r u d n o  by ło  Maz.arekóyy nie  dać  
yyięcej niż p o p r a w d o ś ć .  Mo ls k a  j a k o  ma 
tka Maszy  zos ta ł a  p ok r zy  yydzona p rze z  
n o ży c e  (o cz em  niżej ) .  Moy-Kydzewsk i  
by ł  yyzrHs/i i jąey j a k o  s t a r z e j ą c y  s ię  le­
k a rz ,  Bo r o w sk i ,  j ako k o m s o m o l e c  z a ­

c h o w y w a ł  się dz ie ln ic ,  s z k o d a  tytko,  żc 
tę k w e s t j ę  p rzy  o k n i e  (gdy się dowie-  
d/. iał  o z d r a d / u 1 T an i )  t ak j e d n y m  tc he m 
w yrccyłoyyał. Pod tym  w zg lęd em
n ie ch  się p a n  yy W i l n i e  n ie  fd t l im a t y z u  
je. f o  p a n u  ty lko  na d o b r e  yyyjdz.ie.

K r e a c j e  więc  n a t u r a l i s t y c z n e  by ty  
d o b r e  (z yyy ją lk iem b a b k i  - Payyłoyy 
sk ie j  I rzeci  g r ze ch  Koneckiego. . . ) ,  ale 
s y t u a c j e  w y p a d ł y  gorze j .  7 u  l is ta  w in a  
t e ks tu .  K a t a j e w  c h w y t a  s w ą  s o w i e c k ą  
r/ .eczyw is tość  zask órkoyy o. a l e  z m a ł p i ą  
sp o s t r z e g a w c z o ś c i ą .  T y m c z a s e m  k ie psk i  
p r z e k ł a d  w y p r a ł  s z t u k ę  z lej  s p e e y t i d y -  
czi tej  a t m o s f e r y  cb leboyyyeh  k a r t e k ,  z a ­
p i s y w a n i a  mafż ins tyy ,  t r u d n o ś c i  m i e s z ­
ka ,  noyyyeh  i nowych i n . s t \ l u e \ j  spo łecz  
nyel i  o c u d a c z n j rcli s k r ó t a c h .  W y j n u t  z 
ża r g o n u ,  /  f o lk lo r u .  Dla teg o  n a t u r a l i z m  
byt  m a ł o  n a t u r a l i . s ty e z n y . P o z a  t e m  p r z y  
cz y n i ł y  się fu j e szcze  j a k ie ś  śmies/ .ne  
m a n i p u l a c j  nożycoyye.  —  Ktoś  s ię  boi  
cii-niuyy. YY p ie ryyszym ak c i i  sk r ó ty ,  w 
c z w a r t y m  k o n ie c  obc i ę ły  C z e m u ?  Czy 
t a k t ,  że zablagoyvanegi> ra d j op re le g i -n ta  
z d e m a s k o w a ł a  yyłasna pi a sa  jes t  r y z y ­
k o w n y  n i e w y g o d n y ?  Nie z d a je  mi  ię. 
by  m o ż n a  tu by ło  a r g u m e n t o w a ć  in acz e j  
ni/, śm ie sz n ie .  jim.

I1. S. K iepsk i  ty tu ł  k o r o n u j e  p r z e ­
k ł a d  N i e  ż a d n a  źle b r z m i ą c a  i b e z s e n s o ­
w n a  „ K w ie c i s t a  d r o g a 1', a l e D ro g a  
k w i a t ó w "  l o  zi ipołisie co inn eg o .  7 ' ak 
s i ę  s z tu k a  n a z y w a ,  t ak  j ą  g r a n o  w yyileń 
s k . m  te a t r z e  żydoyyskim.  t a k  s i ę  n a z y w a  
p o d o b n o  w i n n y m  p r z e k ł a d z i e  w e d łu g  
Którego m a  być  j a k o b y  g r a n a  na s e t n a  cl i  
z a c h o d n i e j  P o l sk i

Aha.  j e szcze  j e d no !  —  Czy w a r t o  iść 
na  „Kyyieci stą  d r o g ę “ ?

—  W a r t o ,  w a r t o  k o t c c z k u .  Pó jdz ie sz  
b r u t e ń k u .  i n ie  poża łujesz . . .

J a s n e ,  czy  n ie?  j.
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K U R J E R  R  A D J D h Y
Mówca radiowy z Bożej łaski A u d y c je  w i i e ń s k i e

** * *  ** (Zyuie słowo i muzyka od 2
V\ osin j/nich c z a s a c h  r a d j o  zwróci l i )  

1’a c z a ą  uw ag i :  n a  technikę* r .y g ła sz a n ia  
o d c z y t ó w  i p o g a d a n e k .  K a n d y d a c i  na 
p re le g e n tó w  r a d j o w y c h  ] o d d a w a n i  są 
śeTs-tej se l e k c j i  n i e ty lk o  ze w zg lę du  na 
p o z i o m  s w o i c h  o d c t y t ó w .  a l e  p rzedt  
W s z y d k i c m  ze w zg lą d u  na  r a d j o l o n i c z -  
tiośi gwugo glos u . N a j l e p sz y  i n a  j i  inteli­
ge n t n i e j sz y  ])i.s;irz. g dy  nnt  w a d l i w ą  d yk  
cją,  n i e m i ł y  głos.  n i e s t a ra n n i !  i n i e p o p r a ­
w n ą  wymowa;  nie m o ż e  l iczyć ani w y g ła  
i / i i n i i  s w y c h  p o g a d a n e k  p rze z  r adjo ,  
■te,ii t r e ść  z a s ł u g u j e  na w y g ło sz e n ie  
przez  r a d j o  w ó w e z a s  ez v t a  j ego  r z e c /  
k toś  inny jeś l i  ZjSŚ a u t o r  n ie  z g a dz a  się 
na j en  spo sób ,  p o d y k t o w a n y  z r e sz tą  m- 
leresc m a u t o r a  i s tuc lu ieza .  r a d j o  w y m a  
g'a h e / w z g ę l d n i e  p rze>zkoleni ; i  p rz y  po- 
niocy Cachowego  r e ż y s e r a  w y m o w y  pre  
legen la .  W  w ie lu  w y p a d k a c h  p r z e s z k o lę  
nie  t ak ie ,  o de p r o w a d z o n e  l»y (o e -tro 
nv a u t o r a  z lo j a ln ą  chęci ;!  z „ t u s o w  an i  a 

s>ię ilo w y m a g a ń  m i k r o f o n u .  d a w a ł o  isfo 
ln ie p o ż ą d a n e  re z u l t a t y

O c z y w i ś c i e  p rzy sz łoś i  ż y w e g o  s ł o w a  
w r a d j o  n ie  leży w ,.od( r y t a c h  w y g ła s z a  
nycl)  p r ze z  p n d e g e n t ó w  Ż iden  o d h i o r  
' lik r a d j o w y  n ie  p r z e m i e n i  s p o k o j n e g o  
m i e s z k a n i a  . s łuchacza w sa lę  w y k ł a d ó w .  
"• k t ó r e j  n a  z m i a n ę  w y k ł a d a l i b y  co ra z  
to inni  spec ja l i ś c i ,  c o r a z  i n n y c h  gałęzi  
w ie d / y .  Ż a d e n  a b o n e n t ,  o p ł a c a j ą c y  m i e ­
s i ę czną  o p ł a t ę  za p r o g r a m  r a d j o w y ,  nie  
d o m a g a  się t a k ie g o  s y s t e m a t y c z n e g o  d a w  
k o w a n i a  , . p re l e k c y j ' 1.

P a r a d o k s  r a d j a  leży w tom.  że je st  to 
t r y b u n a  n a j b a r d z i e j  ze w s / \ d k i c h  pu b l i  
r zini .  n a j b a r d z i e j  pow izecl ina , ’ a r ó w n o  
cz eś n ie  jes t  to n i i m a i  k o n i e n s j o n a ł  
n a j h a r d z i e j  os ob i s ty  i n a j b a r d z i e j  i n t y m  
ny.  k o n f e s j o n a ł  w k t ó r y m  c z ło w ie k  p rze  
m a w i a j ą c  do m i l j o n ó w  w ła ś c i w i e  m ó w i  
do  j edno s tk i .

V\ cz as ie  o d c z y t u  . a d j o w e g o  j i r zed 
m i k r o f o i i e m  s toi  m ó w c a ,  k t ó r t i n u  na ki!
!• r * * ’m i n u t  o d d a n y  zo s t a ł  <lo d y s p o z y c j i  
" i s i r t i m e n t  o n i e s ł y c h a n y c h  w  d z i e j a c h
m o ż l i w o ś c i  i c h  w ip ły w a i  j e g o .  M y ś l i  i u -
cz uc in  d o c i i r a j ą  w s e k u n d z i e  do  n a j b a r  
dz ie j  p o j e m n e g o  w d z i e j a c h  a u d y l o r -
litm.

Odczyty o wychowaniu 
w radio

Dolskie Ratl jo rozpoczyna  c \ k l  odczy tów  ' 
p o gadanek  jroświęconych w yehowaniu .  Dwa r a ­
zy ma m iesiąc  będą wygłasz; t \y  re fe ra ty  lut) po- 
gachrnki, r tó ry ch  tem atem  s ta n ą  się n a j is to tn ie j  
-ze zagadn ien ia  ? dziedziny  w ych o w an ia .  P o n ie ­
waż Po lsk ie  R ad jo  zapew niło  sobie  w ty ni dzia  
le w sp ó łp racę  ludzi fachow ych ,  n ad sy łan e  do 
R ad ja  ż.ądaiiia. w ątp liw ości  i p y ta n ia  będą  r z e ­
czowo ro z p a t ry w a n e .  P rz y  o m a w ia n iu  poszcze­
gólnych z a lu d n ie ń  prelegent*  rad io w i  dawać  
będą w skazów ki l i ih l jograf iczne,  d o ra d z a ją c  od ­
pow iednie  książki |m lskio  i t łom aczen ia .  aby 
każde zag ad n ien ie  poruszane w  odczy tach  r a ­
d iow ych  m ogło  być dale] p og łęb iane  samodzie! 
nie,

Sjreejalna j>ogodanka z lego f-yklu po-wie  
t o n a  będzie  in-fonnaeiom w cz.jsoji .smach en 
eyk^epedj;wli i p e r jo d y k a ch  pedagogicznych .

P r / \  p ra c y  w ychow aw cze j  wiele  nauczyć  się 
m ożna  n ie ty lk o  z książek, a le  i z tokn  prac  
dobrze  p ro w ad zo n y ch  in s ly tu cy j  w ychow a w 
Czyeh. R ad jo  p o s ta ra  Sie dać w tym  cyklu  s ł u ­
chaczami sp ra w o z d an ia  z warszta tów- pedagogicz  
nyeli , jak  żłobki. p rzedszko la ,  i-nteruaty, z ak ła ­
dy i poradn ie .  Szereg tych r e p o r ta ży  z sam ych  
ognisk  żywej robo l i  pedagogiczno-społecznej  po 
/w oli  s łuchaczom  w ejrzeć  w m eto d y  tej pracy, 
a rezu l ta ty  je j zas tosow ać  w domow cni w echo­
waniu.

Kitka  odczytów- poświeci rów nież  r a d jo  po- 
staeiotn w ic kiep pedagogów, k tó ry ch  życic i pra  
ca |iozwaIa n ieraz  do trzeć  do  sam ego sedna 
niyśti re fo rm a to rsk ic h  w wychow-aniu.

Najgoręcej  podziela  jąc olbrzymią] doniosłość  
w zorowego postępow ania  z m ałem  dz ieck iem —
rad  jo pośw-ie -1 tem u lem-tlowi zasadnicze  u w a ­
gi. Nie bęiizu m owy -w- tvch  p o g a d an k a ch  o 
p ielęgnowani u dziecka, ah  o r a c jo n a ln e m  ksz ta ł  
cmi i u w-oli, charak te ru -  i o sobow ośc i  n talego 
człowieka  oil sam ego p o czą tk u  jego  życia.

Spec ja lna  uwaga  z w ró co n a  będzie w o d rz e  
iae.ii rad jow  >eli ma ks/jt. I ło w an ie  sic s tosunku  
d o ra s ta jąc y c h  dzieci do o jców i m atek ,  na n ie ­
poko je  św ia topogląd  iwe m łodzieży i na  umii 
ję tnnśe  o rg an izo w an ia  czasu dzieci szkolnych  
przy o d ra b ia n iu  ii.-krC.yj na ich len istwo i roz 
hukanie .

Cykl a u d y cy i  (Polskiego R adj a o w y c h o w a n iu  
nosić będzie  ly t id  ...lak się kszłałcić ,  żeby n a j ­
lepiej  w ychow ać dzieci . P ie rw sza  p re le k c ja  ot 
w ie ra j^ca  len rodza j  odczy tów  n a d a n a  będzie 
w dr.. 15-ym g r u d n ia  (sobota) o godz 17 ód 
wy redakc ji  p S tefanji  -Szuchow-ej

Ale r ó w n o c z e ś n i e  z d r u g i e j  s t r o n y  
m i k r o f o n u ,  p r z y  s ł uc hu  w k;icii i p r /y  
g ło śn i k u ,  s ł u c h u  /,u\ysze j e d e n  cz łow ie k  
c h o ć b y  ich r ó w n o c z e ś n i e  ‘d n e h a ł o  mił -  
j o n y

P a r a d o k s  n i i l jo n a  s łucl tnczy rozj t ro  
- s /onych n a  s e t k a c h  k i l o m e t r ó w  i j e dne -  
go  • łucl iuczn.  skuj t ia  jącego m y ś l  p r zy  
g ło śn i k u ,  w y n i k u  z z a s a d n i c z e j  ró żn icy  
mię dz y  lii ic-sz.kaniem a b o m - n t a  r a d j o w c  
go.  a sa l ą  o d c z y t o w ą  —  i p oc i ą g a  dla  
p r o g r a m u  r a d j o w e g o  n i o / m i e r n i i  w i z  
lic k o n s e k w e n c j e .

Nic  o dc z y t  tut) p o g a d a n k a ,  ab* o p o ­
w i a d a n i e  zb l i żo n e  już  do  r o z m o w y  o p o ­
w ia da n a*  n a  t r u d n e ,  p o w a ż n e ,  z a s a d n i  
cze i b ł a h e ,  b y l e  tv lk o  j to ż y l e cz n c  i po 
t r z e b n e  t e m a t y ,  o to  ide a ł ,do  k t ó r e g o  r a d  
jo  zb l iża  w k a ż d y m  n o w y m  odc/.y 
ci e i d o  k t ó r e g o  n i e w ą t p l i w i e  do jd z i e .

Z a s a d n i c z ą  t r u d n o ś c i ą  jest  b r a k  u r o  
d z n n y c h  m ó w c ó w ,  ludzi ,  k ó r z y b y  u m ie l i  
o j t o w ia d a ć .  f o r m u ł o w a ć  s w o j e  my ś l i  
d o ś w i a d c z e n i a ,  s w o j ą  w ie d z ę  i s w e  11- 
czuc ia .  .swe jtrzy go dy  i s p o s t r z e ż e n i a  ni<

Niedziela 16 grudniu:
T e a t r  \Yyoibriiżni n a d a j e  z W iln a  na  w szys t­

kie aud y c jo  s łuchow isko  j>. t. ,.Fanlaizie.“ Mus 
seta w o p raco w a n iu  .1. Jas iew iczów ny  i A. K o n ­
cewicza (g. 18).

P o g a d a n k a  rad jo to o h m czn n  M. Gal.skiego (g. 
31.46).

P o g a d a n k ą  im-|.szagolsna I eona W ołłe jk i  ig. 
2 2 ).

l*oniedziałek 17 grudnia,
Feljo ton \ \  ą.:iel\ Itoye zi z szm aragd  N. -

rona  (g. 17.26)-
T ak  spie-wał C aruso  Ijdyty, godz.. 17.25). 
Choy>n ella wszystk ich .  audyc ja  z uilziałi m 

W. Hulewicza i S tanis ława Szpinalskiego (godz, 
22.:i5).

W łorek 18 grudnia.
M urzyńsk ie  p ieśni nab o żn e  (płyty, g. 17.25). 
L i te ra tu ra  a życie w -.półczcsne, teljef-on ’J 

l .opa  lcw.sk i ego (g. 2 2 .1 5 ).
Sroila 1!t grudnia:
K w ad ra n s  dla p o n u ry ch  Icl.jclon K. ], Ga i 

c /y ń sk ie g o  (g. 16.45).

d la  d r u k u ,  a l e  d la  ż y w e j  n towyf  by jed 
n e m  s t o w e m  r a d j o f o m z o w a l j  swi* lek 
s ty  o d c z y t o w e  t ak.  j ak d ę  r a d j o f o n i / t i j '  
s z tuk i  t e a t r a l n o

W  j t oc zą tka c l i  s \yego i s t n i en ia  r a d j o  
d o p u s z c z a ł o  do  m i k r o l o n u  yy szystkic l i ,  
k t ó r z y  um ie l i  p i s a ć  n a  p e w i ą  t i in a l y  
O b e c n ie  r a d j o  yyymnga n ie  J t i ękne ks iąż 
koyyego s ty lu  a l e  j t r z y j e m n e j  f ra ])ują-  
ci-j d y k c j i ,  ujmiijąceg*o yyy g łoszenia  c i e ­
ką  yy oj t reści

p o s t ą p  t en  b y ł  możliyyy ty l k o  dz ię k i  
se l ekc j i  i j t r z es z ko lc u i u  1'ryya o n o  da-  
lt j. P r a  yy doj todol inn* leż yy naj l t l i ższcj  
p r zy sz ło śc i  yyy m a ga n ia  r a d j a  .-.tayyiane 
„p r -eJegen toni "  yy/ rosną .

W o k ó ł  r a d j a  z g r o m a d z ą  s i ę  u la le i i to  
yyant ntóyvcyr, k tó rzy  l icząc sic z o g ó łe m  
—  p o t r a f i ą  opoyyiadać j e d n e m u  s ł u c h  i 
ezoyyi, k t ó r z y  l icząc sic z z a s a d a m i  p r o  
zy p o t r a f i ą  p i sa ć  n ic  d la  d r u k u  a le  dla 
l i cha —  ja sn o ,  d/yyięc znic.  sngesly yynie 
i p r z y k u w a j ą c e .

Wóyyozas  j t r zed żvy \cm śłoyyem Ol- 
y\ orze się noyya cj toka.

U tw o ry  Gerschwiina (|dyly. g. 19.20’ .
1-cljoton St. Jędry ehow skicgo  kra in i i

yyscliiKlzącego słońcić ' (g. 21.,'tOI.
Reportaż, z. n  mizy i warsz.talóyy aiilolniso- 

wych (g. 22)’-- ,
Piątek 21 gi-nduia:
Audycja dla dzieci „O gw iazdkow ym  indy- 

k u “ ojmyy, lś M inkiew iczów na (g. 18).
Feljctom \  lto lub.iewicza „Angielski j iarla 

m e n t“ (g. 22.45).
Suhnta 22 grudnia:
Koncert  k am era ln y  t r a n s m i to w a n y  z W ilna  

na yyszyslkie stacje. W  jrrogram ie  Slojoyvskicgo 
Sciniata (i d n r  i ,IS Raclia  Adagio z so n a ty  na  
sk rzypce  oto. W y k o n aw cy :  W. Halka Ledó- 
chow ska  (skrzyjice) i C. K rew cr  (firrtepiani g. 
18.15.

Fc lje ton  V\ anuly I)obai-zeyvsKiej z cj khi Mia­
sta i m ia s te cz k a"  —  ..Głi b o k ie “ . T ra n s m is ja  n a  
w z y ś t k i e  sta-cie (g. 19.20),

\udycjia m u z y c z n o ł i t e r a c k  a ,<)pow;i«ść /.i 
m o w a “ w o p raco w an n i  .1. Lechowie  :óyvny i .1. 
Klosz.cwskiego (g. 22.05).

do 8 b. m )
P ro g ra m  naszej rozgłośni  rozsze rza  się. mi 

k r o ło n  coraz  ezęśeie j wych(xlzi ze .sludja. w ę ­
szy, podsłuchuje .  I lak m ie l iśmy „środę  Ute- 
sacki)*4, pc>d\vi{»(‘zorek  dla dzieci, w izytę  w zwie- 
i /y n c i i  i s łuchaliśm y rozm ow y z Szpinalskin i .  
z n ak o m ity m  p ian istą ,  m ie l iśm y aż  Irzy k oncer ty  
(muzyki żywej,  oczywista'!.

Ś rodow y „W ieczór m ick iew iczow ski"  rob ił  n a  
słuchaczu  w rażen ie  raczej pu s te j  sa li,  am źeli  
zeb ran iu  in.ly-mnego o szezegółnej a tm osferze .  
Mikrofon rzecz zd rad l iw a  —  d oskona le  w y ­
czuł n a s t ró j  m is tycznego  n iepoko ju ,  jak i  na  sali 
panował.  Recytacje,  m ęska  —  do b ra ,  głos pełny, 
jasny; głos żeński na to in ias l  b rzm ia ł  egza ltac ją  
wielkie  j di wy |vide  Ordonów na!)

Z u p e łn a  swoboda,  o d ru c h y  spon tan iczne ,  lek 
ka. n iek ręp u  jąca  reżyse r  ja  s łuchow iska  (piąt­
kowy p odw ieczorek  m ałe j  skrzyneczki)  oto w r a ­
żenia  tej audycji .  M ikrofon  n ik o g o  nie  straszył, 
n ik o m u  nie  p rzeszkadza ł ,  dzieci czuły się sw obo 
dnie  w jego  obrciloś-ci. Okrzy rzucony ,  do  n*i*k 
ro ió iiu  w śró d  sw aw olne j  zab aw y :  „k o ch an e
d z iew czynki  ca łe j  Po lsk i"  —  baw ił  swą eksklu- 
żywnością,  byt miły, p ros ty  tą p ros to tą  u ro k u  
dziecinnego.

W ie le  n iew y k o rzy s tan y ch  m o m en tó w  b y ło  w 
re p o r ta żu  z zwierzyńca  (sobola). Może jed n y m  
z n ieb  by ła  odpow iedź,  n a su w a jąc a  się  n a  p y ­
tanie1 r e p o r te ra :  ,„.,cohy było, gdyby  lew się 
zbliżył o k rok  i p o łk n ą ł  m ik ro fo n ? 44 —  byłby  
c iekaw y akustyczn ie ,  p roszę  panu .  r e p o r ta ż  z  
w nętrznośc i  lwa. S łyszeliśmy ryk tygrysa  (za­
powiedź  urozm a icen ia ) ,  p óźn ie j  —  prócz  głosu 
s p e a k e ra  —  nic, wreszcie  lew zaczą ł  ryczeć...  
i m ik ro fon  wyłączono. Szkoda, b o  w ła śn ie  n a j ­
c iekaw sze  m om en ty  s ię  zbliżały.

S /p inniski  w ro zm o w ie  z Tadeuszem  Byr 
skini (wtorek) opow iedzia ł  n a m  k ilka  szczegó­
łów i uw ag  o m uzyce  i ru ch u  m u zy czn y m  a m e ­
r y k ań sk im .  Szkoda tylko, że m ów ił  tak  c icho ,  
chw ilam i wogóle go słychać nie było.  R ozm ow a 
ta była  już w y raźn a  w ch ara k te rze ,  a i fo rm a  
jej zbliża się do  precyzji .

P. Pe łczy ń sk a  w o d p o w iad an iu  o  / u ło w ię  (nie 
dzieła) śpieszyła  się b a rd zo :  jej ob razek  Zułowa 
(prócz cy to w an y ch  słów s ta rego  Zejmy) b y ł  
m ało  p las tyczny .  D obry  głos i n iew y k o rzy s tan y  
m om ent  a k ce n tu  reg jona lnego  w k u l tu r a ln e j  
o d m ian ie  — czynią  z n ie j  p re legen tkę ,  w y s u ­
wającą  się  na  czoło re p re z e n ta c j i  reg jona lne j .  
Tejże  niedzieli  m ów ił  D aum  o p ro m ie n iac h  
śmierci (popularn ie ,  ale jeszcze zam ało) ,  c io tka  
Albinowa wygłosi ła  fc lje ton  h u m o ry s ty czn y ,  po  
c /e m  n a d a n o  s łuch o w isk o  —- czy to n ie  p rz e ­
c iążen ie  słowem ?

B ardzo  in te l igen tn ie  m ó w ił  T reśc iąn k o  o sp ra  
wach p ro p a g a n d y  w ileńsk ie j  w p ro w ad z i ł  w isto 
P* zagadn ien ia  pięknu W ilna .  Zagórski  obliczył 
sie /  k ilku publicystam i jego  fc l je ton  jed n a k ,  
w skutek  z ap ew n e  skreśleń , wyg ląda ł  ja k  film 
rr-syjski. k tó ry  recy tow a ł  i w k o n sek w en c j i  był 
‘m ie jscam i n ie jasny ,  FeMcjony tea t ra ln e  F a lk o w ­
skiego u ra s ta ją  do m ia r y  p re lek cy j  p rzed  w«eł- 
kicmi k mi cert a mi w arsz aw sk iem u  Zwłaszcza 
„ H am le t4, jest wdzięcznym  tem a tem : to o m ó w ie ­
nie u suw a  wiele  węzłów  i n ie jasnośc i ,  k tó re  
po obe jrzen iu  widowiska się n a su w a ją .

(Koncert na obó j  i fo r tep ian  (czwartek) w y ­
kaza ł  w ie lk ie  w a lo ry  obo ju  dla m ik ro fo n u .  
Rrzm.i ładnie ,  skala jego tonów  jest d oskona le  
z aa d o p to w an a  do wyższego r e je s t ru  rezo n an su  
m ik rofonow ego.  Z fo r te p ia n e m  gorzej, obó j  go 
zagłuszył;  zdarzy ło  się to co w  lilnric, gdy o b ­
iek tyw  jest n a s taw io n y  na  jeden p rzed m io t  
reszta sie zac ie ra :  m ik ro fo n ,  z n a tu ry  rzeczy, 
chwyta  ła tw ie j  dźwięki  ob o ju  niiź fo r tep ian u  
stąd  wniosek :  na leży  u n ik ać  tego zestawienia .  
Audycja dobra ,  d o b rze  w y konana .

T Ił w ó r  Z ;)Itan-Kod.ily‘ego (wtorek) —  m im o 
a t rak cy jn o śc i  n azw isk u  —  p rzeds taw ia  n ie ja sną  
k a k a fo n ję  dźwięków. Dobra  była w iolonczela ,  
gorsze,  n a d to  piskliwe skrzypce.

Z pieśni P ław sk ie j  jed n a  (ostatnia) p io sen k a  
Szym anow skiego  podc iąga ła  się do  poz iom u, re ­
szta s łaba,  b a rd z o  słaba. Głos k ró tk i,  n ik łe  r e ­
jestry wysokuy słaba m o d u lac ja ,  t rem o lo  żad n e  
uczyniły  z lego a u d y c ję  n iec iekaw ą.

Na zakończene  jed n a  uwaga. Z d arz a ją  sic* 
zmiany w p ro g ram a ch ,  na  ko rzyść  a u d y c j i  c ie ­
kawszej.  oko licznościowej,  r e p o r ta ż u  —  o p u s z ­
cza się 10— 1 ’> m inu t .  Czemu je d n a k  zm ien iono  
c iekaw e  p ły ty  (sobota 1-go godz. 23.5ł5', na n ie ­
c iekaw a. w ą tp l iw e j  w artości ,  t r an sm is ję  z L o n ­
d ynu  —  pozostanie  dla m nie  ta jem nicą .  Pocóż 
w tak im  raz ie  p ro g ra m ?  Riky^

U st 4o Redakcji
Wii+ca SzaiKnyiiy Pun ie  R edaktorze !  . 

F j łrze jn iie  jn-oszę o um ieszczen ie  n in ie jszego 
Sp ro s to w an ia : »

W  n u m erz e  sv.torkowvm 14.\ H  1924 r ) „Ku 
r jern  Rndjoivei’o‘ recenzent  iuidvcy.j rad jo w y ch  
p. Riky w śród  zarzu tów , s ta w ian y c h  speakerow i 
Rozgt. W ileńsk iej ,  um ieśr i t  i ten.  że sjn-aker 
z;vj>owiedzinł jzioseiki; Caton z up. kom . Różyc 
kiego C asanow a,  jako  a r ję  z opery  Caton Różyc 
I iepo. D oprow adz iło  to p. recenzenfa  do tum lzo  
tra fn eg o  wniosku  że. Różycki tak ie j  o p e ry  n ie  
riapisat i że m oże  ją jeszcze najii-sze. 7 a rzu t  
tne just n iezgodny  •ż jrrawdą. Zajiowiedź tirzm ia  
ta: „ .. .p iosenkę Caton z op  Różyek'.ei;o C asano-  
\ a “ .

Dz ięku jąc  za umioszezen.ie sp ro s to w an ia ,  
leczę w yrazy  szacunku

mgr. \A iklor Trościanko
speaker  Rozgł. Wit.

Informacje radjowe dla rolników
Co n a leż y  rob ić  w  w y p a d k u  p rzen ies ie  
niu s ir  a b o n e n ta  w ie j sk ie g o  P o lsk ieg o  

l iad ja  do in n ej  g m in y ?
(idy a h o n en t  Po lskiego R adja  liii wsi uzyska} 

z gm iny zaswia-di zi nie stw ierdza jąee ,  ze pnsia 
d a  1 ni p ra w o  d o  / ni./om-j opłaJy rad jo fon icz  ej. 
to zaśw iadczen ie  to m a  w ar tość  ty lko  dla u rz ę ­
du jrooztowego, na  k tó reg o  te ren ie  -zna jduje się 
gmina. Innem i st-owy zaśw iadczen ie  zarządu  
gm iny s tw ierdza jąco ,  że m ieszkan iec  lej gininy 
posiada jrrawo do  obn iżone j  o p ła ty  ra d io fo n icz ­
ne j  służy <lo uzyskan ia  w e  właśc iw ym  urzędzie  
jmcztowyin luli agencji  j iocz tow ij  o d p o w ie d n ie ­
go u p o w a żn ie n ia  ty lko  w o k re s ie  zam ieszk iw a­
nia jm siadacza  zaśw iad czen ia  na  1t renie  tej 
gminy, k tó r a  zaśw iadczen ie  -wydała.

W  w y p ad k u  przen ies ien ia  się ab o n en ta  w 'e j  
skiego u iszcza jącego  op łaty  r a d jo ło n icz n e  w w y ­
sokości 1 zł. m iesięcznic ,  na teren  innej  gno.iy . 
d a w n e  zaśw iadczen ie  trae i  swą inOc i t rzeba w 
za rządz ie  g m in n y m  now ego  m ie jsca  zam ieszka  
nia lizy-skać n o w e  zaśw iadczen ie  na  jrodstjiwie 
k tó reg o  w łaśc iw y u rz ąd  pocz tow y luli agencja  
wy<ila u p o w ażn ien ie  do  k o rzy s tan ia  z audycy j  
ra d jo w y ch  za  zniżoną  opłatą .

Inaczej jest jeżeli j>r;u n iesienie  śdę ab o n en ta  
yyieiskięgo nas tąp i ło  w okręgu  dotychczasow ego  
urzędu  jmeztowego. W ó w czas  w y d a n e  m u  przez 
u rząd  pocz tow y u jiow ażnicn ie  nie jmdlega w y ­
m ian ie ,  n  ab  Km! Art win ien  on złożyć urzędowi 
l io rz tnwem u zaśw iadczen ie  win wiwej dla niego 
gm iny s tw ie rd za jące  j in iwo do k o rz y s tan ia  z. 
obn iżonych  oj>ła'l ra d jo lo n icz n y ch .  W  m yśl  uzu- 
|)ełnienia do in s t ru k c j i  *w .sprawie ulgowego 
alio imm entu  rad jo lo n icz n eg o  dla m ieszkańców  
gmin wiejskieli.  ogłoszonego  w Dzienniku l 'rżę -  
dow ym  M inis ters tw a 1’oczt i Telegrałów-. w r a ­
zie imtrzeby u rząd  pocztowy yyinien yv p r z e p r o ­
wadzeń ni imwyższych m anipulaey j dopom óc 
in te resan tow i.

Jak *6v od  l)i w a przejśc ie  z  a b o n a m en tu  
ra d jo w e g o  n o r m a ln e g o  na u lg o w y ?
Jeżeli k tó ry ś  -z dotyel iczasowych  aliOinentów 

Polskiego R idja, o p łaca jący ch  n o rm aln ie  2 zlo­
towy- a b o n am en t ,  mia p raw o  do korzy s tan ia  /  
ulgowego a b o n a m e n tu  I-zlotowego, win ien  zgło­
sić się z odjioiwiedniem zaśw iadczen iem  zarządu  
gm innego  do u rzęd u  jnocz-towego, który- wvda 
m u  u p o w a żn ie n ie  do  k o rz y s tan ia  z aud y cy j  r a ­
d jow ych  za ojdntą  1 zł. miesięcznie .  Opłaty  
lz ło t  >w'e b ędą  p o l i ie ran e  począwszy  od n a s tę p ­
nego m iesiąca  po Skreśleniu ab o n en ta  z listy

osób pł.icących normalny- o.zlotowy o honam en t
'Ważne jest  ]>os'lanowicnie :Mi.iisIersfsva Poczi 

i T i l e g r a ló w ,  żc p o b ra n e  zgóry  o p ła t ,  za at>o 
nam en l  n o rm a ln y  i! zł iłowy- jup za k w ar ta ł  
lub za .trok) od abo-nenlów, k tó ry m  jn-zysługujc 
j i raw o  do ojiłaly 1-złotowi-j. a którzy- w y ­
k a żą  się zaśw iadezen iem  z a rząd u  gminy, m ogą 
by t  z diczone  na u lgowe opłaty  1-złotowe .1.1 
dalsze  miesiące.

P o s tan o w ien ie  to w y ja śn im y  na  jrrzykładzie  
lip abo n en t  ojrłacił  w urzędz ie  povziowvm  za 
IV k w ar ta ł ,  a więc za m iesiące :  październ ik ,  
l is topad  i g rudz ień  n o rm a ln ą  .o p ła tę  9 zł., w 
ciągu ])aźdz’i-eriiika a b o n en t  ten złożył zaświad 
czenie, ujyoważniające  go do przejśc ia  na  a b o ­
nam en t  ulgowy jcdnozłoitowy.

W  tym w yjiadku u rz ąd  jKiezfowy /.alicza za 
jrażdziernik  ojiłatę inorinalną 2 zł., j iozosta łe  zaś 
6 zł. zalicza z I n a s tęp n y c h  6 niiesięcy-, od listo 
pada  do kw ie tn ia  włącznie

U lg o w y  a b o n a m e n t  w iejsk i % d o s ta r cz e ­
n iem  „ D e f e f o m i“.

7. dnii m 1 ru d n ia  b. r. M in is ters tw o Poczł 
i T e leg ra fów  w]>row.rdza ulgowy- a b o n am en t  
wiejski z dosta rczen iem  przez pocztę  k o m p le tu  
ajrara-tu rad jow ęgo  „Detefon dla tych miesz- 
k-ftńeóc. gmin w-iejskich, JćKfrzy w y k ażą  r ię  od- 
pnwiednirm . zaśw iadczeniem  gminy Dzięki tem u 

'z a rz ąd z en iu  ojrtaly z ly lu łu  i itronamenlu m a j o ­
wego w raz  z ra ta m i  za ajia-rat r ad jo w y  wynosić  
bodą 8 zł 85 gr. m iesięcznie  p rzez  12 miesięcy, 
<zyli razem  :Uhnu ot wiejski za-|-,łaći w- eiiigu 
roku  46 zł 21) gr. Za tę su m ę  atronenl wiejski 
o t r z y m a  na cyłasność ajra-ra-t r ad jo w y  w raz  ze 
w.-,zystkiemi m :r te r ja łam i  p o t rze b n em i  do iusta- 
ta<-ji .oraz  będzie  jrrzez catv rnk  s łuchał  radja .  
Do sp łacen iu  l a t  za a p a ra t  r ad jo w y  abonent  
wiejski opłaclić będzie  norm aln i;  o p ła tę  w w yso­
kości 1 zł. miesięcznic .

P rzy  a b o n am en c ie  u lgowym  w ie jsk im  z do 
s ta rczen iem  , .D e le fonu‘‘ n ie  p ob iera  -się ojiłaly 
wstępnej  2 zł., lecz ty lko  20 gr. tytułem oplata  
k a n ce la ry jn e j .

Należy- zaznaczyć, że osoby u j r raw m o n e  do 
k o rz y s tan ia  ze zn iżonych  op łat  rad jo lo n icz n y ch  
a o p łaca jące  już  należność m iesięczną 4 zł 50 
gr. z ty tu łu  o t r zy m an ia  u p o w ażn ien ia  n a  p raw o  
jmsiadani-a i k o rz y s tan ia  z u rząd zeń  ra d jo o d  
b iorczych  w raz  z d o s ta rczen iem  „D ete fom i"— 
za pozostało  nieojdacom* jeszcze m ies iąęe  m ogą 
jiocząwszy od dn ia  1 g ru d n ia  Ir. r. u iszczać na 
teżn-ość zniżoną  w  yyy soli ości 2 zł, 85 gr. m ie ­
sięcznie.

Ważniejsze audycje wileńskie w przyszłym tygodniu
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
Sezonowe ożywienie 

w hzndiu
W  z w i i i / k u  ze z b l i ż a n i e m  ?i(j o k r e s u  

p r z e d ś w i ą t e c z n e g o  d a ł o  sit; z a u w a ż y ć  
p e w n e  o ż y w i e n i e  w e a ł y m  sz e re gu  b r a n ż  
h a n d l o w y c h  N ar az i -  u w y d a t n i a  sit; to 
p r z e w a ż n i e  w h a n d l u  h u r t o w y m .  K u p c y  
p r o w i n c j o n a l n i  jak i de t a l i ś c i  m i e j s c o w i  
c h ę t n i e  r o b i ą  z a k u p y  i z a o p a t r u j ą  się w 
t o w a r y .  W  p i e r w s z y m  i zęd/b* r o b i ą  za 
p a s y  s k l e p y  k o l o n j a l n e  i sp o ż y w c z e ,  te 
a r t y k u ł y  m a j ą  s p o w u d u  Świą t  d u ż y  zby t  
a  s p r z e d a ż  i ch o d b y w a  ->ię p r z e w a ż n i e  
w p r z e c i ą g u  k i l k u  dn i  p r z e d  s a m e m i  
ś w i ę t a m i .

W h a n d l u  t r y k o t a r s k i m  też n a s t ą p i ł a  
n i e z n a c z n a  p o p r a w a  W y t w ó r n i e  m i e j s ­
c o w e  z a w a r ł y  dały s z e r e g  t r a n z a k c y j  
H a n d e l  d e t a l i c z n y  n ieź le  t a rg u j e .  Kun-m 
m e n c i  z a o p a t r u j ą  sit; w r ó ż n e g o  r o d z a j u  
c i ep łe  w y r o b y  try k o l a r s k i e  z i m  i b o ­
w i e m  j u ż  s ię  d a j e  wi  z n a k i  M im o  zwięk  
s ze n i a  p o p y t u  c e n y  u t r z y m u j ą  się na  h m  
s a m y m  p o z i o m u ,  k o n s u m e n c i  b o w i e m ,  
są p a j t a w i e n i  n a  j a kn . i  j t a ń sz e  w y r o b y

Trzeba zaczekać 
na okólnik

l'rzędy sk a rb o w e  w ileńsk ie  nie o trzy m ały  j r  
szcze o k ó ln ik a  .Ministerstwa S k a rb u  w sp raw ie  
i j | r  p rz y  w y k u p ie  sw iudec lw  p rzem y sło w y ch  
za ro k  1935 i z togo p o w o d u  o k ó ln ik  ten n ie  jest 
jeszcze przez  tu te jsze  u rzędy  sk a rb ó w  estoso- 
«tany. P o n ie w a ż  z a rząd zen ie  to zostało  juz. wy 
d a n e  i ty lk o  z p< wnyeh przyczyn  techiiicznyeti  
nie  d o ta r ło  o n o  jeszcjco sto poszczególnych u rz ę ­
dó w  sk a rb o w y ch ,  na leży  iiarazrie w s trzym ać  
»ię przez  k i lk a  dni z w y k u p ie n ie m  świadectw 
przem ysłow ych .  W  n a jb l iż szy ch  d n iac h  sp ra w a  
ta  l iap ew n o  zos tan ie  w y ja śn io n a  i ku p cy  jak 
i p rzem y sło w cy  b ędą  m ogli  k o rz y s tać  z da leko  
idących  ulg, o k tó ry ch  już  donosi l iśm y.  fes)

Wzrost wkładów 
oszczędnościowych w P. K. 0. 

w listopadzie r. b.
W lis topadz ie  »s b. wkłady  oszczędnościowe, 

j a k  rów nież  l iczba oszczędza jących w P. K. O. 
w y k a zu ją  da lszy  p o w . i /n j  wzrost.

W kłady  oszczędnośc iow e wzrosły v ciągu' 
l i s to p ad a  r. h. o 11.090.002 zł., o s iąg a jąc  itn. 80 
l is to p a d a  r. b. s tan  >91)5.58.81.') z t

Jednocześn ie  ze w zrostem  w k tad ó w  oszczęd­
nośc iow ych  w zrosła  w tym  czasie i liczba Osp 
czędzającycii  w P. K. O. W c iągu l is topada  r .  b. 
P. K O w yda ła  48.882 uowycfc ks iążeczek  osz 
czędnośc iow ych .  a  więc liezlia ks iążeozek oszczą 
d i iościowycli  w P  K. O. osiągnęła  n a  dz ien  .81) 
l i s to p ad a  r. b. s tan  1.415.811 ks iążeczek.

Nowelizacja rozporządzenia 
o organizacji giełd

Na o s t a t n i c m  p o s i e d z e n i u  R a d a  Mi 
mMróyy u c h w a l i ł a  p r o j e k t  u s t a w y ,  k t ó ­
ra  n o w e l i z u j e  o b o w i ą z u j ą c e  r o z p o r z ą d z ę  
n i ‘ P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n ia  
28-go g r u d n i a  1924 r .  d o t y c z ą c e  o r g a n  
za c j i  g i e łd  p i e n i ę ż n y c h  i t o w a r o w y c h  w 
Po lsce .

W e d ł u g  j i i e rw sze go  a r t y k u ł u  nowel i ,  
g ie łdy  w  P o l s ce  m o g ą  hyc  p i e n i ę / n e  i 
t o w a r o w e .  Gie ł dy  p i e n i ę ż n e  p o d l e g a j ą  
n a d z o r o w i  m i n i s t r a  s k a r b u  k tó r y  liż. wy 
d a j e  z e z w o le n ia  na icli o t w a r c i e  -— po 
u p r z e d u i e m  w y s ł u c h a n i u  o p i n j i  w ł a ś c i ­
w y c h  izb p r z e m y  s ł ow o h a n d l o w y c h  
Giełdy t o w a r o w e  p o d l e g a j ą  n a d z o r o w i  
m i n i s t r a  p r z e m y  s łu  i h a n d l u ,  k t ó r y  po  
wy ł u c h a n i u  o p i n j i  i / h  p r z e m y s ł o w o  - 
h a n d l o w y c h ,  w y d a j e  z e z w o le n ia  na  ieli 
o t w a r c i e .  Przv w y d a w a n i u  ze zw ol e ń  na 
o t w a r c i e  g ie łd  t o w a r o w y c h .  11 i k t ó r y c h  
p r z c d m i o t t  111 o b r o t u  1 111 j ą  byt  p r o d u k t y  
go.spodar.styv r o l n y c h ,  m i n i s t e r  p r z e m y ­
słu i h a n d l u  d zia ła  * p o ro zu m ien iu  z 
m in is tr em  ro ln ic tw a  i zas ięg a  op in ji  w in  
ściyy ych  izb ro ln iczych

N o w e la  r o z s z e r z a  zas ię g  k o m p e t e n c j i  
s a d ó w  r o z j e m c z y c h  giełd.  S ą d y  Ic b ę d ą  
mogły  w d a w a ć  sw e  (C zecz en ia  w s p r a  
w a c h  t r a n z a k e y  i. z a w  i r t y c h  p o m i ę d z ’ 
Osojbami.  n i e b ę d ą e e m i  c z ł o n k a m i  lub  u 
e / . e s t n ik a m i  g ie łd o ile w y r a ż ą  na  to 
zgodę .  P r o j e k t  ten d o k ł a d n i e  p r e c y z u je ,  
yy j a k i m  z a k r e s i e  prze j i isy  k o d e k s u  p o ­
s t ę p o w a n i a  c y w i l n e g o  m a j ą  z a s t o s o w  1 

n ie  w o d n i e s i e n i u  d o  tyc h  sadów P g o d \

z a w i e r a n e  p r z e d  s ą d a m i  r o / j e m e z e m i  hę  
d ą  t r a k t o w a n e  n a  r ó w  u i z y w r o k a m i  tych  
s ą d ó w  co je ,t b a r d z o  yvażne <Ha u s p r a w  
im o ia  o b r o t u  g i e łd o w e g o .  W r e s z c i e  no  
wola  Limożliwrin r : ido m g i e ł d o w y m  s t o ­
s o w a n i e  sa nk ey  j d o  os ób  n ie  w y k o ny w  u 
j a r y c h  wy r o k ó w  s;[du r o z y  n i czego,  
w z g lę d n ie  u gó d  p r z e d  t e mi  s ą d a m i  za 
w ar t vc l i .  o r a z  d o s t o s o w u j e  p r z e p i s y  roz 
]x 1 r z ą d z e n i *  jp o r g a n i z a c j i  g ie łd  do  n o w e  
go,  oł)(‘c n i e  oliow ia /u jące .go  k o d e k s u  k a r
IlCgO.

Nowela  z e z w a l a  n a  pisy w a n i r  przez 
m a k l e r a  p r zy s i ę g łe g o  ka r ty  umoiyyy w 
o b e c n o ś c i  tytko'  j e d n e g o  u c z e s t n i k a  triin 
/ a k c j i ,  k t ó r y  jest  obecny  ilu z e b r a n iu  
gie łdow ei n .

Z w a ż n i e j s / y c l i  z m i a n  w p r / cp i s i i c i i ,  
o d n o s z ą c y c h  sic d o  s p r a w  o r g a n i z a c j i  
g ie łd  w y m ie r n i  n a l e ż y  dopuszczeni** wy 
b o r ó w  n a  c z ł o n k o w  rady-' g i e ł d o w e j  i ich 
z a s t ę p c ó w  p r z e /  r e p r e z e n t a n t ó w  Cf> do  
ly c h cz u s  b y ło  n ie d o p u s z c z a l n e ,  o r a z  ze 
z w a la  n a  p r z e p r o w a d z e ń i e  w y b o r ó w  na  
z a s a d z ie  list k a n d y d a t ó w ,  p r z e d s t a w i a  
n y c h  pi zez g r u p y  zawodoyye.

W r e s z c i e  noyvela u z g a d n i a  jeden z a r  
l y k u ło w  u s t a w y  o o p ł a t a c h  ,ti mplo w ych  
z ro / i )o rząd / . ( ‘n ie m  o o r g a n i z a c j i  gie łd 
mianoyy ic ie  ka r ty  u m o w y  s p o r z ą d z o n e  
p r ze z  m a k l e r a  g i e ł d o w e g o  pod l i  ga c  hę  
da  o p ła c ie  w w y s o k o ś c i  00 p ro c . ,  p r /y  
czen i  z w o l n i ć  od te j  o p ł a t y  11 10 /1  Mim 
s t e r s t w o  S k a r b u .  N ow ela  ma  wej ść  w 
życ ie  z d n i e m  o g ło sz en i a  K. S.

0 rozłożenie podatków na raty
Miesiące l i s t o p a d  i g r u e t / i e ń  są  n a j -  

u e i ą ż l i w s z e m i  m i e s i ą c a m i  po d a l k oy v em i  
dki  d r o ł m y c l i  kupcóyy N a  t e n  c/.as p rzy­
p a d a j ą  t e r m i n y  p ł a t n o ś c i  n a j p o w a ż n i e j ­
s z y c h  p o d a t k ó w  p o d a t i k  d o c h o d o w y  
za  ca ły  r o k  III c i ą  / a l i e z k i * p o d a t k u  p r z e  
m y ś l o w e g o ,  od ołirot-u i p o n a d t o  każdy  
m u s i  w y k u p i ć  ś w i a d e c t w o  p r z e m y s ł o ­
w e  na r ok  n a s t ę p n y

Natura ln i! - ,  że o [) łacen ie  tyc h  I rzecl i  
p o d a t k ó w  w  lak  k r ó t k i m  o k r e s ie  jes t  
d l a  d r o b n e g o  k i t p i ćc tw a ,  o p e r u j ą c e g o  mi  
n i m a l n y m  k a p i l a ł e m  o b r o t o w y m  b u- 
c i ą ż l i w e  t e m b a r d z i c j .  że  w o k r e s i e  
prz<?d,yy *ą te cz nym  każdy dąży do  roli-e

Ulgowe przejazdy 
do Francji i Belgjl

Syndyka t  E m ig ra cy jn y  o rg a n iz u je  tlh> emi 
g ran tó w ,  u d a ją cy c h  sio do  F ra n c j i  lub Helgji, 
Iransponly  |>o ooiiach ulgowych. Trans*porty o d ­
ch o d zą  z W a rsz a w y  co c z w a r tek  k ażdego  ty 
Rodnia.

T r a n s p o r ta m i  S y n d y k a tu  E m ig ra cy jn eg o  1110- 
gą wyjeżdżać  em igranc i ,  p o s iad a jący  wizę d o ­
celową o r a z  wizy t ran z y to w e  jak rów nież  re 
em ig ranc i ,  m a ją c y  w ażn e  wizy powrotne .

E m ig ra n c i ,  lu la jący  sie do F ra n c j i  lub  Belgji 
za f o ś red n ic tw em  Syn d y k a tu  E m igracy jnego ,  
ko rzysta ją ,  poza zn iżkam i ko lejow em i,  z opieki 
k o n w o je n ta  podczas podróży .  W aż n e  to  j e s t  
g.łówoie d la  kobiet  i dzieci , jad ą cy c h  zag ra n ic ę  
po raz p ierw szy.

Giełda warszawska
WAiHSZAWy. (Pat.) W t l i i t y .  Benłisi 2 12 .80-,  

218.80-4211.80. 1,011(1} 11 28.25-A20.88—(20.12. Ka­
bel 5.801/,— 5.381/*- ó.271/, P a ry ż  8 4 . 9 8 - 8 5 . 0 2 -  
84.8-1. K zw ajca r ja  1714)0— 172.0.1— 171.77.

Najstarsze malarstwo

n i a  z a p a s ó w  t o w a r u  i g o t ó w k a  jest  wfe 
ily k o n i e c z n a

W ł a d z e  ska rbo we .  p o w . n u y  \ \ z : ie ten 
s t a n  rzeczą p o d  u w a g ę  i w m i a r ę  m c  - 
l iwośc i  rozłożyć,  p o d a t e k  d o c h o d o w y  i 
z a l i c z k ę  n a  p o d a t e k  p rzemys łowy*  o d  oh  
r o l u  n a  raty* za ś w i a d e c t w o  p r z e m y s ł u  
we  b o w i e m  k i .Mv m u s i  p ła c i ć  g o t o w k ą .

Sprostowanie
W  a r ty k u le  p. <t. „b o n  zdobywa nowe rynk i" ,  

/uinioszczanyii!  w ..Kur jerze W ile ń sk im "  /. dniu 
8-jąi 1). m. lam  gdzie  są p o dane  re n y  lnu  na 
ry n k a c h  zag ra n ic z n y ch  —• om yłkow o  zamiast 
t i iu(ów złożono d o la ró w

W' { /a s ie  odnawdania  ku te i ln  \r  Augsburgu o d ­
k ry ło  n a js ta r sz e  z aby tk i  m a la rs tw u  na szkle 
Na i lu s t ra c j i  w i t raż  na  lewo. w y o b raża  jacy  
k ró la  D aw ida  pochodzi  z c z i s n u  pom iędzy 995 
a lOCO r.,  wljwraiż nu  p ra w o  w-yobrażajaey p r o ­

roka  Daniela  by t  w ym alow al i ,  w r. 1200.
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0 .  lak —• o d p a r ł a  g o s p o d y n i ,  s t a w i a j ą c  n a  s to  
k* Kawę,  c h l e b  i m a d o .  Nic d z i w n e g o  z re sz tą .  Już  
ca łe  t r z y  l a t a  c h o w a  się lii 11 nas .  Mąż z n a l a z ł  go  w Ie 
sie i p r z y n ió s ł ,  a  wted y  uiisz M ru cz t  k nav\ t  1 jeść 
j e szc ze  nii* u m ia ł .  S a m a  w y k a r m i ł i m  gó ze s m o c z k a ,  
a t e r a /  m a ż  a l b o  P e t r o  m u s z ą  c o d z ie ń  s t r ze la ć  w r o ­
n y  a l b o  k a w h . .  Ale p r o s z ę  pi( b o  k a w a  tygnie .  
M \ s m v  już j ed l i  s i r a d a m t  d o d a ł a  p ik ln  n a  u s p r a  
w ied l iw ie n i e .  \. j j ani  z ' d rog i ,  p e w n i e  g ł od n a .

I r e n a  nie  d a ł a  się d ł u g o  n a m a w i a ć .  Głod i s t o t n a  
tra47ił j ą  w y r a ź n i e  i b y ł  w z n a c z n e j  częśc i  p o w o d e m  
złego  l i u m o r u .  w j a k i m  p r z y b y ł a  do le sniezow ki 
X p raw  d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  w y p i ł a  d o s k o n a ł ą  k aw ę ,  
z a g r y z a j ą c  ś w i e / y m  < h le b e m .  o b f i c i e  s m a r o w a n y m  
m a s ł e m  P r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  z n p r z y ja / . n i ł a  sic też. 
o s t a t c c z n i i  z r y s i e m ,  k tó ry p i  <ez c a ły  czas  pa . t r /yl  
j e j  w oczy.  m r u c z ą c  p r / m i l n i e .

—  Nie m o g ę  c i  n i c  d a ć  n ie s t e ty  r o z e ś m i a ł a  się 
g ł a sz c z ą c  go p o  g łow ic .  —  W r o n  nie j a d a m  pr zec ież .

—  Cóż z n o w u  z a p r o t e s t o w a ł a  weso ł o  p an i  
Mont cc or v i .  — Nasz Mrocze  nie  żywi  się s a m e m i  
w r o n a m i  Pro*zę  11111 i l u  t r o c h ę  un is t a  n a p r z y k t n l

I r i n a  p o d a ł a  r y s i o w i  o s t r o ż n i e  k a w a ł e k  ch ł eba .  
g r u b o  p o s m a r o w a n e g o  m a s ł e m  i z w ie r z ę  p r z y j ę ł o  p o ­
c z ę s t u n e k  s k w a p l i w i e ,  z l i z u j ą c  z w i d o c z n e m  z a d o w o ­
le n ie m  u l u b i o n y  p r z y s m a k .  Nag le  do  p o k o j u  wszed ł

le śn iczy ,  o z n ą  lu i i a j ąe  że. m u s i  u d a ć  sic do  boru .
WróCo za g o d / m ę  n a j d a l e j  i nie s p ó ź n i ę  sii 

na  obi  ul p o w i e d z i a ł ,  z w r a c a  )ąc się d o  żony .  — 
Z a b i e r a m  z so bą  Re t ra ,  bo m u s i  mi  p o m a g a ć  p r z e  
s t e m p l o w a n i u  itr/.i-w k t ó r e  t r ze b a  w y r ą b a ć  na je si en i .

Z a k r ę c i ł  się na p ięe ie  i wysze d ł  t ak s / y b k o .  n  
I n n a  ni)* z d a n i a  go sp \ t ; i ć ,  yo  h ę d /  e z je j  d a l szą  
p o d r ó ż ą ,  z k t ó r e j  n i e  m \ ś l a l a  wea l t  westU z n  / s g n o w a  
N (“zadowolen i!*  wnak-ito z n o w u  Dopravvćly.  Gi l u d / i e  
u p a r l i  się /( m< pu sz cz ą  j e j  dz  s i a j  n a  (Czerwoną Przi  
lecz. I d l a c z e g o  w ł a ś c i w i e j  <0 c ó ż  m o g to  im c h o d z i ć ?  
Pl 'zez głowi;  i i r / . emkuęh i  jej myś l .  że l e śn iczy /wTlekti 
tak.  a b y  j i o d r o z s ć  sie z z.iipłatą ża  j i r / . e w o d n i k a .  k tó  
r y m  i n i p e w n o  b ęd z ie  Re tro,  a l e  o d r z u c i ł a  j ą  na  tyc h  
mia s t .  Nii* N 1 to byt  za uczciwy i o b o j g u  z h v l  do br ze ,  
zbyt  uc z c i w ie  p a t r z a ł o  Z OcJm.

V p a n i  M m d e c e r v i  o r l razu  z a u w a ż y ł a  11 h / a d n w ) 1 
lenie g o ś c i a . .

Mąż m ó j  jes|  zaws/. i  t aki  j i r e dk i  -— r / e k ł a .
Ja k  og ień  Ja  sie t e m u  111 ( t / iwie ,  bo  io p rzec ież  
W ł o c h ,  p r o s / ę  pa n i  c h o c i a ż  po w ł o s k a  nie  u tn ie  mi  
s łowa  Ojc i ec  j e go  by ł  W i o c lu  111 r o d o w i t y m ,  al e m ó j  
J a n e k  nil p a m ię f  1 go n aw e t ,  bo b y ł  jesz.ezi b a r d z o  
n a l y ,  k i e dy  s t a r e g o  na poloyy.miu n i e d a l e k o  s t ą d  

n a w e t  l o b y  to yy d o b r a c h  arcy k s i ą ż ę c y c h  —  dz ik  roz 
d a r t  M a tk ę  mia l  Rolkę,  yyęe t i k  sie 1 wycl iny \a ł  w 
n a s z y m  k r a j u  na Rn l aka .

Je szc ze  p r z e z  p e w i e n  c/ .as zabayy iała  g o , c i ą  ro* 
m o w ą .  c i ąg le  jakby n a s ł u c h u j ą c  czy o c z e k u j ą c  czegoś  
Ten sa m  yvy r a z  ( z u j n e g o  o c z e k i w a n i a  m ia ł ' d z ie c i ,  k t ó ­
re r az  po raz  wbiega ły  do  p o k o j u ,  o b r z u c a j ą c  ł rei ie  
ci ek  l w e m  i spo  j r / e n i a m i  i s z e p c z ą c  coś  m a t c e  do u c h a

M a ry s i a  z r es z tą  p i e r z c h ł a  odr a /a i  spoyy r o to m  d o  k u c i e  
ni.. vdaś p o z o s t a w a ł  d łuż e j ,  al e i 011 posłyszawszy* 
losne  p o h o k ” v an i '  o jm sz ,  z o n e g o  i / lu b ieńc  1. j i r z y s k a -  
k a ł  z. p o k o j u ,  z a le d w i e  zdą |yv \Nzy  zami(*nie k i lka  s łów 
i  m a t k ą .

S t r a s z n e  z a k o c h a n y  w ty m  b a r a n k u  uś 
m ic c l in ę ł a  sie p a l u  M o u l e c c n  i j ia t rzi i c w ś lad  za sy 
nem .  —  Boi się ci ąg le ,  że m u  go z j edzą

—  Któż  mia łby  11111 go  z j e ś ć ?  —- r o z i s m i a ł a  sii 
I r e n a  Ilia! p r z y p o m n i a ł a  sob ie  n ag l e  Gzyż- 
by o r ły  /  G z i r y so n e j  IJrze lęczy  za l .dyyvały aż  l u l a j ?

/ a t u t u j ą  -  p o i w i e r d z i l a  khbiAta. tle n ic  nit  
b io r ą .  I )ąwni<lj l iyyyąło t*ząsąmi,  że k tó ry  p o r w a ł  g d / n  
j ag n ię ,  a m ą ż  też. u s k a r ż a ł  się. że 11111 w* l i s i e  w y r z ą ­
dzaj!] d u ż e  szkody  N a j w ię c e j  / .ubijały sa rny  O d k ą d  
j ednal i  p a n  d o k t ó r  z a c z ą ł  h o d o w a ć  w ł a sn e  ow ce .  n i e ­
mi  ty l ko  żyją i m n i e j  ro / . l a tu ją  sie po oko l i c y .  A d a ś  
zreszl  j nigdy n ie  o b a w i a ł  się Orłów tylko. . .  l ego Z
R / B r w o n e g o  J a r u

I r e n a  zas | anoyv i ł a  sie na  chw i l ę .  A ha l  T<> pr/.e- 
en-ż M o n te c e ry i  yy tasi i ie yy s p o m n i a t  jej o C z e r w 0 x1 y m  
J a r z e  ju ż  na  wertepie. W t e d y  p r a w i e  nii* /yyróci fa  na 
to u w a g i  T e r a z  p r z y j i o m n i a ł a  Sobie że n a z w ę  tę yvy 
m i e n i ł  l c m i c / y  w /.yy i ą zk u  z d z i w n y m  o d g ło s e m ,  j ak i  
ro z leg ł  się,  gd y  w c h o d z i l i  do  d o m u  i zd jęło ją nag ł e  
zaeiekayy ienie .

Róż l a m  siedzi  yy ty m  R./i-rw o m  111 l a rze ?  
sp y t a ła ,  z t r u d e m  t ł u m i ą c  wy sołosć.

S p o d z i e w a j ą  s ię  że us łys zy  n i e b a w e m  j a k ą ś  le­
g e n d ę  o p o k u t u j ą c y m  d u c l u i  gór ,  lecz to, co us łysza ło ,  
p r ze sz ło  j e j  n a j ś m i e l s z e  oezi  kiyyania.

(D. c.  n.j



KI R.IER" z dniu II  grudnia 11)34 r. 9

Odczyt 
posła M.eazińskiego
l 3-go b.  m.  ( c z w a r t e k )  o  go dz .  18-ej 

o d b ę d z i e  sit; w  K a t y n i e  ( l a r n i z o n n w e m  
d r u g a  sk o le i  „ C z a r n a  K i w a "  K l u b u  S p o ­
łe cz ne go .  n a  k t ó r e j  p.  po se ł  B. M i e d z i a ­
nki  w y g ło s i  o d cz y l  n a  t e m a t  „1 ' td i tyk a  
P o k k i  n a  t le  s y t u a c j i  e u r o p e j s k i e j " .  
Wf izyscj f , ^którzy n ie  p o s i a d a  ją k a r i  w ->tę 
Pu.  b ę d ą  je mogl i  n u b y , przy w e j ś c i u  
Ra sali;.

Z MUZYKI
Rceita'1 fortepianowy lmr? I ngarn.

N a z w i s k o  I m r e  U n g a r a  m a  d u ż a  si- 
i(f p r z y c i ą g a j ą c ą .  P i a n i s t a  ten.  j a k o  o- 
cmmni . i ły  jest  s w o j e g o  r o d z a j u  f e n o t m  
Rent zad z iw i a j ą e e m  z j a w i s k i e m  jes t  t a k  
" ' y  Wili o o p a n o w a n i e  sztun.i  p i a n i s ty  e/.- 
Hfj w j e j  z a k r e s i e  t e c h m c z n y n i .  p rzy  
b r a k u  w z r o l  i. i l e  n a w e t  iii i ■ b i o r ą c  p o d  
u w ą g ę  | , .j ok o l i c zn o śc i ,  m o g ą c e j  uspnu 
" ' i e d i i w u  n ie l i c zn e  n i e d o b o r y  t e c h n ic z  
ne  j ego g r \ .  s łu -h . i  się z z a c i e k a  wic l o e m  
" d i  i p n  tacj i  t n g a r a .  Ma on. i  w p r a w d z i e  
" y r a ż n ą  jirzi w ag ę  p i e r w i a s t k a  e m o c j o  
Pa lm  go. co p o w o d u j e  n i e j a k i e  o d e h v l e  
ń ia  od s ty ł o w e g o  u j ę c i a  n p  k l a s y k ó w  
tem n i e m n i e j  jes t  to g ra  w i b r u j ą c a  ’ V 
eiem.  b e z p o ś r e d n i ą  e k s p r e s j a  i wy ,ub- 
t e ln iony 111 k o l o r y l e m .

Je że l i  w o g ó l n y m  sp o s o b i e  od lwo r / . e  
nia a m a l y  „ks i i  z y e ow i  j ' '  I l e c l b o w e n a  
b r a k  by ło  o w e j  s ly lo w oś c i .  jeżel i  w  n i e ­
k t ó r y c h  p r e l u d i a c h  C.bo[>ina w y c z u e  się 
d a w a ł a  n i e j a k a  p r / . e sad a  ffln n i e k o r z y ś ć  
P o e ty c z n e j  ] )rosfoty.  lo z a lo  p ie rw s z a  
część t e jże  s o n a t y  prz  ‘p r o w a d z o n a  z o ­
s t a ł a  z b a r d z o  p i ę k n y m  nas i  r o j e m ,  a  De 
b u s s y  i D o h n a r y i  p r z y  o d p o w i e d n i e j  cha  
r a k t e r y s l y c e  o d t w o r z e n i  b \ . i  p r ze z  Un-  
ga ra  l i a rd zo  ' i r l y s t y c / n u  z sugi  . ; tvwna 
si łą w y r a z u  i b raw ura . .

L ic zn i  s ł u c h a c z e ,  w y p e ł n j a  jący po 
b rzegi  sa l ę  K o n s e r w a  lo r  j u m  p r z y j m o ­
wal i  w y s < p t n g a r a  z p r z e  j ęciem,  w \ r a ­
ta j a e e m  się z a r ó w n o  w i k u p i o n e m  n a ­

s t r o j u  sali .  j a k  i w g o r ą c y c h  o k l a s k a c h  
p o  u k o m z e n i u  e i i k a w e j  a u d y c j i .  A. W.

JE A T R  NA POHULANCE

Dzik i [ u t r o  o godz.  8 *ej wiecz.

KWIECISTA DROGA

Obchód 30-Iecia pracy naukowej 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej w I. H. G.

W c z o r a j  w  I n s t y t u c i e  N a u k  H a n d l o ­
wo  ( l o s p o d a r o z y e h  w W i l n i e  o d b y ł  s i ę  
u r o c z y s t y  o b c h ó d  ku  u c z c z e n i u  30 locia 
p r a c y  n a u k o w e j  P a n a  P r e z v u e n t a  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  P r o t e s o r a  I g n a c e ­
go Mo śc ic k ie g o .  W  u r o c z y s t o ś c i  wzięl i  
u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  p a ń s t w o ­
w y ch .  k o ś c ie l n y c h ,  p r o f e s o r o w i e  i siu 
cl iaczc I n s t y t u t u  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  
l i c z n y c h  in s l y tu c y j .

O b c h ó d  zagai} po o d e g r a n i u  p y r - z  
a r k i e s t r ę  (i p. p .  Leg.  H y m n u ,  d y r e k t o r  
Instytutu  ]) inż .  J a n  T r z e c i a k ,  w i t a j ą c  
z e b r a n y c h  —  po cz e r ń  p r z y j ę t o  t e ks t  d.

p es zy  h o ł d o w n i c z e j  d n  P a n a  P r e z y d e n t a  
Rzeczy  p o s p o l i t e j

W d a l s z y m  c i ągu  u r o c z y s to ś c i  p. Sta 
f an  S k a l s k i ,  s h i e h a e /  I. H.-(L o m ó w i t  ży­
c i o ry s  D o s to jn e g o  J n b i l a l a ;  a p r o i t  ,ot 
i 11.-li. p. i nż  M a r j a n  G a w ę c k i  wyg łos i ł  
o dc z y t  n a  l e m a t :  „ P r a c a  n a u k o w a  P a n a  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  P r o l c s o r a  
I g n a c e g o  Mośc ick iego" .  Na z a k o ń c z e n i e  
o b e n o d u  s ł u c h a c z k a  1. II.-CL W a n d a  Ra 
d z i k o w s k a  —  z a d e k l a m o w a ł a  w ła s n y  
w ie r sz  p.  t. „Rybcn p r a c y N j n a p i . s a n y  w 
z w i ą z k u  z .'SO-iecietn p r a c y  m i k o w e j  Pa  
na  P r e z y d e n t a  R zec zyp o  ą i o h te j .

Wtorek

11
Grudzień

D i i * : D a m a ie g u  i Sab ina  

Ju t ro :  A lf l c r a n d n

W * e h ó d  młońcB  —  g o d z .  7 m  

Z a c h ó d  s ło ń c *  —  godz .  2 m.

Spostrzeżenie 
w Wilnie z dnii

Zakłaau MpTiioroiogji U. S 
0/XII — 1934 roku.

Ciśnienie  070 
Tem p. ś redn ia  —  2 
Tem p. n aj w. 0 
T em p  n a jn  —  4 
O p ad  —
W ia t r :  p o łudn iow y  
Tend .  ba r .  bez zn u an  
I 'w ag i :  p o c h m u rn o

OSOBIS l a

P. HELENA RUMI II już od 2-cli tygodni 
jest ch o ra  i n ie  opuszcza mieszkali i. W związ­
ku  j  tem prosi listy do n jęj  ad resow ać  na p r y ­
watne mieszkanie:  P a ń sk a  25.

MIEJSKA
KOMISJA 1LN ANSOWA Na dzień dzis ie j­

szy wyznaczone zostało  posiedzenie' radzieckiej 
Komisji  F in an so w o  Gospodarczej.  Na p o rz ąd ­
ku  dz'icnnvm znajdzie  slfc m. in. sp raw a  k o n w e r ­
sji kilku pożyczek zaciągniętych przez m a g i ­
stra t  wileński.

PI ku-iiwnia  m ie jsku  z n a jd u je  się w prze  
dedii iu po czy n ien ia  k a p i ta ln e j  inwestycj i  —  na 
bycia  nowego k o l ta  opatowego. Ko.y/ty kotta  oli 
l iczane są n i sum ę  p rzesz ło  200 00(1 zł

Donosil iśm y już,  że p rzem ysłow cy  d rzew ni 
wysunęli  p r o j e k t  o p a lan ia  ko lia  w e lek trow ni

Przygoda na pograniczu
W y d arz y ło  się to w nocy na pogran iczu  

po lsko-sow ieck iem  naszego wojew ódzilwa, zdai.i 
Od osiedli  ludzk ich  b a s  na  tym  odc inku  kyl 
■wysoki i gęsty. P ro m ien ie  pełni k s iężycow ej ni 
do c ie ra ły  do  jego w nę trza  w głętii panoyv;ul 
ta jem n iczy  pó łm rok ,  .lak yyidzimy d la  yvszei 
k ich  z agadkow ych  znjse oko liczności  były  spr/y  
ja ją cc

Przez  las szły-pst  rożn ie - trzy  osoby. O s t r o ż n i '  
—- to  znaczy —  tuli ły  się do drzew i om ija ły  
ja sn e  po lany .  l )w ic  sylwetki t iy ły n isk ie ,  grube  
—  przysadz is tc ,  t rzesia  —  w ysoka ,  e tiuda.  Dwie 
kobiety i j eden  m ężczyzna  w c l i topsk icm  u b r a ­
niu .  SylrwtAki z a sap a n e  p rzy s tan ę ły  C.liuda w y ­
szep ta ła :

— Nu, tu już  sowieck.i  iemia. Do Mjń*ka 
ręką  poda. . D aw a j  lo lografję . . .

Je d n a  z k o b ie t  poszpe ra ła  w  k ieszen i  i wy 
jęła strzęj) jak ie jś  fo tog ra l j i .  Mężczyzn-.! z a p . i f t  
l a t a rk ę  sp o j rz a ł  na  błyszczącą  cm els ję  i m m  
uą t:

Dobra.. .  ta  sam a.
K. e... poczekaj  —  k rz y k n ę ły  liufcicły 

wstyd za u c ie k a ją cy m  jegom ościem  a  w któ 
rą  s t ro n ę  iść?

—  T ro c h ę  n a  prawo.. .  p o tem  prosto... a pc  
śpieszcie, m oże  zdążycie  n a  poc iąg  do  Moskw j .

—  Rywa, co ten łap-sordak gad; tu tak 
b l isko  do  M ińska?

D ruga  sy lw e tka  n ie  bvła ró w n ież  tęga w ge 
ogra-fji. wiięc. odliurknęta. . .

—  Skąd ja m ogę wiedzie...  z a p y ta n ą
Obie „ d n m v “ pow edrow-ats d liej już trochę  

o d w a ż n ie j .  L as  c iągnął  się uiepr/.c rwanie.  P o  
k w a d ra n s ie  sy lwetki z au w aży ły  przed  sebą  j a ­
k ą ś  postać  w czapce  żo łn ie rsk ie j  i z k a ra b in e m  
na  ram ien iu

—  Sołdat.  —  k rzy k n ę ły  obie -uradowane
P o s tać  z k a ra b in e m  o d d a w n a  już  zauw azy la

sp a c e ru ją c e  po lesie  . .damy , w ięc  sp o k o jn  c 
czek a ła  aż  się zbliżą.

■ Sołdat,  so łda t  wy git nach Mińsk... fuj 
co j a  mOwię. pardon.. .  z radośc i  zabyła jak  
m am  m ówu —  skażitie pażahista kuł hit praiti

w Mińsk.
—  Proszę  l ia rdzo  d o p ro y  adzę — odpowie  

dz ia t  . .so łdat"  po polsku.
t j. co ja słyszę, paczemu gawarilie po

polski?
—  Uciekinierów- z Po lsk i  w i tam y  lak  zawrze, 

to szczyt grzeczności •— odpow iedzia ł  . .sotdat 
szarmancko-.

—  Rywa. kakoj on zamieczatielnyj ...
■Postać z k a rab in em  w ręku  u ję ta  obie .da­

m y "  grzeczn ie  pod r  kę i p o p ro w a d z i ła  wygoił 
ną  ścieżka. . .D am y1', k tó re  nigdy n ie  widzia ły  
p o lsk ieg o  kopisty ,  a  które by ły  p rz ek o n a n e ,  ze 
z n a jd u ją  się w Rosji  i idą z „sołda-tem" r o s y j ­
skie j  s t raży  p o g ra n ic zn e j  (jak p isa l iśm y  wyżej  
v lesie  b y ł  p ó łm rok i ,  p rzek o n y w a ły  towarzysza ,  
że zawsze tęskniły  do  ra ju  sow ieck iego  i t. p.

•* * *
K o m e n d an t  s trażn icy  KOP-u na odc inku  

g ra n ic zn i  m \A  kończył  już  p ra cę  w ka n ce la r  ji, 
gdy posłysza ł  c iężkie  k ro k i  k d k u  osób na  kory  
t a rz u .  Drzwi o tw a r ły  kię i na  p rogu  s ta n ą ł  k o ­
pi .ta Antek  znany na  s t rażn icy  k aw ala rz ,  t r z y ­
m a ją  dw ie  tęgie jc jm ość ianki  pod ręce. Komcn 
dan i  sądząe, że tym  razem  k aw at  jest zbył d a ­
li ko  posunię ty ,  chcia ł  zgrom ić  dz ie lnego k o p i ­
stę, gdy n ag le  je d n a  z d am  k rz y k n ę ła  p r z e r a ź ­
liwie, z a t rzep o ta ła  rękam i,  ja k  z ran io n y  p tak  
i osunęła  się 1111 podłogę  Zemdlała.  Druga zaś 
w yszep ta ła  tragicznie

— Ferfał mit cli gancc pastrojkes...
* * *

W  ten sposob zosta ły  u ję te  R an d  i Kaptan .  
| r a g n ą c e -przejść przez z ie loną gran ieę  do Rosji 
Soyyieckiej W  yyyniku ś ledztwa airesztoyyano 
jeszcze n ie ja k ic h  R udeńskiego,  R ab inow icza  i 
Rubinow a,  k tó rzy  d o p o m ag a l i  yyyżej yy-spomma 
nyin „ R an d o m "  n ie legaln ie  przf krac.zać g ra n i ­
cę. W  op isy w an y m  przez  nas  w ypad k u  „ p rz e ­
wodnik g ran iczn y "  zaw ió d ł  na  całej  linji. P o ­
rzucił  obie nu w-iasly n a  tery to r ju m  polskicm

Sąd sk aza ł  yyszystkieh o sk a rżo n y c h  n a  k a rę  
więzienia  od 3 miesięcy  do  1 r o k u  i zayy-iesił 
w y k o n an ie  k a ry  n a  o k re s  d\yóch tal.  (yy).

d rzew em  lub loiTcm. P ro jek t  len jest obecnie 
skrupukiilnie b a d a n y  przez  laelinyyc czynnik i  

In i ie j sk ie .  J a k  nas J i i fo n n u ją ,  a-czkoly\iek decyz 
ja  y\ tej sp raw ie  jeszcze nie zapad ła ,  lo jed n ak  
m ag is t ra l  posłnnoyyił nabyć kocioł u n iw ersa lny  
k tn rcgo  k o n s l ru k r jn  poz 'vnta łaby  na opa lan ie  
yyęglem. to r tem  lub drzeyyem.

O dns ta r rz i  nie -takiego kotła  nayyiązane z o ­
stały p e r t r a k ta c je  z yyybitniejszemi f irm am i kra  
joyyemi i izagra-nicz-nemi. Ja k  itot 1 cliezas tgijwy 
gndniejs-zą o fe rtę  złożyła fiirma krajayya, konku  
ru je  z nią jedna z firm fot. y\ skieli.

Ruch cyyyilny na terenie Miliia. W ubieg 
tym m icsiąeiu  prz.yszto na śyyiat y\ W iln ie  167 
dzie-c-i, z czego zmarł® 117. W szpitalaeli  zmarły 
124 osoby W tym że czasie z aw a r to  lubóyy 7il. 
Oclirzezuno 2311 dzieci.

7  POCZTA
— inspekcje  pncztuyve. Prezes Dyrekcji  Poczt 

I Telegrafóyy w W iln ie  yy to w a rzy s tw ie  inspek 
to ró w  —- k o n t ro le ró w  rozpoczął  p racę  i n s p ik  
1 yjną" urzędów i agency j  poczlow-yeti. Zlustroyya 
no już  k i lkadz ies ią t  urzędoyy Dalsza in sp c k r ja
11-yya.

—  Zwiększenie  nbro lii  poezloyyęgn. \ \  ,zwią 
l  u z i zbliża jącem-i się śyviętam.i Hożego N a­
rodzen ia  d a je  się /jetTw* / yĆ na jioćzeie zyyieksze 
n ie  się obrotóyy pae.zkarskieli. Szczególnie yy/.ro 
stu ilośoi jiaczek. yyysyłanyeli do Roisji Soys ipc ‘ 
kii- j.

S P R A W Y  AKADEM ICK IE
— U m arzan ie  s ty p e n d jń w  istudenekieb. - -

M ia ro d a jn e  yyładz.i ustali ły  p n ie e d u rę  u m a r z a ­
nia na leżności  z ly lu tu  styjiendjóy yyyplaco 
nyeh słueliaezom uczelni akad em irk ie t i  yy yyy 
jiadka-eli gdy b.. stypendyśc i  nie mogą pokryć  
zae iągn ięlyeb  z.oboyyiązań. Rio-dania o um o rzę  
nie zaległości w inny  ■ być sk ła d an e  uu dyva mic 
s iące  p rzed  lerniinęiH płatności ra t  Do iMidafi 
ty cli m uszą  być za łączone  świadeel-wa, s lw ic r  
dzające ,  iż. b. .stypendyści z n a jd u ją  się yy kryty  
1 znej sy tuacj i  m ali-r ja lnej  i n ie  po s iad a ją  m ają l  
ku. Z u rzędu  u m a rz a n e  będą tego r o d /n iu  na 
Ieżności wóyyi zas, gdy wszczęta egzekuc ja okaże 
się bezskule tł /ną .

—  P O D Z I P j K O W A N I I Z a r z ą d  Akad Kota 
P raw . Zyd sk łada  tą  drogą  podziękoyyauie kol. 
kol.  Mgr. A. Giiryy-iczóyynii. Mgr. J. So.lcz.anskiej, 
Mgr. M. Syyirskiej, Mgr. R. Szykóyynie, kol. Z 
Fcjgenbe. żance, I,. Nozównie, oraz yyszy stlciin 
kolc/iankoin i kolegom prayy-nikoin. k tó rzy  brali  
udział yy u rządzeniu  dancingu  yy dn iu  8-gn g r u ­
dnia 19-34 r.

IICRCERSKA
HARCFRSK t NOMINACJA, Naczelnik 

HurceTzy mianoyyał ł ia rm is trza  d -ra  Ltidyyika 
Rara yy .spółpracoyynikiem W ydzia łu  Zagranicz 
nego Gtóyynej Kw atery  Harcerzy.

ZE BRA NIA  I ODCZYT A
■— 241 ŚRODA t.nT RAC.K l  poświęcona bę ­

dzie dyskus ji  o Hamlecie ;  gtos zabierze szereg 
wybitny! li znayycóyy tea tru  z X dr. Sledzieyyskim 
na czele.. .Na yystępie transmisjia koncer tu  H ay­
dna  z udzia łem Si. Szpinalskicgo. Porzą tek  o 
godz 7 45 yviecz.

—  POWNSZI.GHNl W YKŁ \I)Y U \ I W I  RS\ 
TECKII l)zis yy-c yytorek dnia  11 g rudn ia  1934 
r. odbędzie  się yv sali II l lmyyersytetu (ul. $ to 
,boiska) odczyt p doc. Mr Swidy j). I. Dążenia 
międzynarodoyye do u jednos ta jn ien ia  pt-.ayy 1 k a r ­
nego z cyklu  „W spółczesna  organ izac ja  stosun- 
kóyy międzynarodoyyycli" .  Początek  o god; 19 
W stęp 20 groszy m łodziej płaci 10 groszy Sza­
tnia nie oboyyiązujc

Z POI SKIKGO TOW \RZY STW A C H E  
M fGZNfGO 12 li. jo. o godz. 19-ej yy aud ito r-  
jum  In s ty tu tu  Jęd rze ja  Śniadeekiego (Noyyogro- 
dzka 22) p. mgr. 1’iotr Wberzehoyyski yyygłosi re ­
ferat p. t. . .Reakcja Fr iedela  i Graflsa  yy zasto- 
soyy-anin do syntez yyęgloyyodorów torpeno-aro- 
m atycznycb" .  Wbslęi) yyolny Goście mile yvi- 
dziani.

ZE  ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ
RI JESTRACJA KIDA DOW4AK0W V 

W O JE W Ó D Z T W U  WMI.ENSKirM Zgodnie z 
uchyyafą walnego zeb ran ia  Kola Krechoyyiakóyy 
w czasie z jazdu yy W arszaw ie  w dn iu  23 hpca 
r. li. placóyykę Koła Krechoyyiakóyy na terenie 
wojewódzlyya yy-deńskiego o rgan izu je  ppłk Syyię- 
oicki I:'ugenjusz, zas tępca doyyódcy 4 pu łku  ul.

Zjazd gospodarczy 
działaczy BBWR.wpow. 

śwteciańskim
8-go Ji. i b .  od i iy ł  s ię yy l g n a h n i e  

z j ozd  go s j i od a r cz y  d z i a ł a c z y  BB M  R z łe  
r e m i  p ó ł n o c n y c h  g m i n  jioyy i a tu  d u k sz -  
t a ń sk ie j .  d f i t igi el i śkiej  i ko ł ty n i i i ń sk i c j .  
O t iecnyc i i  na  z j eź dz i ć  l i j ł o  o k o ło  250  
osób.

V\ z j eź dz i ć  wz ią ł  u d z i a ł  M a r o s l a  po- 
yyi.itoyyy St.  Dyyorak k t ó r y  y w g ło s i ł  
przcmóyy-ienie o oJ iecnej  sy t u a c j i  g o s p o  
d a r c z e j  św i a t a  1 E o l s k i .  P o n a d t o  zo s ta ł  
w y g ł o s z o n e  re f e ra ty  : - g o s p o d a r c z y  i sa- 
morzą -dowy Po d y s k u s j i  ucl iyvalon-J 
s / 1' rdg tez k t ó r e  j ios l anoyy iono  rea l i zo -  
yvae jm p r z e z  s a m o r z ą d y  o r g an iz ac y  jne,  
s p o ł e c z n e ,  .sj iółd/ . iclczość i t. p.

Teatr muzyczny .LUTNIA*

OzIS GRI-GRI z Lubiczówną

Jutro B A L  w  s a v o y
______  z J. Kulczycką

Ziiiiiemeiiskich. Wszystkie]]  o liceroy podofice ­
rów- i szcregoyyych z cz:isów yyojny. k tó rzy  s łu ­
żyli yy 1 p u łk u  idunow Kreclioyyieckicli oraz  
yyszysli.icli, k iórzy p o s ia d a ją  'zjnfk pu łkow y, u- 
prnsza się o zgłoszenie ad resów  jak  róyynież 
zm iny ih  :idi-esóyv .wycti kolegóyy na ręce o rg a ­
nizatora  p lacówki ppłk. Święcickiego, WTilno. 

4 p., ufimóyy / im iem ęnsk ir l) .
—  W ATNY ZJAZD R D D Z i s y  1 RZłjDNl- 

f ZI .1 U W \RSZAWTE. W w alnym  zjóździe Ro- 
ilziny t irzędniczej, k tó ry  odliyyyał się yy dn iach  
H i 9 Ji ni, w \ \  ir.szawie, j ak o  iirzedślayy-iciele 
Ziemi W ileńskiej  wzięli udział:  p starosta.  J t r z y  
I'ianu«;oin-il, ]i. dr. llirni-yk R m t/ iń sk i .  |). I rena  
I ort nbow  a i p. d r  Ludyyik Rur.

S P R A W A  L I I I  W S K 1 E

— W 16 TA ROt ZN-DCIj sMII UG1 1'ROI- 
III 10.1 - 9 grudn ia  rb. yv i>. sali , Apollo", a obce 
nie l itewskiego g im naz jum  im. W ito lda  WTełkie- 
go, odbyła  się uroczysta  a k ad em ja  ku uczczeniu 
10 lej rocznicy śinieir.i p ro feso ra  K azim ier /a  Ru 
gi. A kadem ię  tę zorg.i.iizoyyało Lit('yvskie T-w-o 
Naukowe. Otyyorzył ją ks. dz. Antoni Wdskonl, 
prezes T-yva, k ró tk im i  przemóyyieniem. yy- któ- 
rem uzasadnił  potrzebę urzezenia  lej rocznic 
Rolein p. W ik lo r  Dnsys. nauczycie l g im naz jum  
lilewskiego podał,«zkii  biograficzny tęgo uczo 
nego, a p. Jan  Dlręb^ki. profesjo- USB. - rzedsta -  
yvił jego do ro b ek  nankoyyy yyogóle i jego z n aczę  
nie dl i języka litewskiego J Jo kro lk ie j  [wz,g(fyviie 
slucliai zk.i Konseryyntorjum muzycznego p. Kry- 
szczukajlisow-iia. przy  akom iian jam enci!  p. Ićl- 
yyiry Rslewiiizówjiy, odśjiiewała k an ta tę  o yyicl- 
kieb mężacli I ilyyy, co leżą yv groliacli .

lu la lna  fo lo g ia f ja  [irofesora  K Rugi wyko 
mina przez p. / o l  ję l'rl)anoyviczóyvnę., s tuden tkę  
I SR, zdobiła estradę  sali.

N ’i (A\VV Ż Y D O W S K I E
—  ADA 1-ISGJt MA.N. a f ty  w na dzia łaczka na 

lerSoie kobiecych orgaiiizacyj pale.ityń.skich od 
•.viedz.ifa yv syyem p ro p a g an d o  w in i  tu rnee  jio Eu- 
rojiie także W ilno. P .  l-'iscliinan yvizytujc ży-d. 
o rganizacje  kobiece, m ające  na celu p r z ,g o to ­
wanie produklyyy-nego e lementu kobiecego dla 
Pa les tyny .  P-rzyyyaozła ze soilią 250 cen tyf ika tów  
na yyyjazd młodycli dziewcząt do Pa les tyny, z 
c zego na Polskę p rzynadn ie  100 W ileńsk iej  g ro -  
pie dziewcząt przy- sjonistycznej  organizacj i  k o ­
biet  W izo"  p rz y p ad n ą  3 cer ty f ika ty .

K O Z N E .

—  Z p  z j a z d u  m  ił i n m a ł y c l i  ż o ł n i e r z y .
W u z u p e ł n i e n i u  j iodm ie i  pi  zez n a s  ayczo 
r a j  yy l a d o n t o śe i  o a k a i l e m j t  u r z ą d z o n e j  
z o k a z j i  z j a z d u  o c i e m n i a ł y c h  żo łn ie rzy 
R. I*, pocz i iyya im sic do  oboyy iązku  zaz -  
n a e z e n i a ,  że w części  yy-okalnej a k a d e  
ni ji yyy.ięti l i ez in le resoyvny  u d z i a ł  ji. Zo-  
f  ja IŹortkiewicz.  Wy  leŻYitska. k t ó r a  w y ­
k o n a ł a  sz e re g  p i t s n i .  o r a z  pp .  d \ r .  Nzpa 
kieyyiez (d< 'klamac ja )  i Szp i i t a l s k i  (for-  
t e p j an ) .  co w  k o m u n i k a c i e  o p r z e b ie g u  
a k a d e m j i ,  d o s t a r c z o n y m  za  p o ś r e d n i c l -  i 
w e m  P a t a .  u l e  zos la ło .  n i e s t e tv  z a z n a ­
czone.

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA"

— GRI GR1 Dziś po raz 11-ty bagwna, 
egzotyczna o p e re tk a  L incke  „Gri-Gri"  z u d z ia ­
łem Zofji Luhiczóyy ny w roli m urzyńsk ie j  księż­
niczki W roli k ró la  m u rzy ń sk ieg o  zb ie ra  zas łu  
żone Oklaski M. T a t rzań sk i  Zespół baletoyyy z 
M. Marlóyyną i J. Ciesielskim na czele w ykona  
szereg efektoyenycli baletóyy i eyy-olucji („Cari- 
oca" i taniec nadpoyy-ielrzny). Ceny zniżone.

TEATIt MIEJSKI NA POID i.ANCE.
—  W e yvtorek dn 11 lim. o  godz. 8-ej yviecz. 

w dalszym  Ciągu głośna koined ja  yy-spółczisna 
\ \  K ata jew a  ]). t. „Kyy-iecisla droga" ,  w k tó re j  
a u to r  przcdslayyia yy sposób hum orysty  czny nic 
k tó re  bolączki  i śm iosznostk i  obecnego  reż im u  
soyyieckiego ^

—  NA GW IAZDKĘ t>L.A BIG DNYCH DZIK 
GI. W  Środę 12 g ru d n ia  rb. yy cukierni  K, Sztra- 
l i  Mickieyy-icza 22 (obok Brvstolu)„-,p. Sefa-nja 
Graboyy-ska odspii yva szereg ładnych  piosenek. 
Dochód z ko n cer tu  przeznacza się na  gyyiazdkę 
dla b iednych  dzieci. Początek o godz. 8-ej wiecz. 
W ejśc ie  bezpłatne.
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Gazeciarz— ofiara kart
W czora j  oko ło  gcdziny  w m ieszkan iu

przy  ul. .Szpitalnej 8 powiesi ł  się 24-le(ni koi 
p o r te r  gazet N. Lifszyn.

I .i fszyn m ina  j narwał k a t  p rzy  pew n e j  rodzi 
nie.  W czo ra j ,  k o rz y s ta jąc  z tego, iż właścic ie l  
ka  m ieszkan ia  wyszła  d o  m ias ta ,  z a m k n ą ł  u l  
w ew n ą trz  d rzw i ,  poczein  u m ocow aw szy  pętlę  na

Potknęła 5 agrafek
W czoraj ' po lic ja  w  ra m a c h  walk i  z n a tr ę tn a  

ż e b ra n in ą  za t rzy m a ła  w m ieśc ie  szereg  osób. 
Miedzy in n tm i  o d p ro w a d z o n a  zo s ta ła  do  a resz tu  
cen t ra ln e g o  p o d e j r z a n a  o u p ra w ia n ie  n a trę tn e j  
ż eb ra n in y  2(I-Ietnia N adzie ja  W iśn iew ska ,  za 
m ie sz k a ła  przy  ul.  N iesw iesk ie j  3.

1*0 pew nym  czasie p rzeb y w a jąe v  w raz  z \V,i

Śnicwrgką w jednym p o k o ju  żeb racy  z a n l i rm o  
wali s t ra ż  a resz tu ,  iż W iśn iew sk a  usi łow ała  po 
nełnić s a m o b ó js tw o  p o tknąw szy  fi a g ra fek ,  któ 
re  m ia ła  seb o w an e  w  spódnicy .

W iśn iew ska  d o s ta ła  s i lnych  bólów. N ic /w io  
cz.nie w e zw an o  k a re tk ę  pogo tow ia ,  k tó ra  prze 
w iozła  W iśn iew ską  d o  szp i ta la  żydowskiego.

Zmiany w Komendzie 
Wileńskiej Chorągwi 

Harcerek

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

śrrr in ic  j

Naczeln ic tw o Z w iązk u  H arce rs tw a  Polskiego 
m ia n o  wato k o m e n d a n tk ą  wileńskiej cho rągw i \\. 
Zofję  N ieciejowską na  miejsce' p. W an d y  Małe- 
szewskiej,  k tó ra  sam a  s ta ra ła  się o tę zmianę 
Chciała  odpocząć  po k i lkule tn ie j  lak w yczerpu­
jącej  a w y trw a łe j  i owocnej  pracy  na s tanowisku  
kom enda lk i .

Ceny za fu war 

p a ry te t  W ilno,  z iem iopłody 

wagonow ych ,  m ąk a  i o tręby  

ilości a  (di — w 7.1. za  1

han d lo w ej  jakości,

— w ład u n k a c h

— w m nie jszych  

q (IW) kg.).

s/i
,i

Skarbn iczką  pozostała  nadal  p. i 1 ulr/asUa. 
a se k re ta rk a  dh  A. Mrancewiczów na.

Dalszy s ta ły  rozwoj ro żn y ch  dzia łów prac  w 
Chorągwi w ywoial konieczność rozszerzenia re ­
fe ra tu  zuchowego, k tóry  prowadzi  p. A. Nwidziń 
ska, s ta rszoharccr .k icgo ,  k i i ro w an c g o  przez p 
V\' Lahanówiic  i p rzysposobien ia  do o in tiny  kra  
ju —  [irzcz p. J. GiedrojYiównę. Pow ołano  do 
życia .'i nowe referaty : obozowy, p ru so w ,  i wy 
c h o w a n ia  fizyczni go. o d d a jąc  je  do  z.organiz.owa 
nia i k ie row an ia  pp. W  Maleszcwskicj .1. l la j-  
diikicwiczów nie i J. Kopcińskiej.

Największe jednak zm iany  zaszły w pod/ .a le  
te renu  chorągw i na hufce.

i hu f iec  o b e jm u jąc y  m. W ilno  i Kotonję W ii. 
p row adzi  p. M. (irzi siukowu* l i g i - . —  pawiaty :  
nieświeski i stołpecki —  p. II danczi wska III-oŁ 
p o w  now ogródzki  lulzki szczuczyńs.. i woło- 
żyński p. W ( io jżawska;  ]V-lv pow Iiarano 
wieki i słonm iski  p. Ii. P ipe rów na ;  V-l j  pow 
wil.-trocki, św ięc iański  i oszm iańsk i  W Terpi- 
łow ska :  VI-tv p ow .  brasław ski  dzisnienski,  d i s  
tawski,  wilcjski i motndeczmiski p, If. I tranccwi 
czówna.

Żyto I s tandarl  70(1 g  1 
Żyto I! s tan d ar t  070 g/I 
1 szenica 1 s l a n d a r t  740 
Pszenic a II sśandart  720 
Owies I s lam lar t  t (.)0 g/g 
[Owies II s t a n d a r t  470 g/l 
Jęczm ień I sl. 065 g/l (ka 
.Icczniicń II sl. 025 g i  (ka 
Mąka pszenna  gat.  1 L 
Mąka pszenna gat II 1 
Mąka pszeinua gat Il-(i 

ł ąk a  j iszcnna gat 111 - A 
Mąka pszenna  gat Itt  l>
Mąk* żytnia  < 1 o ,i.'in/n 
Mąka żytn ia  dyi OO1, u 
Mąka żytn ia  sitków i 
Mąka ży tn ia  razowa 
Mąka żytn ia  do 82' o | h j i  \i 
Otręby żytnie prz.em. stand 
Olretiy pszenne  m ia łk ie  przem 
Z iem niak i  jada lne  
Sianu 
Storna
s iem ię  ln ian e  00"' 

stae. zań
iDJHi wag.

Ogółem Chorągiew  harce rek  liczy d ruhen  153.4 
zorgan izow anych  w (43 d rużynach .  / /

law I rzcp a iu  W i ło /y n  liasis I 
Len trzep an y  M ior,  sk. 210.50 
l.cn trzep. Truliy za 1000 kg. 
Len trzep, llnrodz.iej f-co stae 
Kądziel I l o r o d / ie j s k a  załad. 
Len cza ;an \  l lorcidziej b. 1 

sk. 30610

13.50 1 1.25
I3.no 13.25
18.00 18.50
17.00 1 7.50
13 26 13.7.5
12.25 12.75

unyi 15.50 10.00
ani yi 1450 15.00

25.25 2).75
25.25 25.75
21.50 22.00
17.50 18.00
1 2.50 1 3 00

10.50 20.50
1 5.50 10.00
15.50 10.00

jsk f 18.00 18.25
H.25 8.75

i. ,1 10.00 10.,i0

0.00 0.50
3.50 1.00

lł.00 (.5.5(1

1200.00 1350.00
1150.110 1100 00
1320.00 1300.00
1130.00 1170.00

2200.00 22 10.0(1

:p b n DzIŚ prem jera ! N a jw sp an ia lszy  p rzeb ó j  tegoroczne j  
p ro d u k c j i !  N ajbogatszy  film sezonu! Po raz 1-y razem  
wio*niana  p ięk n o ść ,  u o so b 'e n ie  u rody  i c za iu  n iewieac.

JANET GAYN0R i HENRI GARAT
Jej wysokość całuje

w na jlepszym  
filrrre

■ ■■
U p a ja ją c e  na jp ię k n ie js ze  m elod je  B oga ty  n a d p ro g ra m  : na jnow sze  d oda tk i

P o c z  p u n k t u a l n i e :  4, 6, 8 i 10.15 Bil honor ,  n iew ażne

H E L I O S Cudo-Film!
Rewelacja! SYN KtNG-KONGA

W ap a n ia ły  tw ó r  genjusza ludzk iego .  Reż. t w ó r c a  „K I N G  - K O N G  A ” — E rnes t  Schoedaack

ęówrlych Helena Maok, Robert Armstrong i 23-metrowa MAŁPA
N ad  p rogram  A trak c je  w ko lorach  oraz  T y g o d n ik  P A T .  Na 1 9. c e n y  zn iżone .  Pocz .  o g» 4

Dziś w 2-ch kinach- CASIN0 i R0XY.

Kleopatra
DZIŚ wielki pod w ó jn y  program: 
I) Film. k tóry  a ta ł  »ię na iw ięk-  

szą em o c ją  św iata Ula ulicy
2) A rc y z a h a w n a  

k o m ed ja  p. t. Król n iedo łęgów
OGNISKO |

Na gwiazdkę dla biednych 
dzieci

R A d j o
W  WILNIE

szafie  powiesi ł  się. ( idy  tui p u k a n ie  właścic ie lki 
m ieszkan ia ,  gdy pow róc iła ,  n ik t  n ie  o d p o w ia ­
dał.  z aa la rm o w a ła  polieję. D rzw i w y w ażo n o  i 
po k o ju  zna lez iono  z im ne  już zwłoki  sam obójcy  
l .e k a rz  sk o n s ta to w a ł  zgon.

P ow odem  sam o b ó js tw a  było zad łużen ie  spo  
w«du gry  w ka r ty .  (e).

Lilipezjik wpłaca  na wezw anie  p. Pazow- 
skiego 1 A  i wzywa do p o je d y n k u :

St. Wiiichm. Lasz/czyka z całym p lu tonem  
ŻandaTmerji  Wilno.

1* K Sz lachetny  na w ezw anie  p. Gortnora 
wpłaca 1 zł. i w/.ywa do złożenia o f ia r :  pp 
P ią tk o w sk ą ,  Spiryilowir .zową Rosolowską, C/ą;r 
w ien iow ą J a s /c z e k o w ą ,  Kośeieszową. Bujalską  
Lis iecką, Se til ieti tl ingerową, Osiow ;Lą. Mazur- 
kiew iezową, G rabow ską  \ ła ici '" .ą ,  Dobrską 
) a ,z k .  wieżową. .Tiiszkiewiezow ą, Lipez.jńską 
Zawiszową, .Mazurkową lianem ,vą Bronisław ę 
Llimlytiiiwą, 1 i i  ji. p. Leg.

(*. / h r o j a  wpłaca na  wezw anie  simż. Kop 
ro w sk ieg o  1 zł. i wzywa do złożenia oHa-r kpy 
P i low leza , Wysocktiego, M a n ie rk a  go, Pawłów 
skiego, por. por. Drąga,  Puzynę ,  Urowkę. Li 

Sm otkowski Km ił z Thasławin nades ła ł  zł. 2 
b iednym  dzieciom na gwiazdkę.

Z po jed y n k u  łańcuszkow ego  wpłaca Rcnia 
Oziewlczów na zł. ! na gwiazdkę  dla b iednych  
dzieci i wzywa do złożeni i a f ia r  Halę C zarn ec ­
ką Alicję S z rzu tow ską  i K rys ia  Pełczyńskiego.

Va rzecz, biednej dz ia tw y szkół pows-z.ech- 
ni-Ii Kr. 15 i 20 na we/.wanie ji. Paznwskiegn 

Mi ładys ław a  st. s ie iż  Maliv.uk wpłaca 1 /T. i svz.v 
w a kad.rę zaw odow a l )u v .  Kursu P e lm r  T4e-z 
ilu żłożena ofiar.

St. sierż. Balowy na w ezw anie  p. Gprlnera  
w p ła ra  1 zł. i w zyw a sl. sii-rż, Kaszubskiego. P i e ­
li żaka. st. ogn. Ciehnekiegi) l ł ru k ie ra  i st. sierż. 
(onerk i  <tn z łożenia  o f ia r

W T O Iłh ls .  dn ia  II g rudn ia  10.44 roku.
0. ł-i: Pieśń. .Muzyka. G im nas tyka .  Dziennik  

por.  Chwilka p ań  dom u. 7.4(1: Prngr.  dz ienny 
7.5(1. Ki.t c , reki.  7.55: Giełda ro lo ,  11.57: Czas 
12.00: H e jna ł  12.03- WTud. m eteor.  12.05: Prze-J 
gląil prasy .  12.10: Muzyka i nu-ezua. 12.(5: Lu- 
(lyeja ,1 la dzieci młodszych. 13.00: Dziin .  poł. 
12.05: Muzyka taneczna .  4, 30 Wind. i k.sport. 
15.36: C od /  ode. pow 1:3.45: Ki.neert dla m ło ­
dzieży. 10.15: Pieśni Griega w wyk -\iricli l)es- 
sau. 1(4.15: Sk rzynka  P. k  O. 17.00: „Tańce  
s la ro lranrusk i-eC  17.25: Skr/s-uka jęzekowa.
17.35. l ieeital śpiewaczy, 
nu-zna 4*(.0{t: Kone. reki 
s.Ł;rli (w jęz polskimi,
18.30: „ M d  słuch* ir.ulja
, \ rajnow.sze i k ie ło  i l ie ren ta1’ I!).00. Pieśni  In 

dowe. 10.20 Pogad a k tu a ln a .  10.30: Piosenki 
II. O rdonów ny .  10.45. P r o g r a m  na środę. 10.50 
W-iad sport .  20.00: ,,Apteczki ziołowe naszych  
|.rnl a b ek "  pug. 20.15: Więeziir  literacki,  20 45- 
I ł / ien .  w-ieez. 21.00: .D y l iżan . ,  rozśp-iewa^iy 
słuchowisko. 22.00: Angielska Izba Gmin
lelj. 22.15: Utwory Cezara I-ranek,, (płyty).
22.45. Kone. ick l  23.00: Wia.l.  im-li-m 23.05 
Muzyka lam e /na .

17.50: S k rzy n k a  Iceb 
18.05: 7i s|>rase litew- 
18.15. Muzyka lekka, 

w Polsce** pog. 18.15:

SRfłDA. dnia  12 g rudn ia  1034 roku.
(4 15. C.zas. " ie śń  Muzyka. G im nas tyka .  Dzień 

por. Cbw lka -pań dom u 7.40. P ro g ra m  (izb-nny

Ili
„ Z N IC Z "

W i l  NO, BISKU PIA  4, T E L .  3-40

W v k o n u j e  w s z e l k i e g o  w d z s i u  
r o b o t y  w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

PUNKTUALNIE —  TAN IO  —  SOLIDNIE

i 1,57
12.05:
13.00
16.30
15.45:

lekka

Na wileńskim bruku

7.50: And. ln ia rskn .  7.5’): Girhhi roln.
( 'zas. 12.00: H(‘jnał.  12.02: W tad. nudeor  
P rz t^h id  prasy . 12.10: Muzyka taneczna  
l)zi(*nmk pot. 12.00: Mn/.ykn operowa.
W iad  o eksporcie .  l').2ó: C imIz . ode. pow. 
P ogadanka  m uzyczna .  Ili. 00 Muzyka

O pow. dla dzieci . 17.00: Recital sk rz y p ­
cowy. 17,2*2: ,,Dziesięciolecie d ek la rac j i  praw 
d z ieck a“ odczyt. 17.25: Jazz  lo i tep ian o w y .  17.50: 
Porad ,  sportowy. 18.00: Kone. rek lam (rwy. 18.05: 
Przeg ląd  Hilcw.ski. 18.15: Ko-neerl k am era ln y .  
18.15: .łaódź na rynka<'h świata** odcz. 19.00:
Pieśni.  19.20: Feljet-o-u a kina  lny. 19.20. \ \ ry ją tk j  
..z opery  /a  2 grosze** Kurt Wcilla . 19.45: P r o ­
gram  na czw artek .  19,50: W iad. sport .  2000; 
Konnier! sym foniczny .  W y k o n aw c y :  Ork \\7ił 
symf. pod dyr.  Adama Wyleżyń.skiego i prof. 
S tan is ław a  Szpina lsk iego  Torłep.) .  20.1.5: D z ień  
wicc.z, 20.55: J a k  p ra cu jem y  w Polsce. 21.09. 
Krwicert c liopinow.ski. 21.20: . .Jak  p a I r / e ć  i a  
szlinkę“ pog. 2 t .40: Pieśni l u d o w e . '22.00: . ,Przv 
czyny walki  z re l ig ja"  edez. 22.15: Nowości |>o* 
e tyck ie  —  recy tac je  /  konien  larzem . 22 29 
Muzvka laneezna .

Wł.AMANIK IM) S K U i P U  P R / V  I IJC Y  
(;i:i)YMINO\\5SKIEJ.

Wczoraj rano trzeci kouikurjiit polu*fi z a ­
siał powiadomiony o więk.szem wlamanui do 
sklepu przy ul. (*edyiniii(»w.skiej 24.

W nocy nieznani sprawc> przedostali się na 
strych w s p o m n i a n e j  dom u, puczem przez ot 
wór, w suficie dostali się do wnętrza sklepu ko 
lonjulnegn Szy miele wieża, skąd skradli towary  

na .sumę 000 zt. («:)*

KOREPETYCYJ, LEKCYi
w zakresie od I— VIII klasy glirnazium, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d n i o  ' i w ,
( s p e c j a l n o ś ć :  po ls l t i ,  m a t e m a t y k a  i f iz y k a )
t i z i e l a  byty nauczyciel gimnazjum.
W a r u n k i  a k r o m n e  P o a t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

k i  p o d  g w a r a n c j ą ,  ł l a a k a w e  z g ło s z e n ia :
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 13.

O L  L A
Km 178 31.

Obwieszczenie.

Naj-więltBzy film sezonu 1934-35 Nowy 
wielki triumf re iya .  Cect l  B.  d 6 MlIlG

W  roi g ł  Claudette Colbert i Józef Schlldkraut. D z ie j e ,  k tó r e
wstrząsu ,  światem! Rzym i Egipt  w sk rzeszo n e  w ca łe j  w span ia łośc i  
Nad  program! O s ta tn ie  w ydarzen ie  ś w ia ta —tygodnik  P a ram oun tu ,  

Betty  Boop  w g ro tesce  rysunkow ej  oraz P A T .  Początk i  seansów: 4, 6, 8 i 10.15

W roi. gl. W ł o d z .  
So k o ło w  i M ode* 
lene Ozeray.

w 8 akt.  W roli 
gł. król kom ików
CURTAB01S.

Pieśniarz Warszawy
Dziś na jw ese lsza  
po lska  kom edja  

“ mu z y c z n a  p.  t.
W  rolach gł.: E. Bodo, M. Znicz, L. Biegański, B. Gilewska, M. Gorczyńska, W. Walter
N A D  P R O G R A M :  DO D A T K I D ŹW IĘK O W E. Pocz. seansów  codzienn ie  o godz. 4 p. p

Pracownia zębów sztucznych

Ł. MINKIER Wileńska 21
Przy jm uje  od  pp .  L ekarzy  - De n tystów  wszelk ie  
robo ty  na  z ło c ie  i kauczuku .  W ykonan ie  so l idne  

C e n y  n i s k i e

R Y B Y  żywe i śnię te  z z rzeszonych
g o sp o d a rs tw  jez io rnych  i s t a ­

w o w y ch  sp rzed a je  S p ó łd z ie ln ia  P ro d u c e n tó w  
Ryb w W ilnie  ze  sk le p ó w  : Rynek D rzew ny  — 
S t iag a n  M agistracki.  R ynek  L u k is k i  — Stragan 
M agistracki,  R ynek  Z a rz ec k i  — ul. Z arzecze  

Nr. 19

K om ornik  Sądu G rodzkiego l i i  rew iru .  W a c ­
ław  Leśniewski,  m ający  k an ee la r ję  sw oją  w 
W itn ic  przy  ulicy Mata P o h u la n k a  12 2, na 
mocy airt. a r t .  602, 602 i 60-1 K. P. (5 ob w iesz ­
cza, że  w dn iu  17 g ru d n ia  1924 roku  o gO'(l/.. 
10 [nie późn ie j  niż  w d w ie  godziny) w W ilnie  
p rz y  ulicy N iemieckiej 26, odbędzie  się sp rz e ­
daż  z p rz e ta rg u  publ icznego  ru c h o m o śc i  należą 
t ych  d o  f i rm y  Cha ja. F a jn ,  a sk ład a jący ch  się  z 
p łaszcza k a rak u ło w e g o  o szaco w an eg o  na  sumę 
zł. 2,000 —  im zaspoko jen ie  w ierzy te lnośc i  Hir-  
s / a  Ż akow icza  w sum ie zł. 1298,tO /. °/'ń0/o i ko 
sztami.

iłtlichomćMid | iow yższe  m o żn a  oglądać  w d n iu  
l icytacji  pod ad re se m  wyżej  w sk az an y m  

W iino, <łn. 10 g ru d n ia  1924 r.
Komornik Sądowy (—) W ,  Leśniewski.

D O K T Ó R

G>nsioerg
C h o ro b y  skórne ,  w e n e ­
ryczne  i m o czo p łc io w e  
W ileń ska  3, tel. 5-67
Przyjm. od 8 —1 i 4 —8

D O K T Ó R

Wolfson
C horoby  skórne,  w e n e ­
ryczne i m o cz o p łc io w e
W ileń ska  7, tel. 10-67
Przyjm od 9— 1 i 4 —8

Mieszkania
3 - p o k o jo w e  z w y g o ­
dami oraz 2-pokoiow e

DO W Y N A JĘ C IA  
ul. W ie lk a  5. D o w ie ­
dz ieć  się  u w łaśc ic ie la

U niew ażn iam  weksle ,  
na z lecen ie  firmy N o ­
wicki i Syn Wilno p ła tn e  
1 5.XII r. b. i 15-1, U i 111 
1935 r. a  zł. 30 z winy

w yżej  wym , firmy 
T u sz y ń sk a  Jadw iga  

W i l n o .

LEK. DENTYSTA

S. SPALTER
G a b in e t  d en ty s ty c zn y  

labora to r ju ro  zębów 
sz tucznych .  Wilno, 

M iło s ie rn a  6.
D O K T Ó R

W. Illlołodźko
o rd y n a to r  szpit.  Sawicz 

cho ro b y  
skórne  i w eneryczne  

przy jm uje  12—2 i 5—6 
Zaw alna 22, tel. 14-42

ORYCINńLNr PROCki 
. .higrino* N/ERYOSIK
( •-.MCM.NbSIl
M li .  i M G U T K IE H

S Ą  i  ROOM I CM ,.m
KOJĄCYM BGLąi l . i i e ib w A N it :

B f i l C  G Ł O W Y
MIGRCNA.KtWKAK.jA;

3ÓLE 2GBÓWŻ
GRYPĄ.KKłŁZIERICKI*
KÓŁ (XRTRET4ĆZRŁ| ‘i . 

STĄWÓWI,*(OSTHi . T Y

L E K C Y I
w zakre s ie  szko ły  p o ­
w szech n e j  i g im naz jum  
udzie lam . P rzygo tow uję ,  
do iTialury. — R ydza-  

Śm ig łego  5 — 15

Gabinet dentystycz.

Frydman
L a b o ra to r ju m  zębów 

sz tucznych. K orony  p o r ­
ce lan o w e  Zaw alna 24

D O K T Ó R

M. Zaurman
rhoroby weneryc*»«
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